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M, ŁeropickŁ

Pretensje litewskie.
t (Z cyklu: Rzeczpospolita Polska

a Republika Litewska.)

(Zarzuty i żale Lietuwlsów. — Rzekomy
ucisk polski w przeszłości. - Powstrzyma­
nie kultury litewskiej i zaniedbanie sprawy

włościańskiej. — Czem była w rzeczywi­
stości ,,polonizacja" Litwy. - Kwest}a Wilna.)

Zarzuty i żale do Polski, z jakiemi
występuję, dzisiejsi Litwini (,,Lietu­
wisi") — powstała cała tego rodzaju
literatura w różnych językach — są

dwojakiego charakteru: jedne doty­
czą przeszłości, drugie — chwili obec­
nej.

Historyczne zarzuty dadzą się stre­
ścić w jednym wyrazie: ,,peloniza.
cja Litwy”, i więc mówi się, że unja
polsko litewska była gwałtem narzu­
cona Litwie przez ,.koronę" i że na­
stępnie unja ta powstrzymała połity-

\ czno-kulturalny rozwój narodu litew­
skiego. W rzeczywistości są to śpie­
wanki na nutę rosyjską, są to fałsze,
fabrykowane przez rosyjskich histo­
ryków dla celu politycznego: wznie­
cenia waśni polsko litewskiej i tern

samem osłabienia odporności Litwy
przeciw rusyfikacji (zmoskwiczeniu).

W istocie swej unja polsko-litew­
ska była aktem rozumu 1 miłości
międzynarodowej, była potrzebną za­
równo Litwie, jak i koronie dla obro­
ny od wrogów: Krzyżaków, Moskwy,
Tatarów. Do unji i nierozdzielności
Z Polską parli całą siłą bojarowie,
szlachta i ziemianie litewscy (petycja
o unję szlachty litewskiej na sejmie
obozowym pod Witebskiem z r. 1562);
pragnęli oni dla siebie tych swobód
obywatelskich, z jakich korzystała
szlachta w koronie. Przeciwnikami
unji byli poczętkowo możnow’ładcy,
,,kniaziowie" litewscy, gdyż, jak pi
sal Radziwiłł Czarny, obawiaM się
,,licentji (swobód), jakich się szlachta
nasza (litew’ska) na wojnach i sej
miech nauczyli", ale i oni wkrótce

. już po śmierci Zygmunta Augusta,
/.vustami swych przedstawicieli, Chod­

kiewicza i biskupa wileńskiego Pro
taszewicza, oświadczają, że ,,wolą ży-

? sle stracić, aniżeli odstąpić od unji,
zaprzysiężonej w Lublinie”.

Prawdą jest, że kultura narodu Is-
tewskiego była opóźniona, w porów
:nanim z kulturą sąsiadów: Polaków
i Rusinów; ale czy tu zawiniła Pol
ska? Przyczyną były warunki, w ja­
kich znajdował się naród litew’ski
przed unją z Polską; zaszyci w knie
Jach niedostępnych, zdaleka od wie!
kich traktów handlowych i cywiliza­
cyjnych, Litwini trawili całe życie
w ciężkich walkach z potężnymi są
siadami; na kulturę czasu nie mieli.

Drugą przyczyną opóźnienia było
przyjęcie chrześcijaństwa przez Lit

- winów dopiero w końcu li-go wieku
(Polska i Ruś - już w wieku 10 tym)
a była to przecież jedyna droga do
cywilizacji Litwę urabiały sywlfes-
cvjr;e najprzód wpływy białoruskie-

a petem wpływy polsk’ie. W tym o-

statnim okresie, dróg?, naturalnego
nieuniknionego procesu, przy zgod-
nem współżyciu, wytwarzała się
wspólna kultura polsko-litewska, do
której każdy z narodów ,wnosił swe

indywidualne pierwiastki. Ze złącze
nia się politycznego, rodzinnego i o-

byczajowego różnoplemiennych ży­
wiołów, z biegiem lat, powstawała
niejako nowa narodowość polsko-P-

łewska, nowy typ etno-psychologicz-
ny, niezależnie od gleby, w jakie]
,kwiły jego korzenie: mazowieckiej,
?mudzkiei, białoruskiej, czy innej;

języK polsKi, jako najwięcej rozwi
nięty, stawał się używanym pow­
szechnie.

_ Miejscowego języka, ani

odrębności narodowej wspólna Rzecz,
pospolita nigdy i nigdzie nie prześla­
dowała. \V Akademji Wileńskiej, z

łacin?, jako językiem wykładowym,
j"uż w 17-tym wieku istniała katedra

języka litewskiego; w ostatnich cza­
sach, kiedy ,,opiekuńczy11 rząd rosyj
ski zabraniał drukować książek li
tewskich. Polacy otworzyli na UnŁ

wersy leci Krakowskim katedrę języ­
ka i histerji Ji}swskej. Tak wygi?
dala polonizaęia Litwy, zgeła niepth

Ciężkie1 oskarżenie przeciw
redaktorowi ,,Słowa Pomorskiego

Warszawa, 12. 11. (Teł. wł.) Sąd
okręgowy w Toruniu postawił w stan
oskarżenia redaktora odpowiedział
nego ,,Słowa Pomorskiego" Woydera
z art. 92 k, k. o zbrodnię zdrady kra­
ju i szpiegostwo.

Toruń, 11. 11. (PAT) W związku
z podaniem przed kilku tygodniami
przez ,,Słowo Pomorskie" wiadomo
ści o rzekomych zamiarach agresyw
nych Polski względem Litwy i o rze­
komej przeprow’adzanej w tym celu
mobilizacji na granicy polsko litew
skiej, prokurator przy Sądzie Okrę­
gowym w Toruniu postawi w stan
oskarżenia odpowiedzialnego redak
tora wyżej wspomnianego ,,Słowa
Pomorskiego" p. Woydera, który od

powiadać będzie z art. 92 k. k. Jako
rzeczoznawca powołany zostanie na

rozprawę oficer sztabu generalnego
DOK. VIII .

? s, V.
(Wiadomość poWyższą otrzymali­

śmy z dwóch stron rów’nocześnie, od

Polskiej Ajencji Telegraficznej i od

naszego korespondenta.
Odnośny § 92 powiada:
Kto umyślnie podaje do wiadomo

ści obcemu rządowi, albo publicznie
wyjawia tajemnice Państwa Polskie

go lub plany twierdz, albo takie do­
kumenty, akta lub wiadomości, o

których wie, że dla dobra Rzeczypo­
spolitej Polskiej powinny być zacho­
w’ane w tajemnicy przed obcym rzą­
dem — ulega karze ciężkiego więzie­
nia najmniej dw’uletniego. — Red.)
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,,S!owo Pomorskie", jak i inne pi­
sma endeckie dopuściły się w tym
wypadku czynu istotnie wysoce ha.

ralnego. Bowiem w każdem państwie
zabronione jest podaw’anie wiadomo­
ści o ruchach wojskowych, naw’et
gdyby one były praw-dziwe. ,,Słowo
Pomorskie" zaś świadomie podało
fałszywą wiadomość, która państw’u
wysoce zaszkodziła, jedynie ze W’zglę­
dów partyjnych.

dobna do procesu przymusowego wy­
narodowienia, jakim jest np. germa­
nizacja.

Warte tu przytoczyć zdanie bez-

stronnego człow’ieka. Znany francu­
ski publicysta, G. Bienaime, pisał w

r. 1918 (gaz. ,,La Victoire" z dn. 29-go
kw’ietnia): ,,Rzekome jarzmo polskie,
o którem z goryczą mów-ią niektórzy
szowiniści litewscy, nie przeszkodzi­
ło małemu narodowi litewskiemu za­
chować w ciągu w’ieków swe zwycza.
je i tradycje narodow’e... Sez połącze­
nia się z Polską, Litwa byłaby dz’ś
prawosławną s wyznania i rosyjsk’ą
z mowy... Kierownicy Litwy, w swej
krótkowzroczności i zaciekłości poli­
tycznej, popełniają grzech śmiertelny
względem swego narodu, odwracając
się od swego odwiecznego sprzymie­
rzeńca. — Polski."

Nastręcza się jeszcze jedna uw’aga.
Dzisiejsi Litw’ini skarżą na ucisk

wszelakiego rodzaju, jaki cierpiała
Litw’a od korony, a tymczasem,
wszystkich odezwach, dopominają­
cych się niepodległości, oświadczali
z całą stanowczością, całemu_ św’iatu,
że ,,Litwa zawsze aż do chwili resfeio.
rów Rzeczypospolitej była państwem
niezależnem”. Jak pogodzić takie
sprzeczności

Do powyższych zarzutów, ra.dykałi-
zujący Lietuwisi dodają jeszcze ten,
że rząd Rzeczypospolitej pslskoJitew.
skiej ciemiężył lud litewski i nie na­
dał wolności kmieciom. Stawienie ta.

kiego zarzutu jest to samo, co np.
ganić Kopernika, że w swych bada­
niach astronomicznych, nie posiłko­
w’ał się analizą spektralną; nie moż­
na bowiem oceniać przeszłości miarą
współczesnych pcjęć. Ale i pod tym
w’zględem szlachta polsko-lite.wska
nie została w tyle; w wieku 17 tym
Karol Stanisław Radziwiłł, zrodzony
z Katarzyny Sobieskiej, siostry króla
Jana III, uw’olnił sw?ych włościan z

poddaństwa; w r. 1817 szlachta litew.
ska złożyła do tronu rosyjskiego pe­
tycję o zmianie stosunków pańsz­
czyźnianych; petycja była od,rzuco­
na a petenci skarani; wreszcie w r.

1858 ta sama szlachta, pierw?sza w

Cesarstwie Rosyjskiem, podniosła
głos, dopominając się od rządu u-

właszczenią włościan.
Czernienie wspólnej przeszłości

polsko-litewskiej stało się jakąś_ cho­
robliwą manją dzisiejszych Litwinów
(,,Lietuwlsów”); istnienie na Litwie
starej polsko litewskiej kultury nie

daje im spokoju, pragnęliby ją do­
szczętnie wytępić i jak słusznie mó­
wi, w swej doskonalej broszurze:
,,Litw’a i Polska", przedwcześnie
zmarły profesor Wileńskiego Uniwer­
sytetu, L, Janowski: ,,własnym topo­
rem chcą ścinać stare dęby unji, ką.­
piące swe szczyty w braterstwie i
chwale, żeby na to miejsce zasadzać
karłowate krzewiny jadu i niena­
wiści."

,-i o,
z pomiędzy spraw współczesnych,,

powodem najsilniejszego żalu Llctu-
wisów jest kwestja Wilna; nie chcą
się om pogodzić z tern, że Wilno, hę-
dąc istotnie miastem polskiem. we­
szło w skład Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Tymczasem roszczenia iietu-
wiskie nie znajdują uzasadnienia,
ani jy histwji, ani w etnografii. Pra-

Co Marsz. Piłsudski powiedział
przez radjo.

Warszawa, 12. 11 . (Teł. wł.) Mar­
szałek Piłsudski wygłosił przez radjo
poetyczną baśń, w której było dużo

aluzji do przebytych walk na. polu
chwały. Wspominając o kasztance,
która go niosła na boje legjonowe,
a którą dosiadł wczoraj podczas re

wji, wadzi Marszałek, ze na piersi ma

tyle gwiazd, ile państw’ liczy św’iat.
Marszałek zastanawiał się nad przy
szłorocznym 11 listopada, przypusz­
czając, że gdy wskrzeszenie ciała pój
dzie W’ równej mierze z odrodzeniem
ducha - znajdziemy siły.

Kto pójdzie do Kanossy?
Warszawa, 12. 11. (AW) Dotąd je

szcze nie zostało wyjaśnione, które

kluby w’ezmą udział w’ uroczystem
otwarciu sesji sejmowej w sali zam

kow’ej. Dotychczas sprecyzow’ały swe

stanow’isko jedynie PPS. Białorusini,
Niemcy 1 Ukraińcy, które zadecydo­
w’ały, iż na Zamek? nie pójdą. Jak się 5

;daje wśród klubów’ centrum i pra­
wicy przeważa rów’nież tendencja
iiieudania się na Zamek, przyczem
wskazują, że w republikach demo

tratycznych Głowa Państw’a przyby­
wa do parlamentu, a nie parlament
?lo Głowy Państwa.

Rejterada dekretu, prasowego.
Warszawa, 12. 11. (Teł. wł.) Wiel

kie wrażenie wywołały tu protesty
przeciw ustaw’ie prasowej, nadesła­
ne przez redaktora Teskę imieniem

syndykatu pomorskiego i przez dzień

nikarzy łódzkich. Krążą wieści o szu

kaniu dróg do wycofania się z nie­
fortunnej awantury.

Wa,rszawa, 12. 11. (AW) W kołach

zbliżonych do rządu kolportują po
głoski, iż w najbliższym czasie ma u

stąpić ze sw’ego stanowiska szef ga­
binetu Prezydjum Rady Ministrów;
p. Wiegand Grzybowski, uważany za

twórcę koncepcji osławionego kagań.
cow’ego dekretu prasowego.
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wda, Wilno założył w. książę lltew
ski, Gedymin, ale już poza ścisłą

granicą etnograficzną Litwy, raczej
na obszarze białoruskim; Białorusini
bowiem stopniowo wypierali Litw!
nów na półnoęo zachód, Jako daw­
na stolica, Wilno pozostaje symbo­
lem W. Księstwa Litewskiego, ale
nie może być ani symbolem, ani przy­
należnością obecnej Republiki Litew­
skiej, która reprezentuje tylko etnc-

graficzną Litwę. Po krótkim okresie

kultury białoruskiej, Wilno ze swą
Akademją już od końca 16 tego wie­
ku, a później świetnym Uniwersyte
tem w wieku 19-tym, z wielką bibljo
teką fundacji Zygmunta Augusta,
było stale ogniskiem wielkiej i współ
nej kultury polsko litewskiej, a nie

wyłącznej lietuwiskiej, która, zresztą
dopiero teraz ma się wytwarzać.
Z Wilna szła na całą Litwę propagan­
da, słowem i czynem, unji polsko-li­
tewskiej, a nie błuźniercze przeciw
niej głosy i zamachy.

Nawet Niemcy, którzy wszelkiemi
siłami starali się umniejszyć stan

posiadania polskiego na Litwie, mu-

sieli przyznać, że ,,Wilno posiada wy­
łącznie charakter polski, który udzie,
la się otoczeniu" (memorjał szefa po­
licji okupacyjnej, Beckeratha) Spi
sy ludności, dokonane w czasie oku
pacji, dały dla Litwinów w Wilnie:

jeden - 2,6 proc., drugi -- 2 proc,
ogółu mieszkańców; ostatni spis, z r.

1921, wykazał w Wkłute: Polaków —

58,1 %, - 2,3 %ź. Białorusi,
nów - 1,4%o, Żydów - 38,1 %, innych
— 4,lzó. Pretensje litewskie do Wilna

dałyby się porównać z pretensjami,
jakie mogliby rościć dzisiej’si Włosi

np. do Wiednia, — z tej racji, że tam

kiedyś ich przodkowie, Rzymianie,
mieli obóz wojenny.

Dopóki trwa nieporozumienie j za

miast braci Litwinów, mamy wro­
gów Lie tu wisów, - Wilno, miasto

wspólnej świetności . polsko litew­
skiej, Golgota męczenników za wspól­
ną sprawę polsko.litewską, nie może

byćiw rękach tych, którzy wspólnotę
rozrywają i unji polsko-litewskiej się
wypierają.

Red. W-eniawa-BłutJoszowski pójdzie
do kozy!

,,Robotnik" warszawski donosi, że

sąd okręgowy warszawski skazał
redaktora czasopisma ,,Wałka" Wie-

iiawę-Długoszowskiego na dwa mie­
siące więzienia za nieposzanowanłe
władzy.

Przestępstwa dopatrzono się w ar­
tykule pt. ,,Kobiet,y we więzieniu pu­
chną", w którym Wieniawa-Długo-
’zowski ostro krytykował naczelni­

ka więzienia w Grodnie.

Koncert w poselstwie polskiem
w Berl nie.

W poselstwie polskiem w Berlinie

odbył się wczoraj wieczorem kon­
cert Jana Kiepury. Licznie zebrani

goście z korpusu dyplomatycznego
oraz przedstawiciele świata literac­
kiego, naukowego i politycznego o-

klaskiwali gorąco produkcje znako­
mitego śpiewaka.
Bolszewik chciał wyw’eśe

królewska karetę.
Warszawa, 12. 11. (tel. wł.) Z Petersbur­

ga donoszą, że pewien obywatel sowiecki,
wyjeżdżający zagranicę zamierzał zabrać ze

sobą staroświecką karetę i w tym celu
zwróci! się do władz o pozwolenie. Komisja
ekspertów zbadawszy karetę poznała w

niej skradzioną swego cza,su karocę króla
Stanisława Augusta i zadecydowała, że ja­
ko zabytek historyczny nie może być wy­
wieziona z granic Rosji.

Huragan w Zakopanem.
Zakopane, 12. 11. (Pat.) Trwają tu

od kilku dni huraganowe wiatry
halne, czyniąc olbrzymie szkody.
Zarówno w samem Zakopanem, jak
i w okolicznych lasach wiatr zni­
szczył moc drzew, wyrywając je z

korzeniami.

Nagroda Nobla.

Sztokholm, 12. 11. (Pat.) Akadem­
ia szwedzka przyznała nagrodę No­
bla na rok 1925 r. w dziale literatu­
ry Bernardowi Shawowi. Sprawę na­
grody w dziale literatury za rok 1920
odroczono do następnego okresu.
Suma, związana z nagrodami No­
bla w każdym dziale za rok 1925
wynosi 118 000 koron szwedzkich.

Z Rosji sowieckiej.
DZIAŁALNOŚĆ SOWIECK. KONSULATÓW

W CHINACH.

Wychodząca w Pekinie gazeta, organ pra­
wicowców rosyjskich, podaje ciekawą wiado­
mość o działalności konsulatów sowieckich w

Północnych Chinach. Otóż rząd chiński został

powiadomiony, że w Kaszgarze władze chiń­
skie tamtejsze nałożyły areszt na ogromną i-
lość czerwonych sztandarów, przygotowanych
przez rząd sowiecki. Na sztandarach były na­
pisy w języku chińskim i rosyjskim. Napisy te

wzywały ludność do zbrojnego powstania i u-

fundowania komunistycznych rządów. Wszyst­
kie te sztandary należały do konsulatu sowie­
ckiego. Zapytany o tem na śledztwie konsul

rosyjski, zakomunikował władzom chińskim,
że sztandary były przygotowane na 1 maja, i

nie miały żadnych wrogich zamiarów względem
rządu chińskiego.

W Kuldży i Urumczy miejscowe konsulaty
rosyjskie, w ciągu lata urządzały dla ludności

chińskiej zabawy. Między in. wyświetlały się
obrazy w kinematografach, odbywały się przed­
stawienia teatralne i odczyty.

Wszystko to miało na celu propagandę idei

zbrojnego powstania i zaprowadzenia ustroju
państwowego na wzór sowietów rosyjskich. A

dlatego, żeby policja nie mogła zabronić tych
imprez sowieckich, urządzono je w konsula­
tach, które są na prawach eksterytorjalności.
Te wszystkie fakty udowadniają działalność

przedstawicieli sowietów w Chinach, mającą
na celu organizowanie rewolucyjnego ruchu w

Chinach.

Po zakończeniu obrad 15 zjazdu
partji komun’stycznej.

Podług wiadomości W. A .T. z Mo-

siewy brak zaufania rządzącej więk­
szości do opozycji coraz więcej się
zwiększa. Zachowanie się i taktyka
opozycji wzbudzają obawę, że przy
pierwszej nadarzającej się sposob­
ności może ona zmienić taktykę
swoją względem centrum partji i

trudne położenie gospodarcze Rosji,
które ciągle wzrasta, może wyko­
rzystać dla swoich celów politycz­
nych.

Ferment we f!aciu

Głównodowodzący flotą bałtycką
Muklewicz doniósł sowietowi nar.

komisarzy o nastrojach jakie panu­
ją we flocie, Wskazuje on, że wro­
ga agitacja przeciw władzy sowiec-

ckiej rozpowszechnia się coraz wię-
cej.
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Jak Warszawa obchodziła

święto narodowe?
Warszawa, II. 11 (PAT)

Dziś, jako w ósmą rocznicę odzyskania
niepodległości, już od wczesnego rana w sto­
licy zapanował ożywiony ruch. Mimo desz­
czu na ulice wyległy tłumy. Domy udeko­
rowane flagami. Tramwaje kursują przy
brane małeńii chorągiewkami. Nastrój świą,­
teczny. Na Placu Saskim, począwszy od

godz. 8 -mej rano napływają oddziały woj­
skowe. Gmach sztabu generalnego udeko­
rowany. Przy grobie Nieznanego Żołnierza
warta honorowa. Znicze zapalone. Na Pla­
cu Saskim i na ulicach przyległych, w

miejscach wyznaczonych, tłumy z trudem

pow’strzymywane są przez kordony policji
i w’ojska. O godz. 10- tej rano w katedrze

św, Jana odprawił solenną Mszą św. X . kar­
dynał Kąkowski, Stalle zajęło duchowień­
stwo. P. Prezydent Rzpłitej w katedrze nie

był obecny. Wysłuchał on wraz z najbliż­
szą rodziną oraz MarŚz. PiłsiidSkim specjal­
nej Mszy św., odprawionej o godz. 1054 rano

w kaplicy zamkowej przez X. biskupa Galla.

Po nabożeństwie o godz. 11,23 na Plac Sa­
ski przybywają przedstawiciele rządu z p.
min. Bartłem na czele, wiele posłów i sena­
torów oraz generalicja, korpus dyplomaty­
czny, attache wojskowi i misjo wojskowe
,w komplecie.

O godz. 11,30 trębacze wojskowi grają po­
budkę: Baczność! Wojsko prezentuje broń,
orkiestry grają hymn narodowy. Od strony
-ulicy Wierzbowej ukazuje się Marsz. Pił­
sudski w otoczeniu generalieji i adiutan­

. tów. Wszyscy pieszo. P. Marszalek przecho­
dzi do lewego skrzydła gmachu sztabu ge­
neralnego i po chwili ukazuje się konno,
dosiadając swej kasztanki, na której prowa­

dził w bój Legjony. Na piersi Marszalka

widnieją liczne ordery, a po-przez ramię
przepasana jest wielka wstęga Virtuti Mili-
tari. Odebrawszy raport od dowódcy rewjl
gen. Konarzewskiego, p, Marszałek zajmuje
miejsce przed pomnikiem Poniatowskiego.
’Na rozkaz gen. Konarzewskiego rozpoczyna
się defilada. Przed defiladą wypuszczono
gołębie pocztowe w ilości tysiąca, które po

paru okrążeniach nad Placem Saskim, od­
leciały do swych garnizonów, rozsianych po
całym terenie Rzpłitej. Zkolei defilowały
przed p. Marszalkiem przy dźwiękach or­
kiestr: wojskowa szkoła inżynierji, oficer­
ska szkoła sanitarna, trzy bataljony sape­
rów kolejowych, kompanja manewrowa 21

p. p., 38 p. p ., 30 p. strzelców kaniowskich,
kompanja kolejowa I-go pułku łączności, 3

plutony konnego pułku radiotelegraficznego,
pierwszy pu!k saperów, plut,on marynarki,
pluton żandarmerii, dywizjon 28 papu, 1-szy
pap., 1. pan,, 1 dag., szwadron pierwszego
pułku szwoleżerów, 7 pułk ułanów, 11 pułk
Ulanów, 1 pułk strzelców konnych, wreszcie

pułk samochodów pancernych. Oddziały de­
filowały od strony ul. Wierzbowej w stronę
ul. Królewskiej. Świetna postawa^ wojska
wzbudzała co chwila słowa uznania, które
raz poraź zmieniały się w entuzjastyczne
okrzyki i oklaski.

O godz. 12,40 defilada się skończyła. P.
Marszalek zsiadł z kasztanki i w tym mo­
mencie kordony wojska i policji pod napo-
rem tłumów pękają. Po chwili około pom­
nika zbierają się tłumy i wznoszą okrzyki
na cześć Marszałka, który wsiada do samo­
chodu i odjeżdża. Zrywa się burza okla­
sków i okrzyków: Niech żyje! Okrzyki te

towarzyszą odjeżdżającemu p. Marszałkowi.

Kronika telegraficzna.
Za Mo?aczewskim pójdą hm1!...

Warszawa, 12. 11 . (Tel. wł.) Rozę

szły się pogłoski, że na wystąpieniu
ewentualneni Moraćzewskiego nie

skończy się rekonstrukcja gabinetu.
Mówią także o zmianach na stano­
wisku ministrów: oświecenia, spra­
wiedliwości i spraw wewnętrznych.

Idziemy ku wielkiej
przyszłość1!

Warszawa, 12. 11. (Tel. wł.) Na wy-
jezdnem oświadczył Harding, guber­
nator Federal Reserve Bank, że Pol­
ska idzie ku wielkiej przyszłości.

t Józef Miniewski,
Ostatni pułkownik z r. 1863.

Lwów. 12 . 11. (Pat.) Dnia 10 bm.
nad ranem zmarł we Lwowie ostatni

żyjący pułkownik kawalerji polskiej
z roku 1863 Józef Miniewski. Po roz­
biciu powstania tułał się zmarły po
Francji, Szwecji i Afryce. W czasie

obrony Lwowa wraz ze swą żoną
niósł pomoc żołnierzom polskim. Był
kaw’alerem orderu ,,Virtuti Militari",
szeregu krzyżów walecznych i miał
również odznakę Orląt. Pogrzeb od­
będzie się z honorami cen,ępalskmi
W piątek.

Warszawa, 12. 11. (Tel. wł.) Na wi­
leńskim konkursie projektu budowy
pomnika Adama Mickiewicza, otrzy
mał pierwszą nagrodę Stanisław Szu
kalski z Paryża, w sumie 10.000 zł,
drugą Rafał Jachimowicz w sumie
8.000 zł i trzecią Lubelski z Warsza­
wy w sumie 6.000 zł.

Poseł Dymowski nareszcie
za kratą!

Warszawa, 12. 11. (Tel. wł.) Poli­
cja polityczna w Lublinie dokonała
aresztowań wśród działaczy lewicy
PPS. Aresztowano 11 osób, które sta­
now’iły komitet walki o amnestję dla
więźniów politycznych i pod tym pła­
szczykiem kolportowali antypaństwo­
we odezwy komunistyczne. Wśród ą
resztowanych znalazł się i b. poseł
Dymowski. Po przesłuchaniu kilku

aresztowanych zwolniono.

Polska rajem dla żydów.
Warszawa, 12. 11 . (AW.) W ostat­

nim czasie zwróciła uwagę masowa

reemigracja z Palestyny do Polski,
gdzie chcą wracać również i ci, któ­
rzy wyrzekli się obywatelstwa pol­
skiego. Ponieważ polskie władze
konsularne odmawiają w tycii wy­
padkach wiz, działacze żydowscy
rozpoczynają w rządzie sterania, ce­
lem. ułatwienia powrotu obecnym
obywatelom palestyńskim

Żakowskie tłómaczenie się Niemiec,
?łómaczą się jak chłopiec, Móry nie zrobił prac w szkołach.

Paryż, 12. 11. (Pat.) Jak donosi
,,Echo de Paris" Briand, składając
na posiedzeniu rady ministrów wy­
jaśnienia w sprawie postępowania w

sprawie zarządzeń niemieckich w za­
kresie rozbrojenia zwrócił uwagę na

następujący fakt:
Na początku października br. na

radzie ministrów została przedsta­
wiona broszura niemiecka pod tytu­
łem: Wyszkolenie żołnierzy armji
Rzeszy (Reiehsheer), zawierająca m,
in. następujące zdanie: Żołnierz nie­
miecki nie może zapomnieć, iż naj­
wyższym celem armji niemieckiej
jest odzyskanie utraconych prowin­

cji i kołonji. Broszura ta wydana
była w r. 1926, a więc już po konfe­
rencji łocareńskiej. W związku z

wydaniem tej broszury poczyniono
w Berlinie odpowiednie kroki. Rząd
Rzeszy odpowiedział, iż nie miał je­
szcze czasu dostosować swoich za­
rządzeń do polityki locarneńskiej, że

wspomniana broszura dotyczyła
Reiehsheer, pojęcia abstrakcyjnego,
a nie Reichswehry i że wreszcie na­
kład broszury zostanie zniszczony.
Jednak wbrew zapewnieniom rządu
Rzeszy, broszura ta znajduje się
wciąż jeszcze na półkach księgar­
skich w Berlinie.

Jak faszyści po]mufą parlamentaryzm.
Rzym, 11. 11 . (AW.) Ze szczegó­

łów wczorajszego posiedzenia parla­
mentu wyjaśnia się, że odbywało się
ono w nastroju niewątpliwego terro­
ru większości faszystowskiej. Depu­
towani Cało, Scott! zostali siłą usu­
nięci z sali, przyczem tego ostatnie­
go spoliczkowano. Dwaj posłowie
należący do grupy Nittiego zostali

sterroryzowani przed samem gloso­
waniem ’ nie brali w niem udziału.

Giolitti oraz Salandra też nie wzięli
udziału w glosowaniu. Wśród 12

posłów, kórzy głosowali przeciwko
ustawie, znajdowali się w przeważ­
nej mierze zwolennicy Giolittiego
oraz sprzyjający dotychczas faszy­
stom wiceprzewodniczący Izby Gos-

parotto, który ze względu na swoje
stanowisko W glosowaniu, pozbawio­
ny został swego stanowiska.

Anglia obchodziła niezwykle uroczyście rocznicę
pshiela Niemiec.

Londyn, 11. 11. (Pat.) W dniu

dzisiejszym w całej Angl,ii i imper-
jum brytyjskiego obchodzono ósmą
rocznicę zawieszenia broni. Ważną
chwilą uroczystości była 2-minutowa
cisza, zarządzona punktualnie o go­
dzinie 11, tj. o tej samej godzinie, w

które! w dniu 11 listopada 1918

podpisano akt, dotyczący zawieszę-
nia działań wojennych. W uroczy­
stości oprócz króla Jerzego i otocze­
nia królewskiego brali udział prem-
jer Bąldwin i członkowie gabinetu,
premjerzy dominiów i inni członko­
wie konferencji imperjum,
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Trzynastka w życiu
Piłsudskiego.

W związku z otwarciem Sejmu 13

listopada, część prasy warszawskiej
uważa, że wybranie tej daty nie

jest tylko przypadkowe, lecz jest w

tern jakieś głębsze znaczenie. Przy
pominą więc zamieszczoną już przez
nas swego czasu, notatkę o znacze­
niu ,13" w życiu marszałka Piłsud

skiego. Cyfra 13 ma odgrywać sym­
boliczną. i pomyślną dla przedsię­
wzięć marszałka rolę,

I tak dnia 13 listopada 1918 roku
Piłsudski został naczelnikiem pań
stwa. Podczas wojny decyzje na­
czelnika podejmowane w dniach 13 i
31 były z reguły uwieńczone sukce
sem. Dnia 13 sierpnia 1920 r. w,yda­
ny został rozkaz zwycięskiej ofenzy-
wy przeciw czerwonej armji. I teraz

dzień 13-go maja zadecydował o try­
umfie dzieła Przełomu. Akt elek

cyjny odbył się dn’a 31 go maja. Su­
ma cyfr głosów oddanych na Mar­
szałka — 292 — tworzy trzynastkę,
suma cyfr głosów, z którcmi prze-
padł jego kontrkandydat — 193 —

tworzy również trzynastkę.
Ten dziwny zbieg cyfr potwierdza,

że o ile ,,trzynastka" jest dla Mar­
szałka pomyślną, o tyle ,jest feralną
dla tych, którzy mu się przeciwsta­
wiają.

Jedno z pism warszawskich do
datkowo poclaje, iż demarehe Marsz.

Piłsudskiego u b. Prezydenta Woj­
ciechowskiego dokonane bezpośred­
nio po upadku gabinetu Władysława
Grabskiego odbyło się 13 listopada

ŚJamezamość nsszych władz.

Defraudantowi, któreoo przySauano
aa kradzieży S.20O0 złotych, nozwolano

ukraść leszcze 100 000!

Warszawa, 11. 11 . (Teł. wł.) W

sprawozdaniu kasowem Wacława
Jackowskiego na stacji Warszawa—
Wilno spostrzeżono braki i ustalo­
no niedobór na 18 000 złotych. Mimo
to nie przekazano sprawy policji,
gdyż Fickowski zobowiązał się po­
kryć manko. W ciągu dni następ­
nych spostrzeżono, że pieniędzy co­
raz więcej ubywa. Kom;isja rewi­
zyjna otrzymała list od defraudanta,
że wyjechał na poszukiwanie gotów­
ki... Natychmiast podjęto oblicze­
nie i przekonano się, że brak jest
przeszło 100 000 złotych. Tym ra­
zem zrobiono doniesienie do władz
bezpieczeństwa.

Napaś? bandytów na pocztę
w Samborze.

Asystent poczto -vy Kiereżyóski aresztowany,
Lwów, 10. 11 . (Pat.) Dziennik’

podają szczegóły napadu b ndyckie-
go na pocztę w Samborze, (o czem

wczoraj donosiliśmy już w telegra­
mach, — Red.) Napastników było
dwóch. Mieli oni na twarzach mas

ki. Obezwladmwsźy znajdującego
się przypadkowo w korytarzu urze

dnika Kiereżyńskiego, wpadli do
kancelarii, gdzie znajdowała się u-

rzędniczka Obmińska. Zagroziwszy
jej rewolwerami, ,jeden z bandytów
przytrzymał ją za.rękę, a drugi jed­
nocześnie przystąpił do kasy i zapa­
kow.ał do worka wszystkie znajdu­
jące się r.am listy wartościowe. Na­
stępnie bandyci zbieg]i ogrodami.
Wedle doniesień dzienników, aresz­
towany został asystent pocztowy Kie

reżyński.

:Zjazd biskupów w sprawie Unii |
na Kresach.

W pałacu arcybiskupim w Wilnie

odbyły się obrady zjazdu biskupów
z województw wschodnich pod prze,
wodn. arcybisk. .Tałbrzykowskiego w

sprawie unji na Kresach wschod­
nich.

W dniu wczorajszym przybyli do
Wilna ks. arcybiskup Hryniewiecki
ze Lwowa, arcybiskup metropolita

Ropp, biskup poleski Przeździipki.
biskup łomżyński Łukomski, dziś

przybędzie biskup piński Łoziński i
lubelski Fulman. Z powodu choro­
by nie przybędzie biskup wołyński
Szelążek.

W zjeźdz?e b:erze udział archima-

dryta unicki Filip Morozow. Zjazd
potrwa dwa dni.

Aresztowanie mi?si szulsgawsklel w ŚwIęlocblowlcaBh.
W Świętochłowicach aresztowana

została szajka szpiegowska pozosta­
jąca na usługach prezesa policji w

Gliwicach i działająca na szkodę
Państwa Polskiego.

Aresztowani zostali przez polit(y­
czne władze: starszy leśniczy Oskar
Symbol i jego kurjerka Hiłtawska,
oboje obywatele niemieccy i kupiec
ze Świętochłowic Oskar Kasperek,
obywatel polski.

W czasie przeprowadzonego śledz­
twa aresztowany został również pod
zarzutem prow’adzenia szpiegostwa
czwarty spólnik — niejaki Stefan
Kow’olik z Rudy, poszukiw’any przez
w’ładze jeszcze w związku z ujawn­
ieniem afery szpiegowskiej Bog’u­
sza, skazanego na 5 lat ciężkiego
więzienia. Kow’olik uciekł wtedy
zagranicę.

OkraSty satmąS na służącej - złodziejce.
Aniela Węgrzynowska, służąca u

niejakich p. Kuśmierczyków w To­
maszowie, skrad!a swym służbo-
dawcom sumę 700 zł i uciek!a w nie­
wiadomym kierunku. Kuśmierczyk
zmobilizow’ał natychmiast wszyst­
kich krewnych do pościgu za zło­
dziejką. Pościg przyniósł nadspo­
dziewane rezultaty. Jeden z krew­
nych odnalazł dziewczynę pod )To­
maszowem.

Odprowadzono ją wśród bicia i

znęcania się do domu Kuśmierczyka
przy uł. Majowej i tu rozpoczął się
samosąd. Kuśmierczykowa zadała

nieszczęśliwej trzy razy po głowie
tłuczkiem do ziemniaków’, a cała ro­
dzina dawała jak mogła opust swym
bestjalskim instynktom.

Po tej egzekucji nawpół żyw’ą za­
prowadzono do komisarjatu. Dziew’­
czyna opowiedziała o swem pobiciu,
lecz urzędnik policyjny nie dał t,emu
wiary, jakkolw’iek ślady pobicia by­
ły nazbyt wyraźne. Dopiero w cel:

w’ięziennej rozchorowała się obłoż­
nie. Na, skutek oględzin lekarskich
aresztowano całą tę sympatyczną
rodzinę i oddano do dyspozycji sę­
dziego śledczego.

Krwawe na rzecze óstwo.

Pom:iędzy Zofją Plichtą a Felik­
sem Warchołem mieszkańcami wsi

Trzydnika, pow’. janowskiego, zwią­
zanymi w’ęzłami narzeczeństwa,
trw’ały, od dłuższego czasu nieporo­
zumienia. Miały one źródło w po­
dejrzeniach, jakie miał Warchoł co

do trybu życia sw’ej narzeczonej.
Wreszcie niesnaski w dniu 7 listo­

pada b. r. osiągnęły punkt kulmina-

-yjny. .

Po gwałtownej sprzeczce Warchoł

wyjął rewolwer i wystrzałem Doło­
żył ją trupem na miejscu. Po doko­
naniu tego czynu Warchoł popełnił
s,amobójstwo, strzelając sobie "w. ser­
ce. ... .

Szwindlu! ą adz!e moęą.

Warszawa, 10. 11 PAT. W związku z

Ogłoszeniem w prasie wiadomości o rzeko-

mych nadużyciach przy dostawie skrzyń
i laku’dla dyrekc;i monopolu spirytusowe­
go, zostały przeprowadzone z ramienia Mi­
nisterstwa Skarbu szczegółowe dochodzenia,
które nie wykazały żadnych śladów nad­
użyć w państwowym monopolu spirytuso­
wym o ile chodzi o dostawę skrzyń. Za­
uważono natomiast, że przy dostawie laku

odbiorcy nie zawsze stosowali się z cala

ścisłością do warunków, zastrzeżonych W

odnośnych umowach W wyniku powyż­
szych dochodzeń Mnisterstwo Skarbu za­
rządza jednocześnie zmianę na stanowisku
naczelnika wydziału gospodarczego w dy­
rekcji Polskiego Monopolu Spirytusowego.

Zanoś’ się na stabilizacje
urzędników.

Warszawo, 10. 11 . PAT . Rada Ministrów

rozpatrzyła szereg wniosków personalnych
oraz drobnyc.h wn’osków, dotychczących
spraw bieżących. Następnie rozpatrzyła
wniosek p. prezesa Rady Ministrów w spra­
wie ustalenia na rok 1926 wykazu stano­
wisk oraz zatwierdziła instrukcje w sprawie
ustalenia urzędników państwowych. Stabi­
lizacja urzędników, która w maju br. była
wstrzymana, zostanie więc w ten sposób
obecn;e wznowiona wobec , faktu, że reorga­
nizacja ministerstw jest bądź na ukończe­
niu, bądź też w poszczególnych minister­
stwach ukończona."

Curiosum.

W pociągu ,,Luk", Warszaw:a-Pa­
ryż-Londyn, który wyjechał z War­
szawy, w składzie 5 wagonów sy­
pialnych i restauracyjnych, wyje­
chał tylko 1 podróżny. Tow’arzyszy­
ło mu 6 osób ze służby restauracyj­
nej, 4 konduktorów’ i 4 pomocników
w 4 w’agonach sypialnych, nadkon-

duktor, 2 bagażowych, maszynista,
pomocnik i palacz - razem 20 osób.

ALINA PRUS KRZEMIŃSKA. (7
tao Domini IBS",

Nowela,
(Ciąg dalszy)

Jezus! Komunja święta się zbliża—
co teraz robić — jak utrzymać na wo­
dzy myśli, które wyłącznie i jedynie
powinny być zajęte uroczystą chwilą
— przyjęciem Boga do serca wolnego
od wszelkich ziemskich poruszeń!
Stasia wzdycha: i nie wódź nas na

pokuszenie, ale nas zbaw... a myśli
jej trzepocą się, latają tam i nazad:

Pokrywka! dalibóg że on! Teraz gło
wę obrócił nieco w bok — Stasia wi­
dzi z profilu czoło zagięte, kiść wło­
sów nad czołem, nos jak ptasi dziób
1— Pokrywka’!

Już - już komunikuje - bije się
w piersi — wstaje..

Przeciska się przez tłum — prze
chodzi w pobliżu Stasi, ledwie żywej
od nawału emocji — mija to miejsce
gdzie stała — przeszedł...

Stasia nie patrzy, ale wie że spoj­
rzał — wie że ją widział. Gdy prze­
szedł, uprzytomniła sobie zaraz, że
ten ,,otr" który jej garnek czarniny
wylał na weselną paradę, spowiadaj
się przecie, i żałował za grzechy, nim

tego Boga przyjął dc serca swego, i
że dla tego Boga, powinna przebaczyć
Pokrywce krzywdę s’woją.

Zaczęła odmawiać akty strzeliste.

Doszedłszy do miejsca: dla Cię od­
puszczam bliźniemu, a jako samego

siebie, wszystkich miłuję dla Ciebie,
przez głow’ę dziewczęcia, zupełnie juz
teraz nastrojonego do powagi zbliża

jącej się chw’ili Komunji św’iętej,
przesunął się jakiś odruch św’iado
mości, że ten człow’iek, którego przy­
rzeka miłować jak w’szystkich bliź­
nich, jest jednak coś niecoś bliższym
jej od tych ,,wszystkich". Właśnie

przez tę nić tajemnicy, jaka i.stnieje
pomiędzy nią a chłopakiem, daw’nie]
obojętnym jej zupełnie, przez te łzy,
które dla niego wylała.

Po nieszporach to było. Stasia wie­
działa, że Pokrywka za nią chodzi —

w’iedziała, jak tylko po sumie z ko­
ścioła w’yszli, ale udawała że nie wi­
dzi.

Chce, to niech sie zbliży - przecie
nie uciekam - chodzę tam gdzie
i drudzy.

Chodziła ze znajomymi, i bez, ku

powała to i owo po budach, oglądała
stacje — Pokrywka zaw’sze zjawiał
się gdzieś poza nią, albo z boku, to

bliżej, to dalej — zależało od t,ego,
z kim Stasia chodziła.

Aż wreszcie, po nieszporach to by­
ło, kiedy Stasia usiadła sama tylko,
pomiędzy krzewami, w jakimś do

stępnym zakątku księżego ogrodu i
rozwinęła prowiant, żeby się posilić,
nim pójdzie na kwatere. chłopak idą­
cy za nią gdzieś boczną ścieżyną, zbli

żył się i stanął pełen onieśmielenia

przed bożyszczem, którego już może
nie miał nadziei spotkać na swej dro
dzc. Czerwony był,- niczem te bure

georginje na klombiku opodal, i ły­
pał niehieskiemi oczami jak dziecko

przed w/ybuchem płaczu.
Żal jej się zrobiło.
— Jak siymasz... — przemów’iła

pierwsza. - Nie potrzebujesz sie bo-

jeć... u Komunji my przecie byli, u-

siądź, żeli chcesz.
Zawinął się w wołoszkę i usiadł

czemprędzej.
Położyła na trawie obok niego dw’a

kawałki chleba i spory odłamek kieł­
basy,

— Jydz!...
Pokrywce nie chodziło dziś o jedze

nie. Ledw’ie że trochę kawy łyknął
po świętej Komunji, a tak nic jeszcze
nie jadł... Mówi o tern Stasi.

Dołożyła mu zaraz dwie spore
,.szneki", grubo cukrem posypane, i
milczy.

Źując chleb, wodzi oczami po da-
łekiem różnobarw’nem mrowiu łudz-
kiem, rozsypanem na placu przed
straganami. Do cichego ich schroni
ska, wdzierało się głębokie, monoton­
ne dudnienie zmięszanych setek gło­
sów’, i pojedyńcze pokrzykiwania,
nad któremi górow’ały tony dziecię
cych ustnych harmonijek, gw’izdanie
piszczałek i przeraźliwe pianie kogut­
ków z czerw’onego cukru.

- Jydz, jydz.. o mnie sie nie trap..
jużem darow’ała. Aby jeno chociaż
tyle mógłbyś mi powiedzieć, komu to

było przeznaczone, co mnie sie dosta­
ło... Pewnieś nie rozpoznał, myślałeś,
że to insza jaka, co żeś sie na ni
ęhciał zemścić, szak prawda? 1

Pokrywka za,skoczony tak naturaL
nem pytaniem, na które jednak wca­
le nie był przygotowany, w’ziął czem-

prędzej kaw’ałek Chleba do ręki, na-

pakował pełną.gębę, i zaczął żuć pra­
cowicie, zupełnie zbity z tropu.

Stasia w’ejrzała na niego uważnie.
W dobrych, siwych oczach tyle się
mieściło zasiedziałej u tego człowie­
ka troski, tak w całej twarzy Widocz.
nem było zakłopotanie z powodu po­
stawionego przez dziewczę pytania,
że Stasia popatrzywszy na niego, spu­
ściła głowę, i pomyślała sobie: wsty­
dzi sie, że mnie skrzywdził, a honor­
ny jest, w’ięc nie chce w’ydać, co to

za jedna, co sobie na taką zemstę za­
robiła. Nie pow’tórzyła już pytania.

— Jydz, jydz... z daleka żeś przy-
szed?

Ale i na to nie dostała odpowiedzi.
Mózg chłopca pracował, jak w ży­

ciu mu się to nie zdarzyło jeszcze.
Pracował w jednym kierunku: Co

Odpowiedzieć tej dziewczynie jaśniu-
śko odzianej dyby ta kwitnąca we

trawie cygoryja polna — od czego za­
cząć, jakiemi słow’ami powiedzieć tej
niedomyślnej, że to o.nią samą cho­
dziło, a nie o żadną inkszą, - że on

żadnej inkszej nie miał, i mieć nie
będzie póki jego życia...

Jadł niby, a układał sobie w tej
głow’ie a układał, a co chciał °-ębę
otworzy.ć żeby to wypowiedzieć za­
raz mu ,wszystko p,ouciekało dzies;k,
niby te kozoki co jednymu na psotę
robiom...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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List z Górnego Śląska.
Walka wyborcza na (ł. Śląska. -

Niewesołe perspektywy. — Położe-
n’e oosnodarcze na drodze poprawy.
— Newy biskup w niełasce u Niem­

ców; znów chea ,,protestować"
w Rzymie.

(Od naszego korespondenta górno­
śląskiego).

Katowice, 10 listopada.
W niedzielę. 14 listopada, odbędę

się w wo;jewództwie Śląskiem wybo­
ry komunalne, których wynik będzie
niejako odzwierciadleniem stosun­
ków narodowościowych, politycz­
nych i gospodarczych, panujących
na Śląsku. Walka wyborcza, toczą­
ca się już od tygodni, rozgorzała do

tego stopnia, że na kilku wiecach
wyborczych doszło do bójek i róż­
nych ekscesów tak. że sprawa opar­
ła się aż o Sejm śląski, który jedno­
głośnie potępił terror wyborczy, ja­
ki na wiecach wyborczych stosowa­
li przeważnie ludzie z obozu lewicy

Starania narodowo zabarwionych
stronnictw polskich celem stworze­
nia potężnego bloku narodowego, o-

beimującego ogół społeczeństwa
polskiego, osiągnęły tylko częściowy
skutek przez utworzenie ,,Polskiego
Zjednoczenia Stronnictw Chrześci­
jańskich”, obejmującego Ch. Dem.,
Związek Lud.-Nar. i N. P. R., a to z

powodu szkodiiwej roboty różnych
sobkowiczów, karierowiczów i ludzi
wiecznie niezadowolonych, którzy
zwalczają z takim mozołem i ofiara­
mi, nieraz ofiarami osobistego za

parcia się utworzone Zjednoczeni
Str. Ch., jednoczące prawomyślnych
Polaków, a zapatrzeni tylko w swe

własne ,,ja”, tworzą nowe partyjki
i stawiają własne listy wyborcze.

W ten sposób w Katowicach rywa­
lizuje ze sobą aż 11 (jedenaście) list

wyborczych, a każda z nich obiecuje
zbawienie, Najlepiej zorganizowani
są Niemcy, gdyż prawie wszędzie
porozumieli się co do jednej tylko
listy wyborczej. Wiele by Polacy
pod tym względem od Niemców na­
uczyć się mogli, gdyby chcieli.

Jaki będzie wynik wyborów, w tej
chwili, oczywiście nie można prze­
widzieć. Pewnem jest tylko, że z je­
dnej strony z powodu niezgody w o-

bozie polskim, niezgody, wprowa­
dzonej przez (wprawdzie u nas do­
tąd w życiu publicznem nie odgry
wających poważniejszej roli) przy­
wódców lewicowych, wybory nie wy-
padną dla sprawy polskiej tak ko­
rzystnie. Jakby wypaść mopły i po-

jwirtny, podczas gdy z drugiej stro­
ny pewnem jest, że Niemcy dzięki
tej niezgodzie uzyskają sukcesy, o

których by w innych warunkach

marzyć nie mogli.
Jednakże jest też pewnem, że zje­

dnoczony obóz polski pod firmą
,,Polskiego Zjednoczenia Stronnictw

Chrześcijańskiech” wszędzie zdobę­
dzie lwią część mandatów mimo sza­
lonej agitacji, zwalczającej go nie-

tylko Niemców, separatystów i ko­
munistów, ale nawet Polaków pod
firmą różnych nowych polskich i

półpolskich stronnictw politycznych
i gospodarczych.

Sytuacja gospodarcza na Śląsku
biorąc pod uwagę koniunkturę o-

statnich miesięcy w przemyśle gór­
niczym i hutniczym, w dalszym cią­
gu jest pomyślną. Liczba bezrobot­
nych w województwie wynosi już
prawie tylko połowę liczby bezro­
botnych w najgorszych czasach bez
robocia. gdyż gdy w zimie r. z. prze­
nosiła 80 ty^., obecnie wynosi tylko
48 tys., z czego tylko połowa pobiera
zasiłki ustawą przewidziane. Poło­
żenie na rynku roboczym mogłoby
być jeszcze korzystniejsze, gdyby nie

ustawiczny brak wagonów, uniemo­
żliwiają.cy należyte rozwinięcie eks

portu a przez to także zwiększenie
produkcji i zmniejszenie bezroboci°

Na szczęście rząd powziął naresz

cie kilka ważniejszych uchwał. zwią-k
zanych z temi sprawami. M, in. ma

. być mianowany osobny komisarz
dla snraw przemysłu węglowego,.

Węgiel polski ma niebawem iść tak­
że do Francji (ostatnio Francja za­
mówiła 1 miljon tonn węgla polskie­
go) jak również i do Danji, dla któ­
rej węgiel nasz taniej się kalkuluje
aniżeli węgiel angielski. Szwecję
węgiel polsko-śląski opanował już
zupełnie, a także inne kraje, jak Ru­
mun]a, Austrja i niektóre bałkań­
skie wskazane są prawie całkiem
na węgiel polski.

Oprócz państw bałtyckich od nie­
dawna eksportujemy nasz węgiel
także do Rosji. Jeżeli tylko posię
dziemy dostateczne środki komun

kacji i rząd nasz stosować będzie u-

miarkowaną politykę taryfowo-prze
wozową, to o dalszy rozwój przemy
siu węglowego i tak ściśle z nim

związanego przemysłu hutniczego
niema żadnej obawy...

Jeszcze nie przeminęły echa na

paści na pierwszego biskupa śli­
skiego. obecnego Prymasa Pol s’
ks. arcybiskupa Hlonda, a już u

wzięli się także na jego następcę, kf

biskupa Lisieckiego, który, choci

zapewniał Niemców zarówno v

swym pierwszym Liście pasterskim
jak i w dniu ingresu swego w Kato-

wicach osobiście z ambony, że będzie f
ich traktował na równi z katolikami

polskimi, przecież nie znalazł łaski
w oczach hakaty. W walce swej z

nowym biskupem Niemcy posługują
się narazie jeszcze pomocą prasy za­
granicznej. Oto ukazał się w wro­
cławskich .,Breslauer Neueste Nach-
richten” (Bresl. General. Anz.) na

pierwszej stronie artykuł z nagłów­
kami przez całą szerokość jak ,,Prze­
śladowanie Nemców na granicy ślą­
skiej”, ,,Prześladowanie katolików
niemieckich na G. Śląsku", ,,Dziw­
ne praktyki sądów polskich” i t. p.,
w którym katowicki korespondent
tegoż pisma ,,stwierdza" m. in., że

nadzieje katolików niemieckich na

Śląsku polskim, iż po odejściu ks.

biskupa Hlonda następca jego ks.
’i skup Lisiecki zerwie z dotychcza­
sową polityką nacjonalistyczną swe­
go poprzednika, nie ziściły się. Niem

y oburzeni są na to, że nowy biskup
eianował wikariuszem generalnym
’iecezji ich wroga, ks. prałata dr.
’romboszcza. Korespondent zapo-
iada, że Niemcy przeciwko tej no­

minacji wyślą protest do Rzymu.
Aleksy Pająk.

Owezemg Ssorolo!

Agitacja monarchistyczna na Pokuciu.

Monarchiści nasi rozwinęli szeroką pro­
pagandę na całym teren’e Rzeczypospolitej.
Nie pominęli również Pokucia, którego lu­
dność, w przeważnej części ruska jest po­
datna na wszelkiego rodzaju agitację.

Ludność ta wierna dynastj
’

Habsburgów
(,,Tyrolczycy Wschodu") - zaco ją podczas
wojny wieszano masowo — chętnie widzia­
łaby na tron’e ,,tata" t j. głowę państwa,
której władzę odczułaby namacalnie Wszak

splendor władzy królewskiej imponuje zwła­
szcza prostaczkom... - Dzisiejszy ustrój de­
mokratyczny z prezydentem na czele nie

odpowiada większości obywateli tubylczych

nie dz’w przeto, że znaleźli się ludzie, któ­
rzy chętnie podjęli się prowadzenia akcji
monarchistycznej na Pokuciu.

Głównym aranżerem tej akcji jest p.
Olchowyj w Kołomyji, znany z rozmaitych
imprez ,,ugodowych". Pan Olchowy prze­
chwala się publicznie że otrzymał list od
hr. Skrzyńskiego (?!) zachęcający go do

wszczęcia propagandy monarchistycznej na

terenie tutejszym Pan O. propozycję tę
przyjął i z całym zapałem organizuje ruską
,,part;ię" nftmarchistyczną. Po Pokuciu

rozlega się zatem okrzyk: ,,Choczemo ko-

rola"._

Proces komandora Bartoszewicza.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

XXIV dzień rozpraw.

Warszawa, 9 listopada 1926 r.

O krętych machinacjach głównych
aktorów tego gorszącego widowiska
najdosadniej świadczą dzisiejsze ze­
znania Marszalka i Erbsteina. Mi
mochodem trzeba zaznaczyć, że prze­
ciw obu świadkom toczy się postę­
powanie karne za nadużycia na

szkodę państwa; gdy spadnie kurty­
na po ukończeniu toczącego się aktu

sprawiedliwości, po niewielkiej prze
rwie rozpocznie się drugi akt już
przed trybunałem cywilnym war­
szawskiego sądu okręgowego.

Jedno dręczy każdego lojalnego
obywatela pytanie, jak to było moż­
liwe, iż wobec tylu instytucji, kontro­
lujących administrację państwową
zło tak ostentacyjnie mogło się pano
szyć? Dotychczasowe rozprawy jaw­
ne nie dały jeszcze odpowiedzi. Być
może odpowiedź taka już się znala­
zła na rozprawie tajnej. Pospolite
to nadużycia, czynione w pogoni za

mamoną, czy zorganizowana dywer­
sja na bezpieczeństwo państwa?—na
taką lub inną odpowiedź czekamy
nie bez lęku.

Kio to był Marszalk?

Z zeznań samego Marszalka, któ­
re składał dziś przed sądem, wynika
że jest on obywatelem łotewskim
mimo to nic go z ojczyzną nie wią-
że. Przed wojną mieszkał w Rosji,
piastując kolejno różne urzędy, a

wiec: komendanta policji i zastępcy
naczelnika urzędu śledczego w Pe­
tersburgu, Moskwie i Kijowie, wice­
minist;ra rzeczypospolitej kozacikiej
w Rostowie. W 1920 r. opuścił Ro­
stów, udając się do Berlina, gdzie
się trudnił handlem. Do Polski przy
był w połow’ę 1921 r. z partją obuwi-
i postanowił na stałe się osiedlić

Początkowo nie’ zapowiadało się, by
w Polsce zrobił karjerę. Handlowa!

węglem, zbożem, wogóle hąndlowa’
(uomen-oinen!J.

Po pewnym czasie wszedł w kon­
takt z Erbsteinem, znanym mu je­
szcze z Berl’na, i inż. Miklaszew­
skim. Kupili nawet razem warszta-
cik w Pruszkowie. Inż. Miklaszew­
ski zaczął się ,,starać1 o dostawy
państwowe. Przez kom. Bartosze­
wicza uzyskali zamówienia od mary­
narki. Początkowo zamówienia by-
’y skromne i tyczyły się tylko min

rzecznych. Ale przyszła pora, że
zamówienia stały się obfitsze. Prze­
nieśli więc zakłady z Pruszkowa do
Terania, które wkrótce zasłynęły
jako

’

,,Nadwiślańskie Zakłady Me­
chaniczne".

Kiedy świadek poznał kom.
oszewicza?

— W okresie otrzymania dostaw
dla marynarki wojennej. Odtąd też

datują się nasze bliższe stosunki i

wzajemne składanie wizyt.
Z handlarza — przemysłowiec.

Minęło zaledwie kilka miesięcy
pracy ,,przemysłowej” dla kierownic­
twa marynarki wojennej, a już pp.
Marszalk i Erbstein mogli ncbyć
chemiczną fabrykę ,,Atra", Nadsłu-
ezańskie Zakłady Leśne i Bank War-
szawsko-Gdański za 50 000 dolarów.

— Skąd panowie otrzymali pie­
niądze, że mogli w tak krótkim cza­
sie znacznie rozszerzyć swói stan po
siadania, boć ieszcze w 1922 r. cały
kapitał zakładowy panów wynosił
miljon marek?pyta przewodu’
czący. ,

Po pewnem wahaniu oświadcza
Marszalk:

— Zarobiliśmy to na dostawach
’la marynarki wojennej. Ale to nie

’-;-!o jedyne źródło naszych zysków
I tu świadek zaczyna się uspr-
’edliw’ać, że prowadzili szerok’

tteresy, byli wogóle przemysłów
-ami na szeroką skalę, więc nie mc

żna ich posądzać o to. aby całą swe

egzystencję opierali jedynie na do-

sta,wach dla marynarki w;ojennej.

Krótki film o ..zyskach".
— Dlaczego firma pana pobrała

pieniądze od kierownictwa marynar­
ki wojennej za 48 000 m liny, która

nigdy nie była dostarczona?
—- Wymagano od nas (słucha;jcie!

słuchajcie!) wystawiania rachun­
ków za materjały, które nawet nie

były dostarczone, aby kierownictwo

mogło wykorzystać przyznane kre­
dyty przed nowym rokiem budżeto­
wym.

— Ale pieniądze panowie otrzy­
mali?

— Nie wiem, bo buchał teryjnie
suma ta u nas nie przeszła.

— Pan jakoś nic nie wie, czy nie

pamięta — zauważa przewodniczący
— A czy kom. Bartoszewicz brał od

panów pożyczki?
— Swego czasu wystawiłem kom.

B. czek na 10 000 zł. i weksle na su­
mę 50 000 zł., za co miał nabyć mie­
szkanie. Nie była to jednak pożycz­
ka, gdyż przedtem kom. B . na zakup
f. ,,Atra" pożyczył nam 19 000 zł.

Na pytanie, czy świadek służył w

ochranie, a później czy był na służ­
bie wywiadowczej niemieckiej — za­
przecza kategorycznie. Wobec fał­
szywych zeznań, prokurator oświad­
cza, że będzie musiał pociągnąć
świadka do odpowiedzialności.

A kto to był Erbstein?

Erbstein podaje się za Rosjanina,
lecz polskiego poddanego. Do Pol­
ski ciągnął go... dwumorgowy mają­
tek ziemski (risum teneatis?) w Dru-

skienikach, no i ruchomości (meble!).
Do Berlina jeździł tylko w sprawach
handlowych. Służby wywiadowcze;j
dla Niemiec nie pełnił. Na skutek

inicjat,ywy inż. Miklaszewskiego
wziął się do ,,interesów” w marynar­
ce wojennej.

Śwa,dek stara się jaknaiostrożniej
mówić, a na pytania odpowiada naj­
chętniej wymijająco.

— Ileż gotówki wpłynęło do was

za dostawy dla marynarki ?
- Dokładnie (oczywiście!) n?e pa­

miętam. Coś około półtora miliona

złotych!
Jutro zeznaje w dalszym ciągu

świadek Erbstein. (W.)

Z KRAJU.

Warszawa, 11, 11. (tel. wł.) . Podpułkownik
Nagler mianowany został jedynie oficerem do

poszczególnych zleceń przy głównej komendzie

policji państwowej, a nie zastępcą komendan­
ta. Na tem stanowisku pozostaje nadal nad­
inspektor Wardeński.

Tajemnicza śmierć profesora. We
Lwowie zmarł wśród tajemniczych
okoliczności profesor tutejszego u-

niwersytetu wyb’tny neurolog, Dr.
Jan Prus w majątku swoim koło Do-
hromila. W związku z tem pojawi­
ły się na mieście pogłoski, iż śmierć
ta jest następstwem zbrodni.

Jak plją w Warszawie. W ostat­
nim roku snrzedano w Warszawie
alkoholu 8 329 000 litrów, prócz wi­
na. piwa i miodu, czyli na jednego
mieszkańca w Warśzawie w-ypada
8!4 litra wyrobów wódczanych. Po

uwzględnieniu kobiet, dzieci i star­
ców. każdy dorosły meżnzvzna w

Warszawie wypija rocznie 20 litrów
wódek.

Major wvdalpny z wolska za bra­
nie nożyczek ot?. podwładnych, Ma-
ior W. Kal?szek, zastępca dowódcy
26 pł. niech. w Skienrewiearh został

wydalony z wojska i skazany na 43
dni więzienia za pożyczanie p’enię-
dzy od niej. H . Szczecińskiego syna
bogatego przemysłowca.

Poświęcenie kam’en?a pod po! cyj-
ny dom zdrowia. W tych dniach w

Orłowie, p, wejherowskiego odbyło
się uroczyste pośw;ecenJe kamiema

węgie’nego nod Dom Zdrowia dla

’"’ołicji państwowej Doro -ropt-rie
zbudowany z funduszów zarz-du

stowarzyszenia fun’-crónnrjnszr po­
licji państwowej. Właściciel dóbr
Kukotvski ofiarował miejsce pod.
budowę domu bezpłatnie.
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List z Krakowa.
(Wrażenie dekretu prasowego, — Werbunek
do obozu sanacji moralnej. — O nową Radę

miejską).

Kagańcowy dekret prasowy wywoła! we

wszystkich organach prasy krakowskiej ży­
wy protest. Tutejszy chrześcijańsko - spo­
łeczny dziennik ,,Głos Narodu" zamieścił
w czarnych obwódkach’ artykuł naczelnego
redaktora p. Matyas ka zatytułowany ,,Ko­
niec wolności prasy". Nawet dzenniki po­
pierające obecne rządy jak socjalistyczny
,,Naprzód", żydowski ,,Nowy Dz-iennik", libe­
ralna , Nowa Reforma", .,Ili. Kurjer Co­
dzienny" i arystokratyczny ,,Czas" nie mogą
strawić dekretu który chyba najmniej dla
nich jest groźny, bo przepisy dekretu będą
stosowane przeważn’e do organów stoją­
cych w obronie prawa i konstytucji. Dość

późno zorjentowała się prasa pewnego obo­
zu, że rokosz majowy to coś więcej niż wy­
powiadanie walki obecnemu Sejmowi i pra­
wicy, ale że to zapowiedź walki z demo­
kracją, że wracamy do. czasów ,,oświecone­
go absolutyzmu" a Polskę zamienia s’ę w

Państwo policyjne. Teraz dopiero zwraca

prasa nawet sanacyjna tęskny zwrok na

Sejm tak nieraz przez nią poniewierany,
prosząc o ratunek. Niestety i Sejm jest
bezsilny, bo nie w jego ręku znajdują się
środki któreby zapewniły pos!uch jego
uchwałom.

Szereg pociągnięć rządów pomajowych
wskazuje na to, że pragną zapewnić sobe
większość z następnym Sejmie, do czego
czynią gorliwe przygotowania. Między in-
nemi forsuje się i w Małopolsce nowe two­
ry polityczne pod nażwą ,,Związek napra,wy
Rzeczypospolitej" oraz ,,Stronnictwo pracy".
To ostatnie liczy w Sejmie dwóch posłów:
p. wicepremjera Bartla i Kościalkowskiego.
Na terenie Krakowa z wielkim tupetem
forsuje się stronnictwo pracy. Emisarju-
juszom tego stronn’ctwa udało się podobno
pozyskać niedobitki w’pływowych ongiś w

Krakowie liberałów, skupiających się koło
dzfennika ,,Nowa Reforma". Do ,.Stron­
nictwa pracy" przymknął też wiceprezydent
miasta p. dr. Wielgus, który za wszelką ce­
nę stara się zatrzymać dotychczasowe sta­
nowisko, a wie, że najbliższe wybory do

Rady nrejskiej zmiotłyby go z powierzchni
życia politycznego w Krakowie. Drugi wi­
ceprezydent miasta, b. komisarz p. dr.
Ostrowski naraż’ę po cichu sympatyzuje ze

,,stronnictwem pracy" nie chcąc widocznie

angażować się zbyt w’cześnie na... niepewne.
P. W’elgus, korzystając ze swego stanowi­
ska usiłuje nakłonić i podw’ładnych sobie
urzędników, by zapisali się pod sztandar
,,odrodzon’a moralnego". Zakusy tych pa­
nów nie omijają i warstwy robotniczej,
która już nie idzie na lep innego stron­
nictwa głoszącego sanację moralną, a mia­
nowicie P. P. S ., ało wstępuje częśc’owo do
komunistów, a bardzo licznie grupuje się
w organizacjach chrześcijańsko-społecznych.
Otóż na te organizacje zagięło parol ,.stron­
:ni’ctwo pracy", usiłując pozyskać dla swego
,,programu" skupiających się tam robotni­
ków. Jak dotychczas te usiłow’ania nie od­
noszą skutku. Całym zyskiem dotychcza­
sowym jest pozyskanie kilku osób zagrożo­
nych wyrzuceniem z obozu chrześc’jańsko-
społecznego, który w Krakowie stoi bardzo
silnie.

Jeszcze w r. 1919 Rada miejska w Kra­
kowie. uprawniona do tego własnym sta­
tutem, uchwa!’ła ordynację W’yborczą, na

mocy której, m:ały być przeprowadzone wy­
bory. Zatwierdzenie tej ordynacji należało
do Sejmu centralnego, który wszedł w pra­
wa dawnego Sejmu galicyjskiego. Niestety
ani Sejm ustawodawczy, ani też Sejm
obecny nie zgodziły się na projekt ordynacji
przez Radę miejską uchwalony, licząc się
z tern, że przeprow’adzona zostanie jedno­
lita dla całego państwa ordynacja do gmin
miejskich. W skutek tego, że sprawa ustaw

samorządowych uległa zwłoce, nie można

odnowić krakowskiej Rac!y miejskiej, która
co do sw’ego składu stanowi chyba unikat
na św:ecie. W skład bow’iem tej Rady
wchodzą: radni wybrani w r 1911 w obrębie
starego Krakowa delegaci 18 gmin podmiej­
skich przyłączonych do Krakowa w r. 1909
1910 i 1911, delegaci miasta Podgórza przy­
łączonego do Krakowa w r. 1914 radni wy­
brani w obrębie starego Krakowa w r. 1914,
wreszcie radni powołąni przez nominację
w r. 1918 z tak zwanej kurji powszechnej
Ponadto wskutek śmierci ustąpienia itp
nastąpił w składzie Rady miejskiej szereg
zmian osobowych. Można sobie wyobrazić
jak wygląda działalność takiej Rady. To
też przeprowadzenie nowych W’yborów jest
palącą koniecznośc,ią. Sprawę tę poruszyli
na posiedzeniu Rady w dniu 4 bm. socja-

liści we wniosku, który ma wszelkie cechy
zwyczajnej demagogji. Pamiętać bowiem
trzeba, że kiedy w r 1924 była możność

powołania nowej Rady w drodze kompro­
misu, to wtedy socjaliści rozbili układy, do­
magając się dwóch mandatów dla żydow­
skiego ,.Eundu", Ci sami ludzie biadają
dziś nad upadkiem samorządu. W tej po­
dejrzanej miłości do samorządu idą tak da­
lece, że godzą się nawet na przeprowadze­
nie wyborów na podstawie przestarzałej
ordynacji kurjalnej, licząc na pomoc ży-
dostwa, które przy systemie kurjalnych wy.
borów7 miałoby ze względu na swoje stano­
wisko majątkowe decydujący glos. Prze­
ciw takim dla miasta szkodliwym zachcian­
kom wystąpiła jedynie Ch. D . Mówca jej
p. poseł Puchalka kategorycznie domagał
się nowej ordynacji wyborczej i to albo

przeprowadzenia w Sejmie prjektu takiej
ordynacji z r. 1919, albo też rozciągnięcie na

Kraków dekretu Naczelnika Państwa z 13

grudnia 1928 r. o wyborach do rad miej­
skich w b. Kongresówce. Oba te postulaty
byłyby aktualne ty!ko wtedy, gdyby w naj­
bliższym czasie nie uchwalił Sejm ustaw

samorządowych, których domaga się całe

społeczeństwo. Socjaliści swoim wnioskiem
udowodnili, nie po raz pierwszy zresztą, że

droższy im jest interes partyjny, niż dobro
całości.

j. P-

Ze Zjazdu delegowanych Kat Tow. Zw. PoleK
w Poznan!o.

Obrady dnia dranietso

rozpoczęła przew odnicząca Kat. Związku Pc.
lek p. Rzepecka, sprawozdaniem z działal­
ności zw’ązku.

Katolicki Związek Polek poznański obej­
muje także w’ojewództw’o pomorskie, gdzie
typ stowarzyszeń ze względu na niedawne
wpływy niemieckie jest nieco odmienny. Z

powodu odległości, przydałby się dla Po­
morza oddzielny sekretarjat.

Towarzystw’a zrzeszone w K, Zw. P . u-

rządzały -wycieczki krajoznawcze, uroczysto­
ściowe obchody, towarzystw’o w Śremie za.

łożyło bibljotekę dla więźniów. Przew’odni­
cząca w’izytowała towarzystwa na prowin­
cji i urządzała zebrania brała również u-

dział w kongresie kobiet katol w Rzym e i
w kongresie w Medjołanie. Wie!kiem powo­
dzeniem cieszył się urządzony w kw’-ietniu

cykl wykładów dla inteligencji, oraz odby­
ty niedawno tygodniow’y kurs społeczny.
W biurze Z-wiązku otwarto czytelnię spo­
łeczną.

Po odczytaniu przez p. Gosieniecką spra­
wozdania finansowego, otw’arto nader oży­
wioną dyskusję w kwestji, jakie p’sma za­
lecać można dla czytelni Stowarzyszeń. U-
trzymała się zasada, że propagow’ać należy j

tylko takie, które stoją wyraźnie na grun­
cie katolickim.

Delegatki towarzystw z Inowrocławia,
Koźmina, Starogardu, Swarzędza, i Wągrów-
ca ,oraz Pomocy Naukow’ej dla dziewcząt
polskich, odczytują krótkie sprawozdanie.
P. starościna Kłosow’a poleca gorąco opiece
zebranych pań Kat Opiekę Dworcową, któ­
rą należałoby rozszerzyć na w’zór podobnych
instytucji zagranicznych. Składka roczna

członków wynosi 6 zł.
Na miejsce ustępujących z zarządu pań,

które ponow’nego w’yboru przyjąć nie chcia-

ły, w’ybrano p. dr. Stelmachowską, i p.
Potworowską z Goli, i znaczną większością
przyjęto wn’osek delegatek poszczególnych
towarzystw o zniżenie składki rocznej do
3 złotych.

Na zakończenie p. Rzepecka dała szereg

praktycznych W’,-skazówek do działalności

Zw’iązkow’ych Stowarzyszeń w dziedzinie ka-

toTckiej i narodowej i ostrzegając przed pe­
symizmem, zaznac.zyła potrzebę man!leste-
wania na zewnątrz swoich uczuć religijnych
i narodowych. Potrzeba nam koniecznie
ducha apostolstwa, aby pociągnąć każdego
do rzeczy wyższych i szlachetnych.

Będzie ezy nie będzie podwyżki Kolejowej?
Warszawa, l?. 11. (teł. wŁ). Ministerstwo

komunikacji postanowiło wprowadzić podwyż­
kę taryfy towarowej z dniem 1 grudnia. Wy­
niesie ona około 10 proc. Sprawa podwyżki
taryfy osobowej rozstrzygniętą zostanie w

końcu bm.

(Wiadomość ta wyłaniała się już parę razy
i została zawsze odwołaną. Zresztą nie jest
wykluczone, że rząd zwalczanie drożyzny roz­
poczyna od podwyższenia taryf kolejowych!
- Red.)

Z dnia.

Dekrety prasowe w carskiej Rosji.

Działo się to w Rosji carskiej, gdy
za obrazę ,,batiuszki" groziło prawo
najcięższemi karami — do zsyłki na

Sybir włącznie.
Dwóch moskali przy sutej libacji

posprzeczało się o cara, przyczem
jeden z nich w zapale dyskusji u-

mieścił cara w... obrębie swego or­
ganizmu.

Oburzony tym zwrotem interloku­
tor, denuncjuje swego towarzysza
do sadu. Wyjątkowo liberalny sę­
dzia wysłuchał oskarżenia, a zwa­
żywszy na okoliczność, iż obraza ca­
ra popełniona została przez pozwa­
nego w stanie podpitym, nie chciał
łamać mu życia zsyłką na Sybir, nio

mógł jednak puścić go bezkarnie.

Zagłębia się więc w kodeksie kar­
nym, szukają,c odpowiedniego arty­
kułu. Po dłuższem poszukiwaniu
znalazł taki paragraf w ustawie pra­
sowej i skazał obwinionego na 3 ty­
godnie aresztu.

Był to mianowicie artykuł prze­
widujący karę ,,za publiczne i świa­
dome rozpowszechnianie niepraw­
dziwych wiadomości o miejscu po­
bytu cai’a — choćby wiadomość tę
podano tylko w formie pogłoski".

Zawsze ceszefta.

Bandyta do żydka na szosie: -

Pienią,dze!!’.
— Ny, a na ile procent?

Powstała Wolna

z tej wiekowej trony...
(W 8. rocznicę Zmartwychwstania Polski).

Jako son złoty; jako cudna jawa
Znów przed oczyma stanęła Warszawa
W blasku słonecznym barwach i purpurze;
I tłumy ludu bez końca, bez końca

Niby żórawie o zachodzie słońca

Snuły się cicho postrojone w róże.

O, słodki Chryste!.. Toć-że w onej chwili
I w tej godzinie wyrównano stany,
Wszyscy zbratani i chłopy i pany,
Choć tac,y barwni jak rój motyli.
Tak gdzieś z przed oczu zginął ten świat

(podły
Te drogi krwawe i te wszystkie burze
Jeno ptak biały zawieszon na chmurze

Spogląda! na dół królewsko i dumnie
Na owe tłumy co hen przy kolumnie

Szepta,jąc cicho; sejm na niego wiodły.
A Ona Polska. Matka bolejąca
Jak cudna zorza, jako odblask słońca
Wśród krwi zakrzepłej, rumowisk i łuny
Powstała Wolna: z tej wiekowej trany.

Stanisław Boroń (Warta).

Ł w’ ;Sśdspffl poef tfhjdgos%t%Ąx ”

Henryka Dąbrowskiego postawili­
śmy w rzędzie wielkich mężów ziemi

Wielkopolskiej.
Wprawdzie przyszedł on ną świat

w Krakowskiem — we wsi Pierzcho
wicach pod Bochnią w r. 1755 jako
syn Jana Michała, podpułkownika
ułanów saskich i Marji Lettówny,
córki generała polskiej gwardji kró­
lewskiej — i do r. 1792 oficer gwar­
dji saskiej nie miał Z Polską i Wiel­
kopolską najmniejszych stosunków.
Jednakże od chwili, gdy zdjął mun

dur saski, tak się składały okolicz
ności, że wszystko przykuwało go do
stron nadwarteóskich. Tu najpierw
przywdział uniform wojska polskie­
go, wstąpiwszy do dywizji wielkopol­
skiej, tu ujawnił świetne swe talenty
wojskowe w całej pełni, wykazał ce

chy swego genjuszu. Ze swej wypra­
wy Wielkopolskiej w r. 1794 wrócił
z palmą sławy, z patentem na wodza
w wielkim stylu, powołanego do naj­
wyższych zadań wojennych. A gdy
po wzejściu gwiazdy Napoleona bo­
hater z pod Novi przybiegł ,,z ziemi

włoskiej do Polski" — Polską tą był
Poznań. I tam z ust rodaków, jakby
zmartwychpówstałych posłyszał ma

zurka Dąbrowskiego, pieśń swych
legionów W naurach lego grpdu

przeżył wtedy najszczytniejszą, naj­
droższą chwilę swego życia.

Odtąd był do końca generałem
Wielkopolskim. Na czele synów te]
ziemi zdobył wnet okrwawione !aury
pod Tczewem, zaprawiał ich do boju,
uczył cnoty wojennej, wiódł w ogień
dział w wielu okazjach. Ilekroć szło

po równinach hasło: do broni!, Dą­
browski spieszył nad Wartę, podej­
mował zaciągi, organizował, ćwiczył,
tworzył piękną łegję. Pod jego buła
wą rosło, mężniało, olbrzymiało
dzielne pokolenie żołnierskie Sokol
nickich, Kosińskich, Prądzyńskich,
Dziewanowskich, Niegolewskich, U-

mińskich i pod jego przewodem Wiel­
kopolska świetnie spełniła swój obo

wiązek narodowy w tych heroizmem
owianych czasach.

W końcu tak się stało, że szmat tej
ziemi wielkopolskiej przypadł mu w

udziale, że otrzymał od Napoleona
znaczną dotację i przyrósł do tej gle­

by. A węzły zacieśniła ta okoliczność,
że pojął za żonę córkę tej dzielnicy,
Barbarę z Chłapowskich, i tu, w

Winnogórze, po tyloletnich, niemal

nieprzerwanych bojach wódz wielko­
polski, bliznami okryty, spędził wie­
czór dni swoich. I tu zgasł — 6 czer­
wc,a 1818 ?. - pozostawiając pąjniąć

wielkiego serca żołnierskiego, grani
towej wytrwałości w zamierzeniach,
niezłomnego charakteru, swego boha­
terstwa, genjusza i bezgranicznego
poświęcenia dla Ojczyzny.

Zaprawdę, nie bez dobrej racji za­
anektowała sobie Wielkopolska tę
posągową postać męża czynu i nieza
chwianej wiary w Polskę, tego zwy­
cięzcy pod Bydgoszczą, Łabiszynem
i Tczewem.

if łł
W

Jak to było pod’ Bydgoszczą?
Piękny ten czyn oręża polskiego

przypada na najsmutniejszy okres
dziejów naszych, na przeddzień klę­
ski pod Maciejowicami i ostatniego
rozbioru Polski.

W tych czasach, gdy Prusak! Mo
skal zagrażali posadom państwa pol­
skiego, zawrzało w patrjotycznem
sercu Wielkopolski i podniósł się
ruch powstańczy przeciwko sępom
pruskim. A - jak pisze Józef Wy­
bicki —

,,nie była to zgraja co na ha
sło zdobyczy lub mordów gromadzi
się i uzbraja, lecz byli to obywatele
wielkopolscy wychowaniem i mająt­
kiem obdarzeni, którzy w nadziei

podźwignięcia swej matki-Ojczyzny
— opuściwszy swe żony, dzieci i do
statki ” rzucili się w zapale do bro
ni i na najsroższe poświęcili się losy.
Nie wyćwiczeni w sztuce wojennej,
uzbrajali się pomiędzy licznymi za­
stępami nieprzyjaeielskińw! ,w pp.

znańskiem. Otaczały ich dookoła
zdrada i przemoc a nadzieja pomocy
była niepewna i daleka. Jeden nie­
szczęśliwy wypadek mógł ich pozba­
wić majątku, okuć ich w kajdany i

grób otworzyć."
O tym stanie rzeczy liczne raporty

odbierał Kościuszko z W Księstwa
Poznańskiego. Wobec tego przywo­
łał Dąbrowskiego, który przy oblęże­
niu Warszawy przez Prusaków okrył
się chwałą i w akcji tej. jakiej War­
szawa zawdzięczała ratunek w opre­
sji wykazał najwyższe talenty i zale­
ty wojskowe. Jemu przeto polecił
Kościuszko wypracować plan wyprą,
wy, któraby pomiędzy wojskiem pru-
skiem, stojącem w okolicach Warsza.

wy, a Poznaniem, zasiliła i rozkrze-
wiła powstanie Wielkopolskie.

Dąbrowski przedłożył Naczelniko­
wi taki plan, z największą strategi­
czną umiejętnością opracowany, i Ko.
ściuszko uznał możliwość takiej wy­
prawy do Wielkopolski a przytem
ufał, że wódz, który zniewolił króla

pruskiego do odstąpienia od oblęże­
nia Warszawy, potrafi klinem wbić
się między wojska pruskie a Poznań
i popsuć Prusakom wszelkie szyki.

Pismem z dn. 9 września 1794 r.

Kościuszko rozkazał Dąbrowskiemu
wkroczyć do Wielkopolski, połączyć
się z insurekcją, objąć nad nią ko­
mendę i zgnębić nieprzyjaciela,

,(Ciąg dalszy nastąpi)
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Jtis%panja - Sebenną kobiet
Kraj, w którym niema chłopięcych fryzur. — Krótkie szczęście
Hiszpanki. - Musi mieć z tuzin dzieci. - Stosowanie surowego

rygoru wobec młodzieży.

Ćzy możliwy jest kraj bez garso­
nek? Otak! ItowdodatkuwEu­
ropie. W tej cudnej Hiszpanji, w

kraju, w którym oczy kobiet sa tak
namiętnie piękne, bo w nich jest żar
słońca afrykańskiego. Tam można

ujrzeć przedziwne kunsztowne fry­
zury. Ani jedna Hiszpanka nie zo­
stała dotąd gareonką, nie złożyła
swych kruczych warkoczy na ołta­
rzu mody.

Hiszpanki słyną z piękności, a nie

tylko oczy ile j włosy ich porywają,
i cera, wąskie usta i szlachetna lin-

ja całej postaci. Tylko, niestety
krótkotrwałą jest ta piękność. Hisz­
panka więdnie prędko, jak wszyst­
kie wschodnie kobiety. W dwa, trzy
lata po ślubie staje się matroną o

pełnych kształtach, powolną i leni­
wą. Nawet i głos jej srebrzysty na­
biera ostrych tonów. Zostają jeno
oczy gorejące, opiew’ane zawsze

przez poetów Andaluzji.
Wina tej szybkiej przemiany jest

sposób życia. Hiszpanka ,po w’yj­
ściu zamąż dzieli swój czas między
dzieci i kuchnię. Tam kobieta mają­
ca tylko dwoje dzieci bywft wprost

wyśmianą! Matka dwanaściorga —

oto ideał żony!
,,Żona ma siedzieć w domu11, twier­

dzą mężowie, którzy czas swój spę­
dzają w biurach, klubach czy ka­
wiarniach. Dlatego też Hiszpanka
nie dba o swój strój, w domu chodzi
ubrana jak najnieporządniej, bo ko-
muż ma się podobać, jeśli już osią­
gnęła swój cel!

Cywilizacja europejska nie wyko­
rzeniła afrykańsko-haremnych zwy­
czajów. Kobieta w Hiszpanji trzy­
ma się z dala od polityki, od życia
społecznego. Tylko artystki teatral­
ne biorą w’ niem udział. W ogólności
kobieta hiszpańska jest nudna a ro­
zmowa z nią to nic interesującego.
Dziewczęta młode są bardzo staran­
nie wychowywane i strzeżone. Mło­
dzieńcy, którzy się nie oświadczą o

pannę, nie mogą bywać w domu jej
rodziców. Nawet po zaręczynach
młodsi wprawdzie widują się co­
dziennie — zwyczaj nakazuje aby
narzeczony przychodził nod okno

umiłowanej o newnei godzinie — ale
są z daleka, okno zakratowane i tył
ko uryw-ane słowa łączą ich serca

marząc o pocałunkach ust.

Zapisywał cięgi otrzymane od tony
i dzięki femu otrzymał rozwód.

Przed sądem wiedeńskim stanął
niejaki Edward Dórman, nauczyciel
szkół powszechnych, domagając się
rozwodu z żoną sw’ą Elizą.

Na dowód słuszności swych żądań
złożył sędziemu rękopis obejmujący
364 stron bitego pisma.

Był to pamiętnik pana profesora,
w którym nieszczęśliwy mąż opisał
z niezwykłą akuratnością wszystkie
swe udręczenia.

Ciężkie plagi podkreślone były
czerwonym atramentem, średnie wy­
pisał sam pan profesor kursyw?ą, a

pospolite zwyczajnem pismem.
Pani Eliza! nie była idealną mał­

żonką, skoro w ciągu jednego roku

102 razy obiła swego męża, wymie­
rzając mu za każdym razem prze­
ciętnie 21 ciosów.

Biedny profesor nie dostał przez
rok 37 razy obiadu i 85 razy kolacji,
nocować musiał 29 razy wiza do­
mem, oblany był nieczystościami 43

razy, na głowie jego rozbiła żona
17 garnków i 19 talerzy.

Wśród tych rozmaitych zamieszek

padło z usteczek małżonki 9 451 razy
przezwisko ,,osioł11; 7 112 razy ,,bał­
wan11; 6 902 razy ,,kretyn11 i 2 213

różnych innych obełg.
Sędzia przyznał rację małżonko­

wi i po przestudiowaniu jego pa­
miętnika ogłosił w’yrok rozwodowy.

f!hte (fant nasil spodeńfcilJSmbieta
(Ciąg dalszy)

Z potopu różnych pism polemicz­
nych podajemy dziś parę listów, któ­
re mają tę wielką zaletę, że są zwię
złe. A także zabiera poniżej głos i

reprezentant rodu męskiego, godząc
ostrzem swego pióra w panią St. Przy­
bysz Pol.. ską z Inowrocławia, któ­
rej niedzielnym listem jakby się czuł
osobiście dotknięty.

Pierwszeństwo jednakże mają —

jak zwykle — panie.
V.

Grudziądz, 8. XI . 26,
, ,Dziennik Bydgoski", pismo w mern

przekonaniu bardzo miłe i pożyteczne, ma

swoje pasje, które polegają na wywoływa­

niu pewnych dyssonansów w społeczeństwie

(oho! aż tak? - Red.) . Nową próbką takie­

go mącenia w opinji jest wytoczona na ła­

my Dziennika sprawa nadciągającej z Pa­

ryża reformy toaletowej, w postaci dam­

skich spodni.

Setki, tysiące względów przemawia za

niemi. Kobiety powinny w ogóle tak się

ubierać, żeby-^ia ulicy nie były’do odróżnie­

nia od mężczyzn. Wtedy skończyłoby się

to brukowe donżuaństwo, kobieta mogłaby

wyjść na miasto bez obawy, że jakiś kara­

kon męski będzie za nią łaził i na nią po­

lował. Jak robak upodabnia się do swego

otoczenia, aby go żarłoczny pta’k nie odkrył,

tak samo powinna chronić się kobieta

Niech i tu, podobnie jak w naturze, obo­

wiązuje prawo mimikri.

Ubieązcie mężczyznę w spódnicę, a ośmie­

szycie gó, podczas gdy kobieta w spodniach

nie jest śmieszną. Na amerykańskich pam-

pasach nie odróżnisz cowboya od jego żony.

iTąio kobietą w niczem nie ustęguje męż-

czyźnie. Ale to równouprawnienie zaczęło

się od stroju i powoli przeniosło się na in­

ne dziedziny społecznego i rodzinnego

współżycia.

Spodnie kobiece — to postęp, to zdobycz,
to zwycięstwo. Tylko stare ciapałacby mo­
gą się przeciw nim oświadczać.

Także Dziennik, zamiast ankietować, po­

winien był z miejsca tę reformę ubrania

kobiecego uznać za naturalny rozwój w po­

chodzie emancypacji. Przecież tak samo

mógł Dziennik rozpisać ankietę na temat:

dyliżans czy aeroplan. Czem uż tego nie

uczynił?

Aniela Szym!wrczak,
książkowa.

VI.

Trzemeszno, 4 listopada 1926.

Szanowna Redakcjo!

Niezwykle przypadł mi do gustu artykuł

w ,,Dzienniku Bydgoskim", tyczący się no­

szenia spodni. Jeżeliby kiedy moda ta we­

szła w życie (co jest mojem największem

pragnieniem), byłabym pierwszą, która u-

brałaby spodnie. I chociaż ,jestem ubogą

wdową, poświęciłabym chętnie choć ostatnie

parę złotych na sprawienie sobie spodni, bo

uważam, że to bardzo wygodne i prak­

tyczne!

Zrobiłoby mi to ogromną przyjemność,

żeby też i Szanowna Redakcja zechciała na­

dal przychylnie odnosić się do tej sprawy

i nie zważać na zdania przedpotopowych

kobiet, bo obawiam się, że te ostatnie prze­

ważą.

Kreślę się z najwyższym szacunkiem

K!otylda Stukałska
(%ggWI go DJisfr?a kgmiiii,)

vn.

Bydgoszcz, 4 listopada 1926.

Szanowna Redakcjo!
Podczas świąt mając chwileczkę czasu,

przeglądałam ,,Dziennik Bydgoski"; podobał
mi się strasznie artykuł o kobiecej modzie,
o noszeniu spodzienków. Strasznie cieszyła­
bym się, gdyby to nareszcie weszło w życie.
Mam już włosy po męsku, a jeszcze spodnie,
ach, jakby to było paradnie! Kończę i mam

nadzieję, że niedługo wejdzie ta moda w ży­
cie, a ,,Dziennik Bydgoski" zećhce ze swej
strony jak najwięcej za tem agitować A je­
żeli życzenie moje się sprawdzi, to choć te­
raz nie stać mnie na abonowanie gazety, to

daję sobie słowo, że będę zbierać grosze i
abonować ,,Dziennik Bydgoski".

Alicja Rafińska,

Na zakończenie ów głos męski.
VIII.

Pani St. Przybysz - Pol.. skiej z Inowro­
cławia - w odpowiedzi.

Musisz Pani być inkorporacją zarozumia­
łości wszystkich kobiet na świecie, skoro

twierdzisz, że jakkolwiek się ubierzecie,
mężczyźni jednakowo będą gonić za wami.
Przeciwnie. Im więcej się obnażacie, tem

więcej tracicie dla nas na wartości, tem

bardziej mężczyźni was lekceważą. Przed

laty, gdy tiurniura Wasza podobną była do

fosami, wałami i ostrokołem bronionej for­
tecy, to mąż niejeden uważał za rzecz spra­
wiedliwą, nosić barwy swej ukochanej, sta­
wać za nią w szranki lub iść dla niej na

błędne przygody w świat daleki. Zwady
orężne o Was były ongi na porządku dzien­
nym. Miałyście rycerzy, boście były kobie­
tami - w stroju przynajmniej.

Ale odkąd te kuse kiecki i ogolone łebki

weszły w modę - któż stanie za Was do

serjo rozprawy? A pokłócą się o Was dwa
takie koguty, to dadzą sobie po gębie i tem

musicie się kontentować. Tak to wyglądają
dzisiejsi entuzjaści Waszych czuprynek 1

hajdawerków.
Wrażasz nam Pani obawę w serca, że jak

tak dalej pójdzie, to stracimy do Was gust
— i równocześnie śmiejesz się Pani z tej
naszej troski. Czy jądro orzecha byłoby ta­
kie smakowite, gdyby nie było w łupce?
Czemu ostryga jest takim specjałem? Bo

ją dopiero z muszli wydobywać trzeba. To
ma urok ,to stanowi ponętę. Najpiękniejsza
rzecz, gdy ciągle jest na oku, spowszednieje.
Takim nimbem tajemniczości i ukrytych
pokus może Was tylko otoczyć suknia, ni­
gdy spodnie. Te są nie wyrazem, tylko de­
magogią Waszej emancypacji. Suknia to

romantyzm, to renesans kobiecości. Spod­
nie to kubizm. to bolszewizm stylu kobie­
cego. W spodenkach można Was pożądać,
ale kochać można Was tylko w spódnicach!

Bydgoszcz, 8 listopada 1926.

Stanisław Krajewski,
przemysłowiec.

,’t!
Redakcyjne post scriptum:

Wiele Czytelniczek zwraca się do nas

z wyrzutami, czemu nie umieszczamy ich

opinji. Otóż cierpliwości! Żadnego listu nie

zmarnujemy, każda z pań przyjdzie do gło­
su, bez względu na to, jakie stanowisko w

kwestji spodenkowej zajmuje. Tylko tych
listów jest już taka moc, że do segregowa­
nia ich i utrzymania w pewnej ewidencji
i przejrzystości potrzebną byłaby nieledwie

jeszcze jedna siła redakcyjna.
Do końca walki daleko jeszcze, ale dziS

już stwierdzamy, że zwolenniczki spodenek
biorą górę nad ich przeciwniczkami. Zwy­
ciężają narazie liczebnie bodaj. Tylko jed­
na prośba do tych pań, które zamierzają
dopiero głos zabrać: piszcie krótko, treści­
wie i nie kręćcie się w kółko, jak kotek za

własnym ogonem, bo nam to bardzo pracę
utrudnia!

Wychowanie fizyczne młodzieży.
Skoordynowanie w tym kierunku działalności rządu

i społeczeństwa.
Warszawa, 11. 11 . PAT. Na posiedzeniu

w dniu 10. 11. 1926 r. Rada Ministrów uchwa­
liła następujący wspólny wniosek ministrów,
spraw wojskowych, wyznań rei. i ośw. publ.
oraz spraw wewn. w sprawie podniesienia wy­
chowania fizycznego:

W głebok:em przekonaniu, że o przyszłości
Rzeczypospolitej stanowić będzie ogół zdro­
w’ych fizycznie i moralnie obywateli, w prze­
św’iadczeniu, że podniesienie rozwoju fizycz­
nego i tężyzny moralnej stanowi konieczny
warunek zdrowego społeczeństwa, rząd przy­
stępuje do ,wprowadzenia na drodze ustawy
powszechnego obowiązku wychowan:a fizycz­
nego młodzieży obojga płci, jako organicznej
części wychow/ania publicznego. Ponadto w ce­
lu pobudzenia wśród społeczeństw/a szerokie­
go ruchu wychowania fizycznego i sportowego,
rząd podejmuje akcję powołania do współpra­
cy związków i stowarzyszeń, którym za świad­
czenia na rzecz ogółu zapewnić może ze swej
strony pomoc.

Powyższa uchwała rządu daje wyraz swemu

stanowisku, że odrodzenie fizyczne narodu p-
waża za warunek jego rozwoju, W dążeniu
swem rząd pragnie podkreślić wagę współdzia­
łania społeczeństwa z rządem, zagadnienie pra­
cy rządu i społeczeństwa na rzecz państwa.

Zamierzone wysiłki rządu i społeczeństwa w

zakresie wychowania fizycznego muszą być
skoordynowane, t. j. muszą być ujęte w ramy
planowej organizacji. Praca związków opie­
rać się musi na gruncie lokalnym, na dążeniu
do wytworzenia lokalnych ośrodków sporto­
wych. Ruch wychowania fizycznego w społe­
czeństwie zostanie oparty na zasadzie współ­
działania rządu i samorządu ze stowarzyszenia­
mi przysposobienia wojskowego i ze związkami
sportowymi, które za świadczenia na rzecz o-

gółu i przyjęcie państwowych programów wy­
chowania fizycznego, otrzyma szereg pomocy,
a w pierwszej linji pomoc instruktorów, w in­
westycjach rzeczowych oraz tereny na urzą­
dzenie boisk, Plan akcji posuwać się będzie
stopniowo i metodycznie, zmierzając do zor­
ganizowania lokalnych ośrodków sportowych,
Powszechne wychowanie fizyczne w szkolnic­
twie zmierzać będzie do rozwoju pełnego fi­
zycznego życia młodzieży i wytworzenia zdol­
ności fizycznych każdego z uczni. W tym celu

będzie prowadzona ocena ze sprawności fizy­
cznej do świadectw szkolnych oraz będą za­
prowadzone książeczki wychowania fizycznego.

Rząd w przekonaniu, że te usiłowania znaj­
dą żywy oddźwięk w społeczeństwie, przystą-
oi w nojb!iższym czasie do rozpoczęcia zamie­
rzonej akcji.

W Polsce wolno mieć kilka żon!
Ale przedtem trzeba się sturczyć.

Warszawa, 11. 11 . (Tel. wł.) Senat

Apelacyjny rozpatrywał wczoraj cie
kawę, sprawę. Niejaki Eisenbrahn z

pochodzenia żyd, przeszedł na wiarę
ewangelicko-augsburgską, aby ula
twić sobie małżeństwo z chrześcijan
ką. Po pewnym czasie postanowił on

się rozwieść i poprow’adzić do ołta
rza p. Kaliskę. Mułła Chapiron prze­
chrzci! go w jednym dniu na wiarę
muzułmańską, drugiego dnia roz-

wiódł go, a w trzecim dniu połączył
węzłem ślubnym Eisenbrahna z no­
wą wybranką serca. za te operacje
skazał sąd okręgowy mułłę na 8 mie­
sięcy więzienia, Eisenbrahna na 6

miesięcy i Kaliska na 3 miesiące Sąd
Apelacyjny uwzględnił wywody o-

brońcy, żę mahometanin może mieć
kilka żon i podsądnych uwolnił od

wszelkiej odpowiedzialności.

Ludzie, którzy wiecznie żyć będą.
Nowy Jork, w listopadzie.

Amerykański profesor higjeny Ir

ving Fisher, jest wynalazcą teorji.
według której w wieku 21-ym ludzie

przestaną umierać inaczej jak
śmiercią wypadkową.

Owa ,,nieśmiertelność" zdobyta
fe§dśę d^ęki sto§gw,as^u higjepy.i

Żyjąc wedle jej przepisów, czyli nie

paląc, nie pijąc alkoholu, kawy, her­
baty, odżywiając się i ubierając hi­
gienicznie, a nadewszystko stosując
rozumnie ćwiczenia fizyczne, czło­
wiek, zdaniem Fishera, osiągnąć
może niemal nieśmiertelność.

KJimi I,. BJgBSr.
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Z WIE!KO POLSKI i POMORZA
Kromka kościelna.
Z Archidiecezji poznańskiej.

Najprzewielebniejśzy ks. Prymas
powierzył ks. prof. dr. Kazimierzowi
Karłowskiemu urząd wicerektora
Seminarjum Duchownego w Pozna­
niu; ks. prof. dr. Aleksandrowi Ży-
c,hlińskiemu urząd Ojca Duchowne­
go w Seminarjum I)uchownem w

Poznaniu; ks. dr. Zygmuntowi Ba­
ranowskiemu wykłady Apologetyki
w Seminarjum Duchownem w Po­
znaniu; ks. dr. Sewerynowi Kowal­
skiemu wykłady Nowego Testamen­
tu w Seminarjum Duchownem w

Poznaniu.

Zw’azek Stowarzyszeń właścicieli,
pokrzywdzonych przez waloryzację.

We wtorek, dnia 16 bm. odbędzie
się Zjazd Prezesów tegoż związku z

wszystkich powiatów całej Rzeczy­
pospolitej Polski w Gnieźnie w Ho­
telu Francuskim o godz. 12 w poł.
O liczne przybycie pp. Prezesów

wzgl. mężów zaufania prosi Zarząd,
celem omówienia ważnych spraw
w sprawie pokrzywdzonych depozy­
tariuszy.

2 ’W:got?tós.

Osobiste. W dniu 6. bm. odbyły się za­
ręczyny p. Stanisława Lichaja, urzędnika
skarbowego, z panną Anną Polewczyńską,
córką znanego w tut. kołach zasłużonego
obywatela, członka Magistratu.

Niezwykłe oszustwo. W ub. tygodn’u zo­
stał aresztowany i odstawiony do Bydgo­
szczy p. B. M. zbożowiec, oraz jego buchal-
terka p. I . Wymienieni dopuszczali się nie­
zwykłych pomysłowych nadużyć, wysyłając
próżne wagony do firm odb:orczych zboże,
wystawiając duplikaty u siebie w zapasie
posiadane z pieczęciami kolejowemi. Jedna
z f;rm padła ofiarą, pomysłowego oszustwa,
na kwotę 40.000 zł.

Z życia towarzystw. W dniu 7. bm. ob­
chodziło towarzystwo śpiewu ,,Halka11 6-le-
tńią rocznicę założenia. Popisy śpiewu od­
były się w sali p. Koścterskiego. Tow. śpie­
wu ,,Halka11 wykazało swój nadzwyczajny
wynik prac-y i słusznie palmę pierwszego
najlepszego tow. w tut. okręgu otrzymuje.
Publiczność, która przybyła z okolicznych
miejscowości, i mtejscowa, owacyjnie okla­
skiwała zespół. Następnie odbyła się zaba­
wa taneczna.

fe;iiwrectew.

Pożar. Dnia 9 bm. wybuchł pożar na

podda,szu budynku mieszkalneg-o przy ul.

Kilińskiego, należącego do p. Kryszewskie-
go. Zapaliła się słoma. Straż pożarna uga­
siła. natychmiast ogień. Straty są bardzo
minimalne.

Inspektorat szkolny w Inowrocławia o-

głosił, że z okazji dwóchsetletniej rocznicy
kanonizacji św. Stanisława Kostki, patrona
młodzieży polskiej, dzień 13

’

listopada br.

jest wolnym od nauki oraz że młodzież
szkolna winna obow;ązkov/o brać udział w

nabożeństwach kościelnych. Przewidziane
są również uroczyste obchody, organizowa­
ne przez Związek Młodzieży Polskiej w

Poznaniu. W Inowrocławiu odbędzie się
obchód w sobotę, dnia 13 bm. o godz. 7-30
wiecż. w sali Parku Miejskiego. Program
bardzo urozmaicony, wobec czego jest rze­
czą pewną, że społeczeństwo tutejsze we­
źmie liczny udział w tej w’ieczornicy.

Publiczne posiedzenie Rady Miejskiej od­
będzie się w sobotę, dnia 13 bm. o godzinie
6-tej wiecz. w sali posiedzeń Rady Miejskiej.
Na porządku obrad 17 spraw.

Ze szk,oły Staszica. Zebrano na LOPP.
77.60 zł., a na Polskie Tow. Opieki nad Gro­
bami Bohaterów 21,42 zł.

Jarmark. Dnia 10 bm. odbył się jar­
mark jesienny. Na rynku wielkie ożywie­
nie, przyczem zauważono dużo kupujących
od żydowskich handlarzy. Wskutek panu­
jącej pryszczycy nic wolno było spędzać
bydła, a tylko sprowadzono konie z zagród
nie zawężonych.

Echa śmśerteinego pojedynku
w Grudziądzu.

Dziś dopiero, dnia 9 b. m ., poczyna
się przebijać nieco światło w aferze,
która odegrała się już przed trzema

dniami, t, j. ub. niedzieli rano w la­
sku miejskim, niedaleko cmentarzy.
O sprawie nie mówiono głośno, o-

graniczano się do półsłówek i niedo

powiedzeń, ponieważ osoby wmie­
szane w ten pojedynek z nieznanych
powodów odmawiają kategorycznie
rzeczowych odpowiedzi, zastawia­
jąc się odnośny^ ustępem kodeksu

honorowego.
Otóż w niedzielę rano, jak już do­

nosiliśmy — kiedy jeszcze zmierzch
w lasku panował, odbył się pojedy­
nek między p. Adamem Kohnem,
kierowmkiem wydziału sprzedaży
fabryki Polskiego Przemysłu Gu

mowego a porucznikiem rezerwy p,
Szamrakiem, obecnie buchalterem
firmy Herzfeld-Yiktoriusa. Wynik
pojedynku był tragiczny dla Kohna,
który ugodzony śmiertelnie kulą w

czoło, runął na ziemię. Sekundanci

którzy dotąd jeszcze nie są wyśle­
dzeni, umieścili ciężkorannego do
auta i zawieźli go niezwłocznie do
lazaretu miejskiego, w drodze jed­
nak Kohn wyzionął ducha. Wobec

tego zażądali sekundanci od lekarza
zakładu zaświadczenia śmierci, aby
złożyć ofiarę pojedynku do grobu.

Sprawą zajęła się ostatecznie proku­
ratura, która wszczęła energiczne
dochodzenia. Dwaj znani lekarze

tutejsi, którzy są rzekomo wtajem
niczeni w sprawę, odmówili podobno
zeznania, opierając się na kodeksie

honorowym. Porucznik Szamrak,
który przez dwa dni omijał sw’e mie­
szkanie a dopiero w nocy z ponie­
działku na wtorek na wniosek pro­
kuratorii w mieszkaniu swego przy­
jaciela został aresztowany, odmó­
w’ił przed sędzią śledczym w’szelkich

zeznań, dotyczących tej tajemniczej
afery. Telegraficznie przyw’ołany
brat ofiary nieszczęsnego pojedyn­
ku, adwokat Kohn z Warszawy, któ­
ry rzekomo już zna szczegóły krwa­
wego zajścia, tak samo nie wypo­
wiada się wedle kursujących po mie­
ście pogłosek. Wszystko to utrud­
nia ogromnie bieg śledztwa. Czy
pogłoska, że chciano zwłoki Kohna

wykraść, aby je potajemnie pogrze­
bać, jest trafna, wykaże praw’dopo­
dobnie w’drożone śledztwo. Władze
interesow’ane sprawą dały praw’do­
podobnie wiarę ow’ym pogłoskom
skoro policja postawiła posterunek
przy zw’łokach, aż komisja lekarsko-

sądow’a zbada istotne szczegóły w

tej bądź co bądź tajemniczej spra­
wie.

Z Wo]dna now. sfrzelińshi.
Z życia wioski. Na prograniczu b. Kongre­

sówki przy szosie wiodącej z Strzelna do Kali­
sza wśród przepięknych lasów kujawskich leży
500 głów licząca osada Wojcin. Życie jak i w

innych wioskach jest tutaj dość żywe. Mamy
kościół katolicki, IJ-kl. szkołę powszechną, u-

rząd stanu cywilnego, pocztę i posterunek poli­
cji państw, co również nadmienić wypada. 2

karczmy, 2 rzeźników, piekarnię i w klasycznej
kulturze majątek ziemski, kap. rez, p. Skrzyd­
lewskiego.

Jak w innych osadach tak i unas mamy kil­
ka towarzystw, a mianowicie Tów. Powst. i b.

Wojaków, które założył w grudniu 1925 roku

zasłużony działacz społeczny p. Wągrowski,
Straż Pożarną, Koło Włościanek i Koło Rol­
nicze.

Z okazji dnia Wszystkich Święt, i dnia Za-

dusznego nie zapomnieli i nasi wojacy o swoim
poległym bohaterze, który spoczywa na tut.

cmentarzu.

W sobotę, dnia 30 ub. m . zwołał miejscowy
prezes p. Wągrowski nadzwyczajne zebranie, na

które nieomieszkał przybyć k3. prób. Skrzy-
piński, by służyć nam radą 1 pomocą. Postano­
wiono wybrać komitet lokalny, dla ochrony
grobów po poległych, na czele którego stanął
ks, prób, i Tow. Pcwst.

Między inn. postanowiono złożyć w dniu
zadusznym wieniec ńa grobie poległych, które­
go bezinteresownie uwiązały pp. Łucja i Janina
Staśkowiakówny oraz p. Kurczewska i odda,ły
do dyspozycji Towarzystwa Wojaków, który w

w dniu zmarłych w czasie uroczystej procesji
na cmentarzu złożono na grobie bohatera/ by
choć tem spłacić jemu ten dług wdzięczności.

Kwesta w tej intencji, którą zainicjowali pp,
Rączkiewicz, Wiśniewski i Zbytniewski ! Jan,
przyniosła 34,11 zł, które wysłano do Komitetu

powiat, w Strzelnie, na ręce p. dr. Truszczyń­
skiego.

W przyszłym roku przy pomocy Boskiej i

parafian ma zamiar tut. Towarzystwo wystawić
pomnik naszemu poległemu, temu, który za nas

złożył swoje młode życie w ofierze, by nie
został osamotniony i zapomniany, w’śród in­
nych. Wszystkim tym, którzy w dniu zadusz­
nym przyczynili się do dorzucenia tej cegiełki
do tak szlachetnego dzieła serdecznie w imie­
niu Komitetu Ochr, grobów po poległych dzię­
kujemy, a Bóg stokrotnie wynagrodzi,

Z POMORZA.
ŚWIEC!E. (Klub szachowy). W Świe­

cili ukonstytuował się klub szachowy, do

którego przystąpiło zaraz 22 członków. Wy­
brano zarząd z 4-eh członków, który kieruje
życiem klubu. Klub mieści się w lokalu
kawiarni ,.Pomorzanka". Klub ma na celu
krzewienie i rozwój gry szachowej w Pol­
sce, oraz urządzenie wykładów i imprez
szachowych w klubie. Działalność w klu­
b’ę bardzo ożywione

BZOWO, pow. świecki. (Śmiertelny wy­
padek. — Kradzieże). W ub. tygodniu za­
szedł tu nieszczęśliwy wypadek, kfóry za­
kończył się śmierc’ą. młodzieńca. 17 -letni

syn chałupnika Wiśniewskiego, pracujący
u osadnika p. Wrzesińskiego, dostał s;ę w

niewytlómaczony dotąd sposób przy młóce­
niu prawą nogą w maneż. Mimo, że ko­
nie zaraz zatrzymano, dolna część nogi zo­
stała zupełnie zm’ażdżona. Mimo natych­
miastowej pomocy lekarskiej, ńieszczęśliwy
drugiego dnia po w’ypadku zmarł. Nieza­
wodnie nastą.p’ło zakażenie krwi. Przy ma-

neżach nie można być dosyć ostrożnym.
We wtorek przy wielkim udziale parafjan
nieszczęśliwą ofiarę wypadku pochowano
na tutejszym cmentarzu.. N. o . w . p .i

W tutejszej okolicy zaczynają s’ę mnożyć
z powodu ciemnych nocy kradzieży zw’ła­
szcza drobiu. Niestrudzona P. P. osadziła
kilku podejrzanych osobników z okolicy pod,
kluczem.

OSTROWO, pow. tucholski (L O. P. P .)
Staraniem nauczyciela p. Przytarskiego,

wioska Ostrowo złożyła na rzecz L. O . P. P.

trzydzieści złotych- Na niezamożną ludność

miejscową jest to dość poważna sumka.

ŁĘG, pow. chojnicki. Gmina Łęg liczy
przeszło 2.000 mieszkańców’, dlatego też

każdy wybierający się do Łęga liczy się z

tem. że spotka porządek, który w większej
Miejscowości jest konieczny. Niestety tak
nie jest. Dużo słyszy się skarg ze strony
Podróżujących i gości i słusznie, Na ulicach
Wito, że przejść nie można, w’ęc trzeba za

P°’r!ocą laski balansować, by dostać się na

suihsze miejsce. Na chodnikach jeżdżę fur-
mąiki naw/et z długiem drzewem do pobli-
skij pity, Cgy sołtys chce Łęg dla reszty
3W:,,ta zrob;ć niedostępnym albo mc każdy
obywatel

’

obywatelka chodzić w długich
!,buto^

Z Imteiio.

Policja tut. sporząi’zila podczas jarmar­
ku kwartalnego dnia 10. bm aż 108 manda­
tów karnych za nieposiadanie przepisowych
świadectw, cenników itp. Nadmienić wypa­
da, że przestępstw tych dopuścili się w

95 % żydzi.
Rabunek uliczny. Dnia 9. bm. wracała do

domu o godz. 21 . ulicą 3. Maja p, Juljalma
Majew’ska, zamieszkała w Gnieźnie, przy ul.

Warszaw’skiej 33.
W pewnym momencie zbliżył się do M.

jakiś nieznany Osobnik i wyrwał jej toreb­
kę ręczną, zawierającą 200 zł. gotówki i ró­
żne papiery. W pościg za rabuśnikiem rzu­
cił się posterunkowy P.P., który o tym cza­
sie patrolował na ul. 3. Maja. Nie pomogła
jednakowoż pogoń post. Nowaka Fr., bo o-

pryszkowi przysłużyły się ciemności słabo

ośw’ietlonego zaułka.
Jednak o świcie nast. dnia, post, Nowak,

idąc za śladem zbtega. odnalazł w ogro­
dzie probostwa Święto-Michalskiego porz”
eona, przez spraw’cę torebkę, z której tenże
nie zdąży! zabrać gotów’ki.

Przyjechali na występy. Podczas targu w

dniu 9. bm., przytrzymała Komenda P. P.
na miasto Gniezno, 11 zawodow’ych dol’nia-

rzy, przybyłych z różnych miast Polski, któ­
rych odprowadzono do komendy, aby zapo­
biec kradzieżom. Po skńcznym jarmarku
odstaw’iono ,,szanownych gości11 n,a dworzec,
aby się ich z miasta pozbyć, z wyjątktem
zawodowej złodziejki Stube, która jest po­
dejrzana o kradzież 40 m. popeliny, na szko­
dę tut kupca Stefańskiego,

Sfałszowane świadectwa przemysłowe
w’ykryto u dw’óch żydków’, których przytrzy­
mano i przeciwko którym przeprow’adza się
ścisłe dochodzenia sądowe. Należy się pełne
uznanie tut. komendzie P.P., za jej gorliwą
1 owcną pracę w wyławianiu szumowin
społeczeństwa i szkodników skarbu państwa.

KAWIARY. (Pożar stogów.) W Kawia-
rach wybuchł w’ poniedziałek o godz. 3,15 w

nocy pożar u gospodarza Krzyżona Stefana
pastwą którego padły dwa stogi zboża nie-
wymłóconego, oraz młóckarnia. Jako podej­
rzanych o spowodowanie pożaru przyare-
sztowano dwóch parobków Władysława
Przewiedzikow’skiegi i Stefana Batorskiego.

Nadmienić należy, że prócz straży po­
żarnej z Gniezna, ani jeden (w całem tego
słowa’ zpaczeniu) człowiek z wioski Kawia-
ry w akcji ratunkowej udziału nie brał.

UŁANOWO. (Krad’zież koni.) Z Ulanowa
donoszą, że w nocy z dnia 8. na. 9. bm.
skradziono na niekorzyść p. Ottona Mauka
2 konie (klacz 5 lat, gniada, ogon przystrzy­
żony średnio i wałach 7 lat gn te,dy, ogon
przystrzyżony, ślepy na lewe oko. Oprócz te­
go, skradziono szory robocze, zużyte j po-
wózkę żółtą. Przed nabyciem powyższych,
.przW,zęgą Si§

Powiatowy zjazd
restauratorów w nagilnie.

W celu zachęcenia wszystkich restaurato­
rów do zorganizowania się w Powiatowem
Iow, restauratorów, i poinformowania o obe­
cnym stanie zawodu, zwołał Okręgowy Zw.
restauratorów zjazd powiatowy w salce Domu

Katolickiego w Mogilnie, na który zaproszono
przedstawicieli władz państwowych i komu­
nalnych, jak i tych restauratorów, którzy do

organizacji zawodowej jeszcze nie nałeia..

Zjazd zagaił prezes okręgowy p. Bawarski
z Nakła, oddając przewodnictwo w ręce p. Zło-

towicza, prezesa powiatowego Tow. Rest, w

Mogilnie.
P. Złotówicz, przejmując przewodnictwo,

powitał w serdecznych słowach prezesa Cen­
tralnego Związku Rest, p, Antoniewicza z Po­
znania, prezesa okręgowego p. Bawarskiego z

Nakła i p. Janko’wskiego, zastępcę burmistrza
na miasto Mogilno.

Po przeczytaniu porządku obrad udzielił

przewodniczący głosu pierwszemu referentowi
p. Antoniewiczowi, który w dłuższych wywo­
dach zgromadzonym przedstawił skutki ustawy
antyalkoholowej z dnia 23. 4, 1926 r. i zabiegi
członków wydziału u władz rządowych i u-

stawodawczych o zmianę krzywdzącej
’

ustawy.
Wykonania tej ustawy odroczono i do dziś dnia

wykonaną nie została. Ponieważ dnia 1 sty­
cznia wielu restauratorem wywłaszczenie gro­
zi, a ku zlikwidowaniu owego rozporządzenia
zarząd na nowo kosztowne zabiegi podjąć mu­
si, wzywa do zapisywania się na członków
tych wszystkich, którzy do tego czasu siedzą
i oczekują, co im drudzy wywalc,zą.

Po tak obszernym referacie nie pozostało
drugiemu referentowi p. Bawarskiemu już dużo
do mówienia i choć krótko, to w niemniej tre­
ściwych słowach wykazał cele organizacji.

Po tak obszernych i treściwych referatach
składa przexvodniczący w im. Tow. pp. Ant’o,
niewiczowi i Bawarskiemu podzieękor/anie, ft­
p, Jankowski, zastępca burmistrza miasta Mo-,
gilna składa podziękowanie za zaproszenie,:
gdyż będąc sam kiedyś restauratorem, sprawa­
mi temi zawsze żywo się interesuje i życzy or­
ganizacji pomyślnego wyniku podjętych za­
biegów, r

Po załatwieniu kilk’i spraw lokalnych, a.

mianowicie podatkowych, przewodniczący ze­
branie solwował prz-’y udziale około 50 człon­
ków.

/

CHODZIEŻ, Tow. Powstańców i Woj do­
nosi nam: Dc, artykułu .,Strzelec w Cho­
dzieży". Z TotJy. Powst. i Woj. wykluczono
tylko P.ajzowsłi .jego. Walenty Mielcarek jest
nadal naszym członkiem i nie należy do

organizacji ,,S”trzelca". Osobę jego podano
,fflsjnle PJcaez okręg



Str. 8. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 13 listopada 1926 r. Nr. 262,

Z GinidzlQdza.
Wyzionął ducha pod ciosem nożowca. W

poniedziałek wieczorem, o godz. 21 rozegrał
się dramat porachunkowy pomiędzy 19-letnim
Kochańskim a 22-letnim Gotowickim z Zamko­
wej. Kłótnia zamieniła się w ,bójkę, do której
Gotowicki od pewnego szasu był przygotowa­
ny, nosząc przy sobie u pasa długi, bardzo wy­
ostrzony nóż kieszonkowy. Rozwścieklony Go-_
tcwicki zadał śmiertelny cios Kochańskiemu z

tyłu w plecy, przecinając tętnicę. Ciężko ran­
ny padł na ziemię, poczem powstał i dowlókł
się z ul. Zamkowej, gdzie się odgrywał krwawy
dramat, aż na przyległą ulicę Solną. Tu przy
Kasie Skarbowej Kochański spotkał swoją sio­
strę i legł u nóg jej, aby więcej nie powstać,
szepcąc: Gotowicki zabił mnie. Przywołany le­
karz dr. Sujkowski mógł stwierdzić już tylko
śmierć. Gotowickiego aresztowano jeszcze tej
samej nocy. Po lkś godzinnych badaniach Go­
towicki przyznał się do zbrodni. We wtorek
przed południem został odstawiony do więzie­
nia śledczego. Zbrodniarz przy badaniu nie
okazał żadnego wzruszenia.

NAD CZEM OBRADOWALI OJCOWIE
MIASTA GRUDZIĄDZA?

Dodatki komunalne. - Uchwalenie budżetu. -

Pożyczka, - Podatek hotelowy.
Po przyjęciu do wiadomości o odbytych re­

wizjach poszczególnych kas miejskich i zam­
knięciu kasowem na 1925 r Rada Miejska na

swem posiedzeniu w dn. 8 bm. przystąpiła do

wyborów. Do Komisji Szacunkowej podatku
dochodowego na m. Grudziądz wybrani zostali

pp. Szychowski, Michał Ruciński, Stuhłdreer,
dr. Kalicki. Kotliński i Murawski; jako zastęp­
cy pp Duday, Sikorski, dr. Pehr, Maciejewski,
Wawrzyniak i Stanek. Do odnośnej komisji
na powiat Grudziądz, wybrano pp. Andróta,
Podwc.jskiego, Koppla, jako zastępców Rosa-

nowskiego i Lesińskiego. Na delegatów na

Sejmik Związku Komunalnego, Kredytowego
wyznaczono pp. prezydenta miasta i radcę Ru-

chniewicza.

Obszerna dyskusja wywiązała się na tle
dodatku komunalnego do podatku państwowe­
go. Uchwalono l) gruntowego o 100 proc.,
2) dochodowego według następującej skali: a)
przy dochodzie od 1.500—24.000 zł zł - 4 % od

dochodu, b) przy 24.000—88 .000 zł = 4,5 %,
c) ponad 88,000 = 5% od dochodu. Przy upo­
sażeniach służbowych: Przy dochodzie począw­
szy od 15 stopnia skali art. 20 ustawy t. j . 4 .800
zł = 3 % dochodu. 3) do świadectw przemysło­
wych dodatku przemysłowego l) 25 % dod. ko­
munalnego do państw, podatku przemysłowego,
2) zamiast 30 % na wniosek Zw. Tow. Kupiec­
kich tylko 20 % dod. komunalnego do świa­
dectw przemysłowych i kart rejestracyjnych,
4 patentów akcyzowych: a) 20 °/o od państw, o-

płaty od patentów na wyrób trunków, prze­
tworów wódczanych i spirytusowych, b) 20 %
od państw, opłaty od patentów na sprzedaż
trunków, przetworów wódczanych i spirytuso­
wych.

Sfera interesów miasta została oznaczona

na 3 kim. od granicy administracyjnej miasta.
Uchwalono zaciągnąć dodatkową pożyczkę

50.000 zł z Banku Gosp. Kraj, na ukończenie
domów robotniczych.

Podatek hotelowy został obniżony na 15 %
dla obywateli polskich jak i obcokrajowców.

Kioski xv mieście mogą być otwarte w nie­
dzielę i święta aż do godz. 11 .

Po trzechgodz:nnych obradach zamknął po-
s: ’dzenle przewodniczący p.senator adw. Szy­
c, owski. Alk,

ŁASIN, (Zebranie mieś, Tow. Kupców Sa­
modzielnych odbyło się w ub. środę pod prze­
wodnictwem p, Szpittera, który powitał nowe­
lo członka p. Ostrowskiego. Uchwalono na­
stępnie wybór prezesa odłożyć do walnego ze­
brania w miesiącu styczniu. Przybyły z Gru­
dziądza im. Zw, Tow. Kupieckich p. dr. T .

Rzepecki, omówił nastęonie sprawy podatkowe
oraz cały szereg aktualnych spraw, dotyczą­
cych handlu. W dyskusii nad referatem za­

bierali głos pp. Andrzejewski, Szpitter, Choj­
nacki, Piszkalski i Górny, poczem omawiano
sprawę zmiany połączeń kolejowych Łasina z

Grudziądzem. Uchwalono następnie odbywać
zebrania w każdą sobotę po 1-szym miesiąca.

Pelplin.
Zebranie Samodz. Kupców dnia 7 bm. zagaił

prezes p. Pruszak, protokuł pisał p. Radojew-
ski. Referat o podatku dochodowym xvygłosił
p. St. Kunz z Grudziądza,

Następnie omawiano konieczność przynale­
żenia członkóxv (kupców) do Banku Zw. Towa­
rzystw Kupieckich, odczytano list z centrali

jak niemniej uzasadnienie z dyrekcji Banku Zw.

Towarzystw Kupieckich, która kładzie nacisk,
ażeby poszczególne towarzystwa zainteresowa­
ły się więcej swym Bankiem, by liczba udzia-
łóxv się podniosła a to znów będzie korzyścią
dla całego kupiectwa.

Wielkie zainteresowanie wzbudził list brat­
niego Tow. Kupców z Torunia w sprawie nie­
uczciwej konkurencji iak to miało miejsce w

Toruniu, podczas ostatniego jarmarku, gdzie
podejrzane indywidua sprzedaxvały swe towary
w poczekalni IV. klasy na Mokrem.

Ingres Ks. Bkkuoa Okoniewskiego przewidy­
wany na dzień 8 grudniajp odłożony został na

późn’ej, podobno do lutego r. p .

,,Strzelec", zorga.nlzcxvany tu przed kilko­
ma tygodniami, liczy około 80 członków z któ­
rych jednakże tylko mała część zaliczona być
może do ćwiczących,

Tow. Polek, rozwijające, się pod przewodni­
ctwem p. K. Korczyńskiej, wystąpiło ostatnio z

wieczornicą, która wzbudzała wprost sensację
w Pelplinie i okolicy. Wystawiono bardzo pię­
kną dwuaktową sztukę. Pozatem program obej­
mował szereg utworów wesołych przez red
Chmie!exvskiego w oddaniu których odznaczyli
się pp. Kleister i Wiśniewski.

Prace murarskie około rozszerzenia kościoła

farnego dobiegają końca. Przystani się w tych
dniach do prac ciesielskich, tak, aby przed
zimą wykończyć dach a następnie pokryć go
dachówką.

Śp. X . dr. Brunon Czapla.
I znowu ubył diecezji chełmiń­

skiej jeden z najgorliwszych księży-.
Polaków.

W środę, dnia 10 bm. umarł śp.
ks. dr. Brunon Czapla, proboszcz w

Subkowach w powiecie tczewskim,
dziekan tczewski,-- były długoletni
profesor seminarium duchownego w

Pelplinie, —prezes Związku Kapła­
nów diecezji chełmińskiej ,,Unitas14.

Śp. ks. dr. Czapla liczył 55 lat ży­
cia a 28 lat kapłaństwa.

Przeniesienie zwłok z kaplicy Za­
kładu św. Wincentego w Tczewie do
kościoła farnego w Tczewie odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 15 li­
stopada o godzinę 14, poczem eks-

porta do kościoła w Subkowach, tam

że o godz. 17 nieszpory żałobne.
We wtorek o godzinie 10 rano na­

bożeństwo żałobne i złożenie zwłok
do grobu.

Zmarły kapłan pracował gorliwie
na polu społeczno-narodowem.

Niech odpoczywa w pokoju!

Fokcy emigrują!

Gdańsk, 12. 11. (Pat.) W ciągu
pierwszych 9 miesięcy br. wyjechało
z portu gdańskiego do krajów za­
morskich około 21 705 emigrantów,

z których największą liczbę stano­
wili Polacy — 19 334 osób, reszta

Czechosłowacy, Rumuni, Rosjanie i
Litwini.

Wiadomości z Torunia.
Nocne dyżury ma od soboty, dn. 6 . bm. do

piątku, dn, 12 bm, włącznie apteka pod
,,Lwem", Rynek Nowomiejski.

Muzeum Miejskie (Ratusz) otxvarte codzien­
’nie od godz. 11 do 13.

Bibijoteka T. C . L., ul. Wysoka 12, otwarta
codziennie od godziny 11 do 13 i od 15,30 do
18,30; w niedzielę od 11 do 13. Fiija na Jakób-
skiem przedmieściu, ul. Lubicka 44 otwarta w

niedzielę od godz. 14 do 15.

Książnica Miejska im. Kopernika, al. Wyso­
ka tel. 940 otwarta codziennie z wyjątkiem nie­
dziel i świąt od godz. 9,30 do 12 i cd 16
do 19,20.

Teatr Miejski. W piątek. 12 bm. po raz o-

statni ,,Żydówka", opera Halevy’ego, na do­
chód ,,Tygodnia Akademika", z gościnnym wy­
stępem p. J . Zacbarskiej, artystki opery war­
szawskiej, w partji Racheli, Ceny miejsc zni­
żone, Wsobotę,13bm.ogodz.4popoł,iw
niedzielę 14 bm. o godz. 1 w poł. ,,Bajki" dla
dzieci, z zupełnie nowym programem i wielu
miłemi niespodziankami. W sobotę wieczorem
po raz 2 ,,Kiliński", obraz historyczny w 5 ak­
tach M. Bałuckiego.

Ofiarność oficerów 63 pp. Korpus oficerski
63 pp. opodatkoxvał się na polską łódź podwo­
dną na przeciąg jednego roku i to od 1 listo­
pada br. w wysokości: pułkownicy 3 zł, pod­
pułkownicy 2,50. majorowie 2 zł, kapitanowie
1,50 zł, porucznicy 1 zł, podporucznicy 50 gr.

Notatka podana o przeniesieniu w stan spo­
czynku inspektora policji państwowej na Po-
rzu, p. Wróblewskiego jest, jak się okazuje,
nieścisłą. Przeniesiony bowiem w stan spo­
czynku jeśt komendant policji politycznej na

miasto Warszawę p. Wróblewski, rodzony brat

p. Wróblexvskiego, inspektora policji na Po­
morzu.

Oszustwo w Kasie Chorych. Dnia 10 bm,
urzędnik Miejskiej Kasy Chorych p. Gordon

Maksymiljan zgłosił w policji państw, oszustwo

152,45 zł. na szkodę wymienionej instytucji.
Policja czyni dochodzenia.

Katastrofa kolejowa w Toruniu. Dnia 8 bm.
o godz. 4.45 rano pociąg towarowy nr. 476 idący
z Bydgoszczy najechał na stacji Toruń-Przed-
mieście na pociąg towaroxvy nr. 463 stojący tuż
około starej parowozowni, xvskutek czego u-

szkodzony został jeden wagon. Wypadek ten

spowodował godzinną przerwę w ruchu kolejo­
wym. Wypadku z ludźmi nie było.

Wojewódzki Komitet Pomocy Polskiej Mło­
dzieży Akademickiej zawiadamia wszystkie ko­
mitety poxviatowe i osoby zainteresowane, że
z poxvodów techniczn. wydawania fantów w’y­
granych podczas loterji fantowej, urządzonej w

czasie ,,V tygodnia Akademika" rozpocznie się;
dopiero w dnui 15 listopada i trwać będzie d(\
dnia 25 bm. Nieodebrane xv tym czasie fanty
przechodzą na własność komitetu. Miejsce wy­
dawała fantów będzie w tych dniach podane
do wiadomości,

Znalezienie zwłok. Dnia 7 bm. na poligonie
wojskowym w Podgórzu znaleziono martwe
zwłoki 62-letniego starca, niejakiego Jana Ko-

łaszewskiego. Zmarły był stróżem poligonu z

domu wyszedł dnia 6 bm. -i więcej nie powrócił.
Zaniepokojona długą nieobecnością rodzina

wysłała na drugi dzień syna na poszukiwanie
starca, który po długim błądzeniu natknął się
na zwłoki ojca. Leżały one xv dole. Gdyby nie

pies, siedzący przy trupie trudnoby je było od­
naleźć. Komisja sądowo-lekarska stwierdziła
udar serca.

Kradzież roweru. Dnia 8 bm, Macierzyńskie­
mu Leonoxvi ul, Podmurna 15, skradzino rower

męski wartości 150 zł. Sprawcy kradzieży są
znani: Drugi wypadek kradzieży roxveru zgło­
sił Alfons Winiarski, ul. Czarneckiego 3.

Dwa wypadki epilepsji. Dnia 8 bm. odsta­
wiono przez pogotowie straży pożarnej do

lecznicy miejskiej Stanisławę Matuszewicz,
która dostała ataku epilepsji w kinie ,,Śxviato-
wid" oraz Martę Stopkę z poczeka!m dworca
miejskiego.

Karygodne wybryki. Zieliński Konrad, Boja-
nowski Aleksander i bracia Kowalscy z ul.

Grudzią,dzkiej 94 obrzucili kamieniami ogrodni­
ka Chrzanowskiego, ul. Grudziądzka 196, przy­
czem wybili 3 szyby. Policki czyni dochodzenia
i xvtnnych pociągnie do odpowiedzialności.

Otwarcie wystawy ohrazóxv prof. A . Mar­
kowskiego nastąpi w niedzielę, dnia 14 bm. xv

salach ..Dworu Artusa".

Z walnego zebrania Towarzystwa ,,Opieki
nad żebrakami". Przed paru dniami odbyło się
tu roczne zebranie Tow’arzystwa ,,Opieki nad
żebrakami". Towarzystwo to na gruncie toruń­
skim istnieje już kilka iat i działalnością sxvoją
przynosi, jak widać było ze sprawozdania za­
rządu, wydatna pomoc biednym. W ostatnich
3 miesiącach dochody towarzystwa wynosiły
10.532,07 zł z których wypłacono ubogim
wszystkich dzielnic 10.192,76 zł. Do zarządu na

rok bieżący wybrani zostali pp. Kajdan Józef,
prezes, Jarocki sekretarz, Januszkiewiczowa,
skarbnik. Do komisji rewizyjnej weszli: ks. pro­
boszcz Kozłowski j p. Kaczyńska.

Bieg leśny T, K. S ., który miał się odbyć
dnia 7 bm z powodu wylewu Wisły został od­
łożony na niedzielę, dn. 14 bm. Nagrody ofiaro­
wane przez różne instytucje i firmy są okazałe.

Zgłoszenia dalsze należy skierować pod ,a­
dresem Klubu (Wielkie Garbary 13-15) oraz w

firmie Sport-Biocb.
I ostatniego z bandy rozbójnikóxv dosięgła

ręka sprawiedliwości, Dnia 8 bm. został skara­
ny w tutejszym Sądzie Okręgowym za zbrodnie
rabunku w Brzozowie ostatni bandyta w tej
sprawie niejaki Leon Wojciechcwski z Wierz-

gołowic na pięć lat ciężkiego więzienia i po­
zbawienia praw przez dziesięć lat. Spólnicy na­
padu odsiadują już karę w Grudziądzu.

Pod kołami samochodu, Dnia 7 bm; xv go­
dzinach przedpołudniowych autc dorożka nr. 11

najechała na ul. Szewskiej na 3-letniego chłop­
czyka B. Jarzębowskiego. Chłopczyka odsta­
wiono do lecznicy miejskiej, gdzie po opatrze­
niu ran wydano rodzicom do domu. Obrażenia,
mimo, że koła przeszły mu przez nogi, nie były
ciężkie. Winę w tym xvypadku ponosi tak szo­
fer, jak i matka, która pozostawiła dziecko bez

należytej opieki.
Gdzie chowają srebrne dwuzłotówki. Go­

spodarz Puczkalski, zamieszkały xv Bruchno-
wie, w obawie inflacji złotego, każdą uzyskaną
dwuzłotówkę srebrną za sprzedane produkty
rolne, chował skrzętnie w siennikach, wypcha­
nych słomą. Kryjówkę tę ktoś jednak podpa­
trzył i nagromadzone pieniądze srebrne w su­
mie 300 zł. niespostrzeżenie skradł. Podejrze­
nie o zabranie pieniędzy padło na kuzyna,
niej. Rutkowskiego Edmunda, którego też o

kradzież oskarżyli. Na rozprawie sądowej,
która się odbyła dnia 10 bm. sąd po przesłu­
chaniu obu stron, z braku doxvcdów xviny, u-

wolnił od winy i kary, a oskarżycielom dał

naukę, gdzie mają chować pieniądze.
Za rowery i skrzypce dostał kozę. Przed

tutejszą izbą karną sądu okręgowego stawał
nie. Juijan Chełkowski iat 20, oskarżony o

kradzież rowerów, ubrań i skrzypiec, Ponie-
wai Chełkowski do kradzieży się przyznał i

( nie był jeszcze karany, sąd, uxvzgiędniając o-

koiiczności łagodzące, skazał go na 6 miesięcy
więzienia, zaliczając mu równocześnie areszt

prewencyjny. Współoskarżonych o paser­
stwo młodzieńców ’sąd uwolnił.

Z zemsty oskarżył kolegę. Oskarżono o kra­
dzież i paserstwo na szkodę całego szeregu
kupców, kilkanaście osób z różnych miejsco­
wości, xvtem połowa kobiet. Główny oskarżony
niejaki Stanisław Bukowski, któremu kradzież
udowodniono, starał się przekonać sąd, że ra­
zem z nim kradł także Bolesław Zarębski. Za­
rębski do kradzieży się nie przyz,nał i twierdził,
żc B. oskarża go przez złość. Sąd po naradzie

zasądził Bukowskiego na 2 i pół roku ciężkiego
więzienia i pozbawienia praw obywatelskich
przez 10 łat. Narzeczoną egenta fotograficznego
Palexvskiego, Stanisławę Siikowską na 3 mie­
siące więzienia. Pozostałych oskarżonych dia
braku dowodów xviny sąd uwolnił.

Zgłoszone kradzieże. W czasie od 6 do 8 bm.

zgłosiły kradzieże nast. osoby: Buciekiewicz
Helena z Torunia, kradzież z xvłamaniem, Taf-
fel Teodor kradzież portfelu z zawartością 190
zł gotówki; Za!exvski Mieczysław sprzeniewie­
rzenie 40 zł, Rozkwaś Katarzyna z Aleksandro­
wa, kradzież gotówki 40 zł, H. Oiszexvski, kra­
dzież płaszcza, zegarka z łańcuszkiem, noże i
50 zł gotówki ogólnej xvartości 180 zł.

Kradzież kołnierza. Dnia 10 bm. Błeszyń­
skiemu Janowi skradziono kołnierz damski,
oraz torebkę, ogólnej wartości 100 zł.

Ujęcie złodzieja. Dnia 10 bm. ujęła policja
niej. Sz. A. z Torunia, który skradł p. Rogow­
skiej Anastazji z Jastrzębia, pow. brodnicki,
rozmaite rzeczy wartości 60 zł.

Znowu katastrofa. W ubiegłym tygodniu ma­
my do zanotowania już drugi wypadek kata­
strofy ko!ejoxvej na dworcach toruńskich. Nie­
dawno donosiliśmy o zderzeniu pociągu towa­
rowego na dxvorcu Toruń-Przedmieście, drugi
wypadek zdarzył się znoxvu dnia 9 bm. , na

dworcu Toruń-Mokre, gdzie w czasie przeto-
kowania xvykoleiło się pięć wa,gonów, które

zostały uszkodzone.

Masowe protokoły. Dnia 10 bm. spisano za

różne przekroczenia policyjne 20 protokuiów.
Zwolnienie. Lustrator weterynaryjny na

województwo pomorskie, p. Stefan Podlewski
został na własną prośbę zwolniony ze swoich
obowiązków.

Przyłapani na kradzieży. W nocy z dnia 6
na 7 bm. przyłapani zostali na kradzieży trzej
zawodowi złodzieje, którzy włamali się do skła­
du futer i ubrań firmy ,,Leiser" mieszczącym
się przy Rynku Staromiejskim. Są to tiiej. Bro­
dowski Paweł, Kalkowski Jan i Janeczka Grze­
gorz, wszyscy karani domem karnym. Złodziej!
zauważył powracający o godz. 4 rano właści­
ciel firmy, który niezwłocznie zawiadomił o

wypadku policję. Złodzieje, jak się okazało,
przedostali się na dach z sąsiednich budynków,
skąd później po !inie spuścili się na podwórze.
Tam przy pomocy wybicia szyby otworzyli
drzwi do składu. Zdążyli oni zapakować kilka­
dziesiąt ubrań i futer, łącznej wartości około
17.000 zł, Ptaszków odstawiono do wiezienia.

Toru! w dzień święta narodowego.
Toruń, 11. ll.”AT. Uroczystości z okazji

dzisiejszego święta :iepodległości, rozpoczęły
się o godz. 9 rano nabożeństwem xv kościele
św. Jakóba, w którem r.zięli udział przedsta-
wiciel^ władz cywilnych \ p. wicewojewodą
Seydlitzem xv zastępstwie nf°becnego woje­
wody p. Młodzianowskiego na ;żele i przedsta­
wiciele władz wojskoxvych z geieralicją, kor­
pus oficerski itd. O godz. 10 oeprawiona zo­
stała msza poloxva na piacu śtf Katarzyny,
poczem na Rynku Storamiejskir’ odbyła się
defilada przed przedstawicielam władz xvoj-
skowych i cywilnych, w której wzięły udział

oddziały wojskoxve garnizonu toruńskiego, po­
licji i Strzelca, Wieczorem ” godzin’o

8 odbyło się galowe przedstawienie w Teatrze

Miejskim. Odegrano obraz historyczny w pię­
ciu aktach Bałuckiego pod tytułem: ,.Kiliń­
ski". Przed rozpoczęciem przedstawienia or­
kiestra odegrała hymn narodowy, poczęta dy­
rektor seminarjum p. Magiera wygłosił odczyt
na temat 11 listopada. Odczyt swój zakończył
p. Magiera okrzykiem na cześć Rzplitej i p.
Prezydenta Mościckiego, który zebrana publi­
czność powtórzyła, stojąc. Bezpośrednio po­
tem ktoś z galerji wzniósł samorzutnie okrzyk
na cześć marsz. Piłsudskiego, pochwycony en­
tuzjastycznie i wśród burzli’wych oklasków
przez zebranych,
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KALENDARZYK.

Dziś w pi?,tek 5 Br. Polaków mm.

Jutro w sobotę Stanisława Kostki.
Wschód słońca o godzinie 7 17.
Zachód słońca o godzinie 4.10.

Od poniedz’ałku 8 bm. do poniedziałku
15 bm dyżurują następujące apteki:

1) Apteka Piastowska. Plac Piastowski
2) Apteka pod Złotym Orłem, St. Rynek

Wypożyczalnia Książek Lektora ul.

pdańska 141 otwarta codziennie od 8 d, 6.
i 17—19, nadto d)a dzieci we wtorki i soboty

TEATR MIEJSKI.
W dniu dzisiejszym zagoszczę do Teatru

Miejskiego najznakomitsi artyści - śpiewacy
opery poznańskiej z niezrównanym mi­
strzem batuty dyr. Stermlczem na czele

by dać jedyny koncert z wielce bogatym
i urozmaiconym programem, na który złożą
s’ę najwspanialsze arcydzieła literatury mu­
zycznej. Primadonna opery poznańskiej
p. Z . Fedyczkowsfea w/ykona arje z oper:
Lakme Trawata. Mignon (Polonez), Napój
miłosny i Manon. Popisowe partje teno­
rowe jak Cawaradossi w Tosce Don Josó w

Carmen, książę w Rigolettp — znajdą w p
Czarneckim idealnego inte?pretatora. Nadto

program zapowiada duety z najpopularniej­
szych oper w wykonaniu znakomitych arty­
stów. Niewątpliwie dzisiejszy koncert zgro­
madzi całą kulturalną Bydgoszcz, tembar-

dz!ej, że legitymacje zniżkowe są ważne.

Fortepjan koncertowy użyczyła bezintere­
sownie firma Sommerfeld.

Jutro w sobotę o godz, 4-tej po poł. po
cenach najniższych na przedstawieniu dla

młodzieży daną będzie sztuka historyczna
,,Odsiecz Wiednia" w zbiorowem wykonaniu
całego zespołu. Wieczorem drugie przed­
stawienie tryumfalnie wystawionej ,,Lalki",
która zyskała wielkie powodzenie.

W niedzielę po południu (godz. 4) po ce­
na?ch zniżonych ,Fkalmierzanki", które zdo­
były rekord powodzenia.

— Kancelaria Teatru codziennie sprzeda-
je l.egitymacje, uprą winające do nabywan’a
biletów ze zniżką 30 proc, na wszystkie
przedstawienia, odbywające się w Teatrze

Miejskim. Cena legitymacji 1 zł.

— Ważne dla pań z .,Tow. Czytel­
ni dla Kobiet". Zawiadamia się
wszystkie panie z Tow. ,,Czytelni
dla Kobiet", że w sobotę, dnia 13 bm.

odbędzie się zwiedzanie ogrodów
miejskich, oranżerji miejskiej itd.
Zbiórkę wyznacza się na godz. 3 i pół
przy Zbożowym Rynku, narożnik ul.

Wiatrakowej.
- Dowiadujemy się. że Czytelnia

dla Kobiet urządza dnia 5 grudnia w

hotelu pod Orłem wieczór św. Miko­
łaja. Przygotowuje się moc niespo­
dzianek; przygrywać będzie orkie­
stra wojskowa.

— Złotcusty mówca przyjeżdża do Byd­
goszczy. Dowiadujemy się w ostatniej chwi­
li, że Komitet Sienkiewiczowski uprosił
jedneg-o z najznakomitszych prelegentów
Polski, aby w dziesiątą rocznicę zgonu wiel­
kiego Powieściopisarza wygłosił odczyt w

Bydgoszczy. Podobno czcigodny nestor

przedstawicieli sztuk pięknych zaproszenie
przyjął.

— Komitet opiekuńczy nad terminatora­
mi przypom’ną samodzielnym rzemieślni­
kom i mistrzom, trzymającym uczni, że

A w niedzielę, dnia 14 bm. o godz. 3 po poi
w Resursie Kupieckiej przy ul. Jag’elloń-
skiej odbędzie się zebranie celem założenia
Tow. Terminatorów. Na zebran’e to wszy­
stkich mistrzów i życzl’wych wraz z rodzi­
nami zaprasza się. Między innemi będzie
odczyt ,,O życiu i działalności Henryka
Sienkiewicza".

— Zebranie plenarne Miejskiego Komi-
tetn Wychowania Fizycznego i Przysposo­
bienia Wojskowego m. Bydgoszczy, odbę­
dziesięwdniu12bmogodz.20wMagi­
stracie, z następującym porządkiem dzien­
nym:

1) Odczytanie protokółu z ost. zebrania,

2) Referat o przysp. wojskowem,
3) Sprawozdanie kierown. wych. fiz.,
4) Sprawozdan’e kierown. przysp. wojsk.
5) Program roczny Komitetu 1926 - 27.

6) Wnioski.
— ,,Gwiazda Syherji" dla młodzieży szkol-

t nej. W nadchodzący poniedziałek, dnia

15bm.ogodz.3popołpocenachod30gr
do 1 zł. Grono teatralne ,,Jedność" odegra
dramat historyczny Leapolda Kr. Starzeń-

skiego .,Gwiazda Syberji" dla dz-ieci i płło-

dzieży szkolnej.

W ósma rocznicę oswobodzenia

Warszawy.
Rząd warszawski w ostatniej nie­

mal chwili zarządził, by dzień 11 li­
stopada, jako 8-ma rocznica oswo­
bodzenia. Warszawy, obchodzony był
uroczyście, i że w dniu tym wszyst­
kie urzędy były dla publiczności
zamknięte.

U nas w Bydgoszczy święto wczo­
rajsze wypadło dość blado. Ran­
kiem w kościele Farnym ks. dziekan
Pacewicz odprawił Mszę św., na któ­
rą.przybyły władze miejskie i przed
stawiciele wojska.

Uroczystość wojskowa rozpoczęła
się na Placu Piastowskim Mszą św.

celebrowaną przez ks. majora Wiś­
niewskiego. Cały prawie garnizon
bydgoski stanął w czw’oroboku. Pie­
chota, biali ułani, artylerja i t. d.
Obok ołtarza ustawiono sztandary.
Po Mszy św. zakończonej odśpiewa­
niem hymnu ,.Boże coś Polskę", na

której zauważyliśmy generałów7 i

Skierskiego, Thommego, wiceprezy-!

Zaniechanie likwidacji bydgoskich
tramwaj!.

denta miasta dr. Chmielarskiego,
prezesa rady miejskiej Beyera, na­
czelnego redaktora ,,Dziennika Byd­
goskiego" p. Teskę, radcę Hańczew-
skiego, inspektora Rubenaua i in­
nych, przedstawiciele władz udali

się na Plac Wolności, gdzie generał
Skierski odebrał defiladę. Dowódcą
całej parady był pułkownik Łuko-
ski. Przy dźwiękach orkiestr woj­
skowych przemaszerowały batalio­
ny 61 p, p. pod dowództwem pułko­
wnika Waszkiewicza, następne od­
działy 62 p. p,, kompanja 8 dyonu
wojsk samochodowych, szkoła ofi­
cerska dla podoficerów, lotnicy,
kompanja policji pod komendą pod­
komisarza Sobkowskiego, a dalej
nasi biali ułani, których prowadził |

pułkownik Brzozowski, baterja 11 ’

daku i dywizjon 15 p. a. p.
Całość defilady wypad!a bardzo

dobrze, za to publiczności, której
część pracowała mimo święta było
bardzo mało.

Bydgoszcz, 12. 11. (AW.) W sprawie lik­
widacji elektrowni bydgosk’ej zaszedł za­
sadniczy zwrot. Ministerstwo robót pu­
blicznych wyraziło swą zgodę na zastano-

w’enie postępowania likwidacyjnego i za­
warcia umowy z dotychczasowym właści­
cielem ,,Kleinbahngesellschaft" i opracowa­
ło odpowiedni projekt, po którego przyjęciu
przez ,,Kleinbahngesellschaft" postępowanie
l’kwidacyjne zostanie umoirzone a decyzja
poznańskiego komisarjatu urzędu likwida­
cyjnego zawieszona. Projekt ministerstwa
robót publicznych przewiduje udział m’a­
sła Bydgoszczy w nowo założyć się mającej
spółce w wysokości 66%, prawo wykupu ca­
łego przedsiębiorstwa po upływie 15 ląt i ca­
ły szereg uprąwnjeń kompetencyjnych, jak
również świadczeń na rzecz miasta. Gdyby

,Kleinbahngesellschaft" nie zgodziło się na

projekt ministerstwa róbót publ cznych, na­
stąpi likwidacja majątku i miasto samo

przystąpi do wykupu. Mobilzacja odpo­
wiednich na fen cel funduszów nastąpi
przez publiczną subskrypcję obligacji m’ej-
skich elektrowni. W tym celu zostanie roz­
pisana pożyczka w wysokości przypuszczal­
n’e 4 miljonów złotych. Czynniki miejskie
spodziewają się uzyskać pełną kwotę sub­
skrypcyjną, albowiem elektrownia miejska
jest doskonałym, rentującem się przedsię­
biorstwem. W celu zachęcen’a do sub­
skrypcji, zostaną opublikowane bilanse
elektrowni z ostatnich 4 lat. Nabyc’e elek­
trowni przez grupę belgijską nie jest więcej
brana pod uwagę.

Z powodu uroczystości wielkiego
święta św. Stanisława Kostki.

W niedz’elę, dnia 14 listopada 1926 r

o godz. 12. odbędzie się w Teatrze Miejskim
uroczysta Akademia ku czci ś v Stanisława
Kostki, na którą serdecznie zap a sza Za­
rząd Okręgowy Stowarzys:eń Młodzieży Pc]
skiej.

Program:
1. Śp ew — ,,Hymn do św. Stanisława ’

(oprać, p. Fr. Masłowski.)
2. Słowo wstę’pne — X. Smorowski, pa­

tron okręgowy.
3. Deklamacja: — Michaliny Janoszanki

,,Pokłon Świętemu",
4. Przemówienie uroczystościowe — p.

prof. Peliński.
Przerwa.

5. Śp’ew: a) ,,Psalm 100" — Mendelsohn

Bartholdy, b) ,,Aniele ziemski bez winy"
(oprać. Fr. Masłowski)

6. Deklamacja - Zbigniewa Topora -,Piel­
grzym".

7. Deklamacja: — Bożymira ,,Święty Sta­
nisław Kostka".

8. Zakończenie i wspólny śpiew’: ,,Hej do

Apelu".
Śpiewa Tow. śpiewu ,,Moniuszko" z to­

warzyszeniem orkiestry 61 pp. pod batutą
p. Fr. Masłowskiego.

— Z ,,Rodziny Wojskowej". W niedzielę
dnia 14 bm. ,o godz. 4 -tej po poł. w lokalu

Kasyna Oficerskiego 62 pp. przy ul. Jagiel­
lońskiej 72 sekcja op’eki nad dzieckiem

Stowarzyszenia ,,Rodzina Wojskowa" urzą­
dza wielką zabawą d’ziecinną, połączoną z

tańcami, dziecinnym kabaretem, zabawami
towarzysk’emi i ogólnym pochodem dzieci
z chorągwiami. Tani bufet. Wstęp dla ro­
dzin oficerskich i wprowadzonych gości iw
50 groszy od osoby.

- W gimn. mat. przyr. im. M . Kopernika
odbędzie się w przyszłą niedzielę 14. bm. w

południe od godz. 11 —13 konferencja wywia­
dowcza dla rodziców wzgL opiekunów, na

której poszczególni profesorowie udzielać

będą informacyj, dotyczących sprawowania
się i postępów w nauce uczniów.

— Z rucha harcerskiego. Obserwujemy
stały wzrost szeregów miejscowego harcer­
stwa. Szczególnie młodzież szkół powszech­
nych ogarnął w tym kierunku wielki za­
pał- Tworzy się coraz więcej drużyn przy
miejscowych szkołach powszechnych. I tak:

grzy szkole, im. Leszczyńskiego założona zo-

stała drużyna im. Stefana Czarneckiego,
w liczbie około 40 druhów z drużynowym,
p. Antonim Świetiickim, nauczycielem tejże
szkoły na czele. Dzięki wydatnemu popar­
ciu ąe strony k erown’ka tejże szkoły, p.
rektora Wnuka, już w krótkim czasie, dru­
żyna ta. choć młoda ma nadzieję dorównać
swą postawą i organizacją innym, starszym.
Podobnież zaczynają się tworzyć drużyny
przy szkołach: Nowodworskiej i Dąbrow­
skiego, na Szwederowie. Życzyć należy no­
wopowstałym, jak i mającym powstać dru­
żynom szybk’ego rozwoju w myśl hasła har­
cerskiego. Dla chwały Boga i dobra Oj­
czyzny!

- Sprostowanie. Przed kilkoma dniami

ogłosiliśmy że p. Ponikowska złożyła 15. zł.
na Kuchnię Ludową. Nazwisko szlachetnej
ofiarodawczyni brzmi inaczej — ofiarę zło­
żyła p. Bronikowska, co niniejszem prostu­
jemy.

- Śmiertelny wypadek przy pracy. Dn.
11 bm. o godz. 925 rano dacharz Maksy-
miljan Tank, lat 47 zam. przy ul. Pięknej 5,
oglądał z polecenia właśc’ cięła domu dach

przy Nowym Rynku 10. W pewnym mo­
mencie poślizgnąwszy się spadł na bruk,
rozb jając sobie czaszkę i odnosząc kontuzję
na całem ciele. Odstawiony do lecznicy
miejskiej, po godzinie zmarł.

- Pożar. W domu Rucińsk’ego przy ul

Krótkiej wybuchł dnia wczorajszego wieczo­
rem pożar w drewutni. Zniszczeniu uległa
cała drewutnia Przyczyna pożaru nie usta­
lona. Straż pożarna ogień ugasiła.

— Nowy spis telefonów m. Bydgoszczy.
Ukazał się w tych dniach nowy spis telefo­
nów miasta Bydgoszczy w formie plakatu.
Spis ten, opracowany na podstawie naj­
świeższych danych urzędowych ułatwia w

bardzo łatwy i szybki sposób orientację
wśród abonentów miejscowej sieci telefo­
nicznej, co o spisie telefonów okręgu Dy­
rekcji Poczt i Telegr. w Bydgoszczy (wyda­
nie Reklamy Polskiej z marca 1926 r.) nie-

sty powiedzieć nie można, ze względu na

liczne reklamy w tekście. Ponieważ wśród
bydgosk’ch abonentów telefonicziych, szcze­
gólnie w urzędach i w sferach przemysło-
wa-handlowych odczuwano bardzo dotkli­
wie brak podobnego spisu, należy ukazanie
s’ę tego rodzaju wydawnictwa powitać z

wie!kiem zadowoleniem.
Spis otrzymać można w administracji

,Dziennika Bydgoskiego", ul. Poznańska 30

i w fiłji ul. Dworcowa 2 za 50 groszy od

egzemplarza-,

Boesraswść?
Ogólne zebranie Chrz. Zjetin, Zaw.

w Bydtjoszcy
w sobotę, dnia 13 b. po poł. o godz. 5
w ,,Ognisku" ul. Jagiellońska 71

Na porządku obrad referat sekr.
okr. dha Gołąbka o sytuacji zarobko­
wej, dyskusje i uchwały.

O liczny udział członków uprasza

Zarząd Okręgowy.

U restauratorów.

Onegdaj odbyło się w Strzelnicy miesię­
czne zebranie Tow. Restauratorów na m.

Bydgoszcz i okolicę, jak zwykle pod prze­
wodnictwem p. Kocerki. Zarząd zawiado­
mił zebranych, iż przyjął do Towarzystwa
44 nowych członków. Wiceprezes p. Pałe-

jowski podzielił się z zebranymi swojemi
spostrzeżeniami ze Zjazdu Przedstawicieli
Izb Przemysłowo-Handlowych w Poznaniu.

Sprawa koncesji stoi źle. Została opraco­
wana nowela do ustawy antialkoholowej,
lecz rząd zwleka z jej ogłoszeniem. Konce-

sjarjusze żyją w niepewności jutra... P . Ma­
łecki referował o podatkach miejskich. Re­
stauratorzy na przedmieściach dopłacać bę­
dę tylko 50 % do patentn akcyzowego. Ze­
brani wyrazili życzenie pod adresem zarzą­
du Towarzystwa, aby interwenjował u Ma­
gistratu, o rozszerzenie tej uchwały na re­
sta,uratorów w mieście, bo interesa wszędzie
dziś źle idą.

Kachnia Ludowa w Bydgoszczy zacznie
od 1. grudnia, znowu wydawać bezpłatne o-

biady. Stowarzyszenie Restauratorów na

wn’osek pp. Źółkiewieża i Ganasińskiego po­
stanowiło poprzeć kuchnię, składa’ąc jako
p’erwsze, ofiarę w kwocie 50Q złotych. Na
ten cel wszyscy członkowie dobrowolnie się
opodatkowali.

Organizacja restauratorów na prowincji
— według sprawozdania p Fiołki, — po­
stępuje raźn’e. W Inowrocławiu przyjęto 38
nowych członków, w Żninie zawiązał się
osobny oddział Związku Restauratorów, w

powiecie mogileńskim n’ema ani jednego
karczmarza, któryby nie należał do orga­
nizacji.

j)r%azgi-
Od pewnego czasu zawieszono w urzędo­

waniu cały zarząd Powiatowej Kasy Chorych
w Bydgoszczy. Możeby p, dyrektor Pow. Ka­
sy Chorych zechciał po znajomości poinformo­
wać nas, dlaczego jego najbliżsi doradcy i
współpracownicy zostali tak hurtem odstawie­
ni na ,,zieloną trawkę".

. X
ł

Pan Gramek, najlepszy Strzelec wśród byd­
goskich urzędników, został skazany przez sąd
za niedopuszczalne kolportowanie ,odezw do
mieszkańców m. Bydgoszczy". Że został ska­
zany, to nic nas nie wzrusza, ale to, że p. Gra­
mek, jako urzędnik, ma czas na wszystko.

A -

P. Weber z Bydgoszczy kupił swego czasu

pod Inowrocławiem majątek rentowy, bez in­
wentarza, zdewastowany i goły i zapłacił za

niego w markach równowartość dzisiejszych
4 tys. zł. Władze podatkowe jednak bardziej
szanowały kieszeń swego kli]enta i wyznaczy­
ły mu z tego majątku ty!ko... 1 .140 zł. poda­
tku komunalnego, Wobec tego p. Weber za­
skarżył powiat do sądu administracyjnego i
tam znalazł sprawiedliwość, gdyż wymierzono
mu tylko powyżej 200 zł. podatku. Obecnie

skarży powiat p. Webera do Warszawy. Nie

wątpimy, że p. W . i tam wygra proces. A!e ile

go to kosztować będzie? Ile pieniędzy, zmar­
twień i trudów? I za co?

Głos w ,,Kłopotliwej sprawie
zegarkowej",.

Z Czarnkowa pisze do nas p. W. B.:

Stosownie do uwag W. Panów odnośnie

zegarków dla kolejarzy, zabieram głos i dono­
szę uprzejmie, że mąż mój, będąc już 10 lat na

parowozie, nie otrzymał żadnego zegarka, mi­
mo to jest zawsze punktualny w służbie, bo po­
sługuje się własnym zegarkiem. Specjalne
sprowadzanie zegarków dla kolejarzy uważam

za najzupełniej niepotrzebną rzecz, boć prze­
cież dzisiaj każdy człowiek posiada własny ze­
garek, Nie rozumiem, że na takie głupstwa
Ministerstwo Kolei ma pieniądze, a niezbędne
kolejarzom umundurowanie nie chce sprawić,
tylko biedacy ci z swych marnych zarobków

sami muszą się przyodziać.

W urzęd^e walki 2 lichwą.
— Dlaczego pan każesz sobie pła-
- za filiżankę kawy nięć groszy

więcej aniżeli dotychczas?
— Bo proszę pana, cło będzie pod­

niesione.
— Czy od kawy?
— Nie proszę pana, nie od kawy,

ale od herbaty, to zawsze oddziaływa.
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KRONIKA POLICYJNA.
— Kradzież obuwia. Wawrzynowi Widziń-

skiemu (Dworcowa 18) skradł jakiś opryszek
kilka par obuwia ze sklepu.

— Kradzież futer. Pani Szymkowskiej (Pro­
menada 41) skradziono dwa futra, jedno mę­
skie, drugie damskie, wartości około 2,000 zł.

— Nie zostawiać rzeczy bez opieki. Handla­
rzowi Piotrowi Słotnikowi z Łodzi, skradziono
na tut. dworcu kolejowym 7 kożuchów bara­
nich, wartości 600 zł. w chwili, gdy Błotnik,
pozostawiając bagaż, poszedł do restauracji.

— Ostrożnie z przyjmowaniem weksli. Dnia
10 bm. przybyła do jednej z bydgoskich firm

pewna kobieta po zakupy konfekcji itp,, za

które zapłaciła wekslem na 1000 zł. poświad­
czonym pieczątką sołectwa Białychbłot, pow.
bydgoskiego. Okazało się, że kobietą tą jest
niejaka Piekarska Jadwiga, vel Musiałowska
Anna, vel Kamińska Bronisława Weronika,
która wspólnie z nieletnim chłopcem T.’eksie
fałszowała i puszczała w obieg. Jest to oszust­
ka rafinowana i mówi, że zamieszkuje w Cielu
pow. bydgoskiego, zdołała uzyskać pieczątki
sołectwa w Białobłotach.

— Żyd oszustem. Do firmy Otton Apfeldt
(Naruszewicza 5) zaangażował się jako wojażer
na, prowizję niejaki Lewandowski Rudolf, lat
20, wyznania mojżeszowego, beż stałego miej­
sca zamieszkania, który zobowiązał się sprze­
dać kilka wagonów węgla i materjałów budo­
wlanych. Wymieniony zamówił w pewnej
tutejszej firmie stemple na firmę ,,Winkel-
hausen Tow, Akc. Biuro zakupu, tel. 254" i in­
ne, i temi pieczątkami sfałszował kilka listów
dostawy, względnie zamówień wagonowych,
osiągając w ten sposób poważną prowizję. O-
szusta poszukuje policja.

— Żebracy grożą. Przy ul. Pit?menada ist­
nieje folwark p. Bartkowiaka, a opodal niego
stoi stodoła. Do te, stodoły garnęli się na r,cc

żebracy bezdomni, szukając noclegu. Wobec

tego, że działo się to bez zgody właściciela,
a także, że niszczyli wszystko, co się w stodo­
le znajdowało, właściciel postawił wartownika
by gości tego rodzaju przepędzić. W dniu

wczorajszym zauważono naklejoną na drzwiach
karteczkę z napisem ,,12 kul jeszcze mamy, a

ten czerwony znak oznacza ogień". W ten spo­
sób usiłowali zmusić p. B. do cofnięcia zakazu.

— Ujęto 1 pijaka, 1 poszukiwanego, 3 zło­
dziej!, 2 kobiety.

— Krad’zież drogocennych cbrazów w Ma­
drycie. Z mieszkania pana Izydora .Irzala

Salazan, położonego przy ul:ey Villnuewa
numer 29, zostały wykradzione trzy
następujące obrazy: jeden Tiziana, 60,80 cm.

przedstawiający Chrystusa w c’erniowej ko­
ronie, oceniony na 110 000 dolarów, drugi
Van Dyck’a. przedstawiający kobietę blon­
dynkę na ja,snem tle 40/40 cm., oceniony
na 5.000 dolarów, oraz trzeci Vełazquez’a,
przedstawiający Chrystusa ukrzyżowanego,
na czarnem tle, 40.60 cm., oceniony na

35.000 dolarów. Dokładnej daty kradzieży n’e

usta.lono, lecz musiała zajść w ostatnich
dniach. Kradzieży dokonano za pomocą wy.
jęcia icb z ram.

PROGRAM W KINACH.
— ,,Wesoła Wdówka", operetka F. Lehara, !

w bajkowcm przetworzeniu filmowem, dzisiaj
szczycić się będzie na ekranie kina ,,Mary­
sieńki".

- Kino ,,Nowości", bieżącym obrazem
zniewala do rozmyślania nad tero., o czem się
faktyczn:e bardzo mało myśli. Dla amatora

alkoholu mamy wzgardliwy uśmiech, nie wglą­
dając w fatalne skutki okropnego nałogu, Dia

przeklętych przez naturę istot zarażonych, je­
szcze więcej okazujemy pogardy, stronimy od
nich, nie chcemy myśleć. A ileż złego wyrzą­
dza rodzinie pijak? Ilu pociąga za sobą w

piekło udręczeń jeden lekkomyślny rozpustnik?
Jeśli film ,,O czem się nie myśli" ma obok za­
interesowania, budzić moralne refleksje, to

spełnia swoje zadanie dobrze. Zarzucilibyśmy
filmowi jedno: mianowicie za słabo otworzył
drzwi szpitala i to szpitala dla zarażonych we­
nerycznie, jak również dla obłąkanych. Ale i
z tego, co się widzi na ekranie, można czerpać
nader gruntowną i budującą naukę .

— Wszystko dla dziecka, czyli ,,Tragedja”,
dramat w 8 aktach, istotnie tragedja życiową,
rozgrywająca się tym razem w świecie arysto-
kratyczno-artystycznym. Piękna treść obrazu,
bo miłość, boleść żony kochającej i matki tra­
cącej dziecko, które zabiera jej mąż po roz­
wodzie, wreszcie gra Henny Porten, podnoszą
artyzm filmu do najwyższego poziomu. Obok
Porten widzimy słynnego Roberta ,Szolza i
Janssena. Nadprogram kino ,,Krista!" daje aż
dwie koinedjb dwuaktowe: ,,Dyzio no. plaży" i

,,Łysych nie będzie”. Razem 12 aktów pro­
gramu.

— Kino ,,Corso"! wyświetla w dalszym cią­
gu film p. f, ,,Groźne Sępy". W ro!i głównej
Fred Thomson i jego koń Srebrny Jastrząb. Na
scenie humorysta p Dobrzański, subretka p.
Romanowska i komicy-klowni Tom Tommy i
Frikuś.

Sprawozdanie kasowe Konferencji Pań Mi­
łosierdzia św. Wincentego a Paulo w Byd­
goszczy, parafji św. Trójcy za czas od 1 paź­
dziernika 1925 do 30 września 1926 r.: Dochód:
Remanent zeszłoroczny 277,20, składki człon­
ków 770,80, składki kościelne 639,50, zbiórka

8.509,44, razem 10.196,94. Rozchód: Na zakup
żywności 2.731,84, na odzież 183,00, na gw’iazd­
kę 832,26, święcone 1,138,90, ubranka do 1-szej
Kom. św. 855 .80, uroczystość św. Wincentego
563,65, wydano ubogim w gotówce 130,00, skła­
dka do rady wyższej 10,00, składka do związku
Towarz. dobroczynności ,,Caritas" 12,00, na

duże ochronki 3.027,78, pozostałość w kasie

711,70, razem 10.196,94 zł,

Kypiectwo opałowe
organizuje sią.

Konwencja Węglowa, jako placówka
przemysłu węglowego, tworząc porozumie­
nie pomiędzy poszczególnemi firmami kon-

cernowomi w Katowicach, ustaliła od sie­
b ’ie pewne warunki dostaw’y i sprzedaży w

stosunku do sw’oich odbiorców, którzy są
zobowiązani do przestrzegania tych w’arun­
ków, odsprzedając t.owar dalej. Temsamem

powstała pewna klasyfikacja odbiorców

koncer-nowych i próba uregulowania rynku
w- zakresie handlu pierwszej i drugiej ręki
Próba ta nic mogła jednak dać całkiem za­
dowalających wyników, ponieważ nie stwo­
rzono pla,cówki porozumiewawczej i kontrol­
nej. Konferencje okazyjne, zwoływane do-
raźn’e były rówmież niewystarczające. Myśl
wytworzenia z pośród ogółu hurtow’ników

organu porozumienia kiełkowała już od-

dawna, nie weszła jednak odrazu na nale­
żytą drogę. Wzór organizacyjny kupiectwa
handlującego żelazem, dal konkretny przy­
kład stworzenia organu zbiorow’ego branży
w’ęglowe,j, jak to w swoim zakresie p’o części
również handel materjałów’ budowlanych
Zach Polski uczyni!. Poczyniono doświad.

czenie, że planow’a gospodarka branżowa
nie może być przeprow’adzona bez czynnego
udziału kupiectw’a za’nteresowanego. Do­
syć późno doszło same kupiectwo do pozna­
nia tej prawdy, stanowiącej jej konieczność

życiową. Wcześniej obudził się odłam ku­
piectwa za’nteresowany w zakresie detalu,
kolej obecnie na pomniejszych hurtowni-’

ków, stanowiących listę B.
Celem omów’ienia potrzeb organizacyj­

nych odbędzie się staraniem bydgoskiego
komitetu organizacyjnego w niedzielę, dnia

14-go fem. o sędzinie 5-isj po poł. w Byd­
goszczy w hofala , Lengning" przy ul. Dłu­
giej 56 zebranie zainteresowanych, które ma

spraw-ę naprzód posunąć Sądzimy, że Byd­
goszcz, leżąca w centrum Wielkopolski i Po­
morza, zgromadzi wszystkich świadomych
hurtown’ków węglowych, ażeby zamanife­
stować ’

swojo branżowe interesy.

I sali sądowej.
W czasie od 15 października do 8 listopa­

da br. sąd pokoju i ławniczy w Bydgoszczy
ukarał niżej podane osoby za różne przestęp­
stwa:

Juijan Gliński z Bydgoszczy na 7 dni wię­
zienia lub 70 zł. grzywny za paserstwo.

Antoni Mieioch z Bydgoszczy na 3 dni wię­
zienia lub 15 zł. grzywny za kradzież narzędzi
murarskich.

Władysław Nawrocki z Bydgoszczy na je­
den dzień więzienia za kradzież dwóch wiader.

Franciszek Mańkowski z Bydgoszczy na 2
miesiące więzienia za ciężki uraz cielesny Ja­
dwigi Makowskiej i Teodora Ław-ruczaka.

Czesława Skowrońska z Bydgoszczy na dwa
dn więzienia za kradzież koszyka i garnków.

Franciszek Szplift z Bydgoszczy na tydzień
więzienia za kradzież worka jęczmienia.

Rudolf Steinke z Otorowa na 30 zł. grzywny
lub 3 dni aresztu za nieprawne posiadanie bro­
ni palnej.

Józef Gramek, Bolesław ICłobukowski, Mie­
czysław Maciejowski, Stanisław Grzybowski i

Władysław Grygie!a — wszyscy z Bydgoszczy,
pierwszy na 15 zł. grzywny lub dwa dni are­
sztu, Maciejowski 6 zl. lub 2 dni aresztu, pozo­
stali po naganie (młodociani) za rozdzielanie
mimo zakazu władzy policyjnej ulotek p. t. ,,O­
dezwy do mieszkańców m, Bydgoszczy, podpi­
sane przez Zarząd Związku Strzeleckiego w

Bydgoszczy.
Stefan Kielpiński z Bydgoszczy na 7 dni

więzienia za usilowaną kradzież rur ołowia­
nych w klozecie ogrodu Patzera.

Stanisław Flisak z Bydgoszczy na: 8 dni w’ię­
zienia ze zawieszeniem kary na 3 lata za kra­
dzież blachy cynkowej.

Jan Dernoga z Sicienka na dwa tygodnie
więż:enia za poranienie cudzej krowy.

Leon Gordon z Bydgoszczy na 8 dni więzie­
nia za sprzeniewierzenie 160 zł,

Stanisława Sosińska z Niemcza na 3 dni
więzienia za zniewagę urzędnika.

Piotr Rutkowski z Solca Kujawskiego na 2

tygodnie więzienia i 20 zł. grzywny za opór
władzy, zniew’agę urzędnika i ciężki wybryk.

Józef Dąbrowski z Bydgoszczy na 3 dni

więzienia za opór władzy.
Władysław Kalinow-ski z Wierzcbucinka na

7 dni więzienia za pasertwo.
Katarzyna Gródecka z Bydgoszczy na 3 dni

więzienia lub 69 zł. grzywny za fałszywe obw-i­
nienie i zniewagę urzędnika.

Jan Wiśniew’ski z Bydgoszczy na 14 dni

więzienia lub 70 zł. grzyw’ny za sprzeniew/ie­
rzenie 519,86 zł.

Mar:a Lev/andowska z Bydgoszczy na 3 dni
W’ięzienia za kradzież wstążek.

Tomasz Dobrowolski z Bydgoszczy na 2
miesiące więzienia, za ciężki uraz cielesny.

Sta.nisława Gozdowska z Bydgoszczy na 14
dni więzienia i 8 dni areszt,u za kradzież bieli­
zny i uprawianie tainego nierządu.

Kurt Dreger z Bydgoszczy na 14 dni wię­
zienia za ciężki uraz cielesny.

Franciszek Jagielski z Fordonu na 10 ty­
godni więzienia za oszczerstwo rzucone prze­
ciw posterunkowemu P. P

Frieda Wurdelmann z Bydgoszczy na jeden
dzień więzienia za kradzież różnych rzeczy.

Praktykant gazowni sprzeniewierzył pie­
niądze. .

W gazowni mieskiej był zatrudniony w

charakterze praktykanta biurowego Herman
Daszkiewicz. Miał on sobie powierzony od­
dział sprzedaży produktów, jakie wytwarza
gazownia. Dokonywu;ąc sprzedaży, Daszkie­
w’icz na odcinkach kw’itów wydawanych
klijentom w’pisyw’ał faktyczną sumę otrzy­
maną. a na odcinkach, pozostałych w

książce mniejszą Widoczn:e, że kontrola w

gazow’ni nie była dostateczną, gdyż przez
kilka miesięcy Daszkiewicz upraw’ia! tę
manipulację która w sumie przyniosła mu

z górą 2.500 złotych. W kęńcu jednakże
spraw’a się wydała i Daszk’ewicz stanął
przed sądem, oskarżony o sprzeniewierzenie.
Sąd mając na względzie młody wiek oskar­
żonego i. możliwość poprawy, orzekł wzglę­
dem niego karę sześćmiesięcznego więzienia,
którą mu jednakże zawieszono. Jako oskar­
życiel, w sprawach powyższych występow’ał
prokurator Janiszewski.

INOWROCŁAW. Zebranie Chrzęść Z. Z.
filfi górników w niedzielę dnia 14-go bm. o

godz. 1-szej w poi. w lokalu p. Parnowskie­
go, ul. Poznańska. O liczny udział uprasza

Zarząd.
Zebranie Chrzęść. Z Z. f?!]i tronspTtów-

ców i filji pracowników miejskich w nie­
dzielę, dnia 14 bm. po pot o gcdz. 3-ej w lo­
kalu p. Sarnowskiego, ul. Poznańska. O

liczny udział upra,sza Zarząd.

MĄTWY, pcw. Inowrocław, Zebranie

Chrzęść. Z . Z. w niedz elę, dnia 14 bm po
pot o godz. 5 w sali fabryczne; ,,Solway"..
Referent drh. Gołąbek z Bydgoszczy O liczny
udział członków i sympatyków uprasza

Zarząd,

PROGRAM RADIOFONICZNY,
Fala 409 m,, moc 1,5 kw.

Sobota, 13. XI. 1926.

15.00—15,15. Komunikat gospodarczy.
17,00—17,25, Pogawędka p. t . ,,Dzisiejsze błę­

dy i skazy językowe" (z działu ,,Mowa pol­
ska") wygi. prof. Adam Kryński.

17.30— 18,30. Jazz-band.
19,00—19,25, Odczyt p. Ł ,,Wacław Sieroszew­

ski" (z działu ,.Literatura polska”) wygŁ
red. Zdzisław Dębicki.

19.30— 19,45. Komunikat rolniczy.
19.45—19,55. Rozmaito,ści.
19,55—20,20. Pogawędka z działu ,,R ftdiokro-

nika" — wygł. dr. M. Stępowski.
20.30—22,00. Koncert wieczorny. Muzyka lek­

ka. — Sygnał czasu. Komunikaty prasowe.

Bank Polski płac’! dnia 12.11 . br, za:

dolary amerykańskie 8,96
funty szterlingów 43,58
franki szwajcarskie 173,15
franki francuskie 28,30
marki niemieckie 213.18

guldeny gdańskiej 172.93
szylingi austrjackie 126,55
korony czeskie 26,58

Wartość złota. Pan minister skarbu usta­
lił wartość jednego grama złota na dzień
12 listopada 1826 roku na 5 złotych 98,16
groszy.

Giełdy.
Wczoraj, jako w dniu święta urzę­

dniczego giełdy polskie były nie­
czynne.

KALENDARZYK TEATRALNY.

Sobota 13. 11. godz. 4 ,,Odsiecz Wiednia11

(ceny na,jniższe).
Sobota 13. 11. godz. 8 ,,Lalka".
Niedziela 14. 11. godz. 4 ,,SIralmierzanki"

(ceny zniżone).
Niedziela 14 11. godz. 8 ,,Lalka".

Początek o godz. 8 wiecz. Kasa teatru

czynna od godz. 10 rano bez przerwy.

Pamięta!cie o naszych obroócach

wschodnich kresów!
Msła rzeczą możecie im sprawić wieifeą radość’

W listopadzie przypada druga rocznica

objęcia naszych granic wschodnich przez
Korpus Obrony Pogranicza.

Wiadomo wszystkim, co się działo tam

przedtem, jak grasowali tam bandyci, prze­
mytnicy, i bandy dywersantów bolszewic­
kich. Ofiarną służbą Ii. O . P. w okropnych
nieraz warunkach życiowych, przywrócono
tam bezpieczeństwo, nie gorsze, niż w środ­
kow’ej Polsce. Ciężką służbę ma tam nasz

żołnierz w rozsianych wśród błot i lasów
strażnicach, zdała od życia kulturalnego,
nieraz otoczony wrogo dla Polski usposobio­
ną ludność ą, Ale ofiarnie niesie on służbę
dając ludności nietylko bezpieczeństwo, lecz

często oddziaływa i kulturalnie przez sw’e

współdzielnie bibljoteki, i rozrywki godziwe.
Pieczę kulturalno-ośw’iatow’ą nad K. O. P.
ma Polski Biały Krzyż, o działalności któ­
rego można pisać tomy całe. Dość pow’ie­
dzieć, że P. B. K. urządził parę set biblio­
tek, kilką świetlic, domy żołnierza polskiego
a dwa razy na gwiazdkę obdzielił wszyst­
kich żołnierzy prezentami.

Od półtora roku usilnie współpracuje z

P. B . K . młodzież i VI. drużyna harcerska

przy gimnazjum Kopernika, która za swo­
ją działalność otrzymała szereg podz ęko-
wań od zarządu P. B. K. i od dowództwa

poszczególnych bataljonów, jak rów’nież ca­
łą masę wzruszających listów od oficerów i

żołnierzy K, O. P. I teraz harcerze szóstki

zwracają się . z serdeczną prośbą do społe­
czeństw’a miasta Bydgoszczy, o łaskawe
składan’e wszelkich niepotrzebnych w domu

pism ilustrowanych, dodatków ilustrow’a­
nych, książek i dostępnych podręczników,
w celu w’ysyłania ich do świet-lic żołnier­
skich.

Dary można składać w księgami braci

Bażańskich. Można również składać tam a-

dresy łaskawych of arodawców, a harcerze
sami będą zgłaszać się po odbiór darów’.
Pomóżcie nam w niesieniu polskiej oświaty
i kultury na naszych kresach wsehodn’ch

Dajcie możność naszemu żołnierzow’i w dłu­
gie wieczory zimowe mieć godziwą i kształ­
cącą rozryw’kę, i odczuwać, że ktoś się nim

interesuje i myśli o nim. Zbiórka ta odbywa
się z w’iedzą, aprobatą i pod nadzorem w’ła­
dzy szkolnej.

Uczniowie i harcerze gimti. Kopernika,

Dz!ś |

Początek o godz. C ,45 i 8,30

Passe-portout i bilety wolnego wstępu
do poniedziałku nieważne

Cud gry, treści, reżyserii, dekoracji,
stylu. Beztroski i uoo,ny wir tańca

i miłostek. (25882

W rolach głównych krezusi świata:

Wesoła Wdówka - J(f
’

IłlFfOy
Książe Dani!o - J9’]fl S Ifcert,
Król Nikita - ggfir§ FoCgt.

Reżyseria: HM m SIROB

Komii?.iu Obywata!^k!ego
dla zasiienia fundiisza d!a walki z tezrabEiem i częś­
ciowa na pomnik Honryka Sisnkiswicza odb?dzio s:?

w Strzelnicy dn?a 13 listopada
Przepiękna dekoracja - Orkiestra wojskowa
Wyst” ’y batoJLi, Bar Amerykański,ktandonniSc! i

IS’f,iifŁj;t! cEfflg, Ł’aasaea.
roezątek o 8 wiecz. Bilet wsypu 2 z}
W przerwach: monologi i deklamacje, roczta ;
japońska. Loter,ia fantowa. Fotograf a etc. ’?S !)(IS i
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2 ŻYCIA TOWARZYSTW.

Kolo Absolwentów Szkól Handlowych. W

sobotę, dnia 13 bm. o godz. 8 wiecz. odbędzie
się nadzwyczajne walne zebranie. Na porząd­
ku dziennym interesujący odczyt p. prof. Ha-
nusiaka p. t ,,Instytucje band!u międzynarodo­
wego" Członków i sympatyków uprasza się
o punktualne przybycie.

Klub Towa(rzyski ,,Amicitia". W niedzielę
dnia 14 bm. wiecz. o godz 7,30 odbędzie się
schadzka tow(arzyska w ,,Clou" Stara Byd­
goszcz. na kt;órą zapraszamy Szan. gości i

sympatyków.
Tow. śpiewa ,,Arion" Czyżkówko. Plenar­

ne nadzwyczajne zebranie w sobotę, 13 bm. o

godz. 8,30 w salce przy kościele na Czyżkówku.
Obecncść ws;zystkich członków pożądana. U-

prasza się o punktualne przybycie.
Grono Prz,’yjaciół Sceny Wspólna jesien­

na wycieczka do Kapuścisk w niedzielę, dnia
14 bm. Zbiórka o godz. 4 po poł. przy kościele

Klarysek. O liczne przybycie członków i go­
ści uprasza Zarząd.

K, S. ,,Tęcza" przy Tow. ,,Jedność" pod o-

j,ieką św. Wojciecha. W piątek dnia 12 bm.
o godz. 7,30, schadzka Ii draż, w sprawie nie­
dzielnych zawodów.

Tow. Powstańców i Wojaków Jachcice. W

sobotę, 12 bm. odbędzie się strzelanie na strzel­
nicy wojskowej. Zbiórka o godzinie 1. Komplet
pożądany.

Tow. Robotników Katol. na Bielawach. W

niedzielę, 14 bm. o godz. 4 po poł. zebranie w

lokalu p, Mitteistacdta. Referat red, Nowa­
kowskiego. Goście mile widziani.

Zebranie Tow. Gśw. Relig. pod opieką św.

Ignacego w niedzielę, 14 bm. o 2 po poł., na

sali p. Kleiner!a. O liczny udział prosi
Zarząd.

,,Ha!ka". Lekcja śpiewu odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 15 bm. u p. Jarnatha, naprze­
ciwko sądu. O liczne i punktualne przybycie
prosi Zarząd.

Echiści! Dziś, 12 listopada w sali ,,Harmo­
nia", o godz. 8, a w razie braku kompletu o

godz. 8,30, bez względu na ilość członków, od­
będzie się nadzwyczajne walne zebranie

,.Echa". Na porządku dziennym sprawozdanie
,komisji pięciu", obranej na nadzw. zebraniu

z dn. 12 . 10. 1926. Wolne glosy.
Tow. Młodzieży ,.Mocsalvat". Zebranie

zorządu dziś, w piątek, dnia 12 listopada, o g.
8,30, u p. Kleina.

Tow, śpiewu ,,Moniuszko", chór przy ko­
ściele Św. Trójcy, Z powodu akademickiego
występu w niedzielę, lekcja śpiewu odbędzie
się dziś, w piątek, punktualnie o godz. 8-ej
Komplet konieczny.

K, S. Korona. W sobotę dnia 13 bm. o 7-ej
wiecz, odbędzie się w lokalu p. Mellera zebra­

nie informacyjne. Komplet I i II dr. pożądany
w sprawie niedzielnych zawodów.

Baczność Tow. Powst. i Woj. Bydgoszcz
,,Macierz". W niedzielę, dnia 14. bm odbędzie
się zamknięcie sezonu, strzelanie o nagrody,
Zbiórka o godz. 8,30 rano w ogrodzie ,,Patze-
ra", skąd wymarsz z orkiestrą własną w kom­
plecie na strzelnicę do Jachcie Prawo udzia­
łu w strzelaniu mają ci członkowie, którzy
stawią się do zbiórki. Wieczorem o godz. 6
rozdanie nagród w ,,Domu Czeladzi przy u,.

Zygmunta Augusta, poczem wspólna kawa z

niespodziankami. Wstęp tylko dla członków i

ich żon Legitymacja konieczna.

Baczność zarządy Tow Powstańców i

Wojaków obwodu bydgoskiego! W niedzielę,
dnia lł. bm. w Ogn’sku, o godz. 1 . w poi.
odbędzie się roczne walne zebranie zarzą­
dów Tow. P i W obw. bydg. Jaknajl czn’ej-
szy udział członków zarzą,dów jest pożądany,

Często naśladowany, lecz niedości­
gniony oryginał wody MolońsKiej

FJWde COLOGNE

HENRYK ŹAK
POZNAŃ

Nie przyjmować falsyfikatów.

| Jessoe teraz oas || by doprowad’zić do porządku wasze dachy. |

j teinie prace ifekarsKle |
wykonywa dobrze i tanio

i 1. Płefeclnnann, Bydgoszcz a

H zakład dekarski

j| Załóż. 1845. Grudziądzka 8, Telefon 82 |

nieko
od producentów, każdą ilość, pod najlepszemi warun

kami i cenami kupuje (6931

Ketzmia Scwafcarskś dwór
Spófdz. z o. o.

Bydgoszcz, ul. Jackowskiego 26/27. Telefon 254

Kupno ofzaftifinef
Z powodu przeprowadzki TnatT9cftss9.ita.si do

stabafda pierwszorzędny inteses mzteśmts:fii
wraz z 4-pokojowem mieszkaniem, maszynami z za­
pędem elektrycznym lub bez, położony w centrum miasta

Grudziądza
Zgłoszenia przyjmuje IFr- STorcBifsJii ku

siiaEe^ł?g?j;. Plac 23 Stycznia nr. 12. (25839

GROCH polny i ,,Victoria44
wyRę, peluszRę, gorczycę

kupuję po najwyższych cenach dziennych. Na życzenie
w dolarach efektywnie. Eug. Go!dschmidt, Gdańsk,
Breitga^se 17. Telefon 3207 i 2307. (25148

w różnych deseniach po
najtańszych cenach (25819

A. Florek, Bydgoszcz
Jezuicka 14,

Skóra na ii

?R6rv sztuczne
si liffluzynj

kupię, wydzierżawię lub
założę. Zgł . pod ,25899”
do Dz. B,ydg. (25890

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
dalsze s!owo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo —

i, w, z, a = każde stanowi słowo. Ogłoszeń a w;ę sse pod niniejszą rubrykę obbcza się na ram. o 100% drożej

Dla poszukują,cych posady 20 /n zniżki
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz 9-lej

przed południem.

OMta wasi?

załatwia wszelkie, choć

by najtrudniejsze spra­
wy sądowe. karne

procesowe, spadko­
we, hipoteczne, walory
zacyine, kontraktowe,
spótkowe najmu, adnii

nistracyjne, podatkowe
ściąganie należności itd

St. Banaszak,
ai. CieszkowsRłego 2. Te!, 1304
Długoletnia praktyka.

27310

Kwiaty
ostatnie modele paryskie
do futer i sukien. Seifert,
Długa 65. (25808

Miód ’

pszczelny z największej
pasieki Podolskiej w opa­
kowaniu za zaliczką 5 ks.
15 zł.. 10 kg. 28 zł., przy
większych zamówieniach
informacji udziela firma

Janczyóski, Horodyszeze.
Kozłów Tarnopolskie,
_ (25710)

3 fotografie ł zł
3 kartki 3 zł. Portret

próbny 2 zł poleca ,,Wiol’
Sienkiewicza 44. (F-6932

w arszawska
pracownia haftów maszy­
nowych na sukn-ach oraz

wyszycie dżetami, pajeta-
mi podług ostatnich mo­
deli. Plisowanie, dekatyzo-
wanie, mereżki na pocze­
kaniu. Robota pierwszo­
rzędna. Podgórna l, obok
Hotelu Francuskiego.

(F-7059

I. K!asa
obuwie robocze 15, lak 24,
boks 17 zł Okolę, Chełmiń­
ska 1. (F-7061

Szary
wyjazdowe i robocze, teki,

torby szkolne, torebki
damskie oraz wszelkie ar­
tykuły szewskie poleca po
najniższej cenie zakład sio-
dlarsko - tapicerski. Byd­
goszcz ul. Grunwaldzka 24,
Żywert (25855

AZ

Wiła
5-pokojowa, sad, ogród
warzywny, łąka (razem
8 mórg), budynek gospo­
darczy, przy głównej uli­
cy na przedmieściu, na

sprzedaż. Warunki bardzo

przystępne. B:uro Taszye-
ki, Dworcowa 13. (24021

Majątki
tanio sprzeda ,,Kosmopi
lit" Pomorska 1. (F-70i

Majątek
100 mórg pszennej ziemi,
budynki I. klasy, przy
szosie, z kompletnein in­
wentarzem żywym i mar­
twym, 18000 zł. 97 mórg,
przy mieście w dzierżawę,
1 500 zł. kaucji i funty za

rok 36 ctr. 2 młyny wo­
dne w dzierżawę^ i 2 pa­
rowe korzystnie. Zgłosz.
spieszne biuro ,,Pogoń",
Bydgoszcz, Dworcowa 80.

Dem
mieszkalny, 2 morgi ogro
du, mieszkanie wolne, na

spr-edaż. Cena podług u-

gody. Koronowo, Szpital­
na 25. (25771

Dom
jednopiętrowy z morgą roli
zaraz na sprzedaż. Czyż­
kówko, ul. Grunwaldzka 51

(25868

Dom
piętrowy, fabryczka, pię-
ciopoko]owe mieszkanie
wolne 18.000, dom z nte-

resem kolonjalnym 25.900,
dom z restauracją i ka­
wiarnią cały wolny 50.000
zł. Szarek, Dworcowa 90
Te!. 1909. (F-7077

Sprzedam
restaurację dobrze pro­
sperują.cą z powodu vzy-

Sklatl kolonialny
w powiatowem mieście
na Pomorzu z towarem,
urządzeniem, i 3 pokoje z

kuchnią jest za cenę tylko
6000 zł. do oddania. Wpła­
ta podług umowy. Oferty
,,F. K . 10" do Dziennika

Bydg.__________J(25844

Składy kolonialne
tanio na sprzedaż ,,Kosmo-
polit" Pomorska 1. (F-7073

Olejarnia
kompletne urządzenie na

sprzedaż. Sucharski, Lise
wo, powiat Inowrocław.

i F-6948

futerko
damskie lekkie, ciepłe na

szczupłą osobę (długie),
kryte bronzowem suknom
bardzo mało używane ko­
rzystnie do nabycia za

cenę 220 zł. Grodztwo 25,
parter lewo. (F-7039

Dwa
regały z szufladami za

S0 zł. sprzeda skład

Sowińskiego 9. CF-6988

Ziemni ki

jada!ne ,Teodora" po prze­
stępnej cenie do oddania
Kraszewski Bydgoszcz, Dr
Emila Warmińskiego 14.
Tel. 750. (F-7050

Deski
sosnowe sprzeda korzystnie
2 wagony lub w partiach
mniejszych Herkules, Byd
goszcz, Dworcowa 77.

(2588
Jadalni

modne dębowa pod gwa­
rancją trwałości tanio na

sprzedaż. Szymański,
mistrz stolarski, Chwyto-
wo 16. (25741

Kilka

używanych pianin sprze­
da tanio B. Sommerfeld,
fabryka fortepianów, Byd­
goszcz, ul. Śniadeckich 56.
Telefon 883. (25827

n,ifka
pras ekscentrycznych i ba­
lansowych oddadzą, gdyż
nadliczbowo. Sulkiewicz i
Robakowski, Bydgoszcz, ul.
Hermana Frankego 3, Tel
nr 892. (25870
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Fokowe
palto, piękne, model pary­
ski, na sprzedaż. Rzadka

okazja St. Rynek 5-6, A,
Gawęcka i Ska (25872

Sp,esznie
sprzedaje się brylantowy
garnitur- i złoty z brylan­
tami na rękę zegarek, ul.
Śniadeckich 26, II ptr.
prawo. (25866

Szory
wyjazdowe na sprzedaż.
Kroi. Jadwigi 10, II ptr.

(25867

Wóz
(hela) na rysorach tanio
aa sprzedaż. Zgł. Pomor­
ska 39. Tcl. 31. (25865

Sprzedam
mały wodomierz. Krause,
Warszawska 5. (F-7062

Każda ilość
rednarki używanej zimno

walcowanej kupi Wielko­
polska Papiernia Byd­

goszcz-Czyżkówko. tel.
51 i 1137. - (25804

Kupię
piec kaflany przenośny.
Of. pod ,Kaflany’ do Dz.

Bydg. (25853

Kupna domu
małego z wolnem miesz
kaniera poszukuje pracow
nik Dzień. Bydg przy wpła­
cie 3000 zł. Of pod ,,Pra-
cown’k" do Dzień. Bydg .

25579

Poszukuję
’abryki sera celem kupna
ub dzierżawy. Oferty do

’

Disler, Bruat, poczta
Subkowy, pow. Tczew-.

(25747

BRSOTfe

Lekcyj
gry na fortepjanie udzie
am po cenach umiarko
wanych; fortepjan d
ćwiczeń wolny. Zgłosz
od 2-3 i 6—7 popoł., Na-
kielska 19, II.

Przygotowuję
do matury gimnazjalne
gruntownie tanio. Udzie­
lam korepetycji. Specjal­
ność : polski, łacina fran­
cuski. Włostowski, Gdań­
ska 43. (F-7063

POSADY

Stenografii
wyucza obecnie darmo li­
stownie Redakcja Steno
grafa, Warszawa, ul. Szczy­
gla 12. (25459

Podróżujący
branży kolonjainej potrze­
bny celem zabrania po­
krewnego artykułu. Zgł .

Dworcowa 50, II ptr.
(25850

Poszukuję
czeladnika stolarskiego tyl­
ko na lepszą pracę. Bole­
sław Borowicz, mistrz sto­
larski, Nakło. F-7037

Ekspedientkę
rutynowaną z branży bła-
watnej i tow-arów krótkich
która może się wykazać
pierwszorzędnemi świa­
dectwami, poszukuję. W .

Mulczyński Starogard,
Rynek 15. (Pont.)

6 Domokrążnych
lub inwalidów wymowne
osoby z małą gotówką

poszukuje Wytwórnia
’

Chemiczna. Adres wskaże
filja Dz. Bvdg. Dworcowa 2

(P-7014

Znakom ty
pianista poszukuje zajęcia.
Zgł. do Dzień. Bydg. pod
,Znakomita siła’ (25790

Gospodyni
dzielna która przez kilka
lat w hotelach i restau­
racjach pracowała poszu­
kuje posady natychmiast.
Zgł pod ,Gospodyni 152’
do Dz. Bydg.

’

(25749

Żeleźniak
młody, inteligentny ku­
piec, znający kalkulację,
władający również języ­
kiem niemieckim poszu­
kuje posady. Referencje
na żądanie. Zgł . do Dz.

Bydg. pod ,25703”.

Książkowa
obeznana w masowości i bi­
lansowaniu, potrzebna od
15. bm Z jłosz. z świadec­
twami i podaniem preten­
sji przyjmuje filja Dzień.
Bydgosk pod ,7058".

(F-7060

Kantorzystka
która dotychczas samo

dzielnie prowadziła fabry­
kę, znająca dokładnie język
polski i niemiecki, oraz

książkowość, pisanie na

maszynie jak również se-

nografję, poszukuje odpo­
wiedniej posady zaraz łub
od1.12.rb.ewtl.od1.1.
27. r. Łaskawe oferty pro­
szę skierować do " Dzień.

Bydg. pod ,Samodzielna
kantorzystka". (25852

Poszukuję
posady jako bufetowa. Je­
stem w młodym wieku i
mam dobre świadectwo.
Łaskawe oferty proszę na­
desłać do Dz. Bydg ." pod
,P. F.K (25862

Młodszy
pomocnik krawiecki poszu­
kuje posady. M . Lewan­
dowski, ul. Gdańska 114,
(Cichocki). (25860

Poszukuję
jakiejkolwiek posady

starszy, intelig. polak,
zna bnchalterję, języki.
Zgodzi się na minimalne

wynagrodzenie. Łaskawe
oferty pod ,H. M. W.’ do

fiłji Dz. Bydg. Dworcowa
nr. 2. (F-7080

Do majątku
większego poszukuję po­
sady jako urzędnik. Pod

dyspozycje pożyczę 5-10
tys. zł. Zgłosz. Wolsko,
pow. Wyrzyski, poczta
Miasteczko, Albrecht dla K

F-6798

PZIERZAWY

Wydzierżawię
skład tow. kolonj. z wy­
szynkiem (większy) obo­
jętnie gdzie. Tow-ar mogę
przejąć. Późniejsze kupno
niewykluczone. Łaskawe
oferty proszę skierować
do Dz. Bydg. pod ,W. W.’

(25725 ________ _

Ubikacji
z pobocznym pokojem u

meblowanym lub biurem

poszukujemy celem dzier­
żawy. OferSy pod ,Z. r6"
do Dz By.ig (F-7076

Piekarnia
do wynajęcia ’Kosmopo­
lity Pomorska 1. (F-7074

MIESZOHTA

Mieszkanie
3—1 pokojowe poszukuję
zaraz. Płacę c.zynsz dzier

żawy za rok naprzód. Zgł.
pod ,3—4" do filji Dzień.

Byd/. (F-7065

Mieszkanie
2 pokojowe z kuchnią od

gospodarza do wynajęcia.
Komorne za rok z góry.
Pisemne zgłosz. do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2

pod ,Od gospodarza’.
F-7068

;-- "sPOKOJ

Hotel Rios
Bydgoszcz, ul. Długa 53,
pokoje, czysto utrzymane
i dot)rze ogrzane od 3 do 8
zł. na dobę (25863

Panienka
poszukuje solidnie umebl.

pokój od 15. 11 w pobliżu
ul. Długiej. Łaskawe oferty
pod ,N. M. 129" do Dz
Bydg. (25854

Pokój
umebl. do wynajęcia. Ró­
wnież dziewczę do posłu­
gi potrzebne. "Kościuszki
nr. 3, I ptr. Iowo. (F-7058

Pokój
do wynajęcia. Chocimska
nr. 15. Szancenberg.

(25815

Pokój
dobrze umebl. do wyna­
jęcia. Królowej Jadwigi
nr. 13, II ptr. prawo.

JA 7069

Pokój
umebl. do wynajęcia. Wi­
leńska 12, parter lewo.

(F-’075

Zgubioną
książeczkę wojskową u-

nieważniam. W’alenty Si­
wiec. (25642

Pokój
częściowo umebl, własna
pościel, niekrępujący w

śródmieściu od 1. 12 . Do­
szukuje. Of. do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2

pod ,Komar’. (F-7066

Poszukuję
pokoju na biuro, okolica

Długa, Stary Rynek, Ko­
ścielna, Jezuicka,-- Nie­
dźwiedzia- Of. pod ,Pil­
ne’ do Dz. Bydg. (25849

Pokój
ładnie umebl. d i wynaję­
cia. Kołłątaja 10, I ptr.
lewo. (F-7079

Pokój
umebl. z całem utrzyma­
niem dla 1 lub 2 panów,
może być dla bezdzietne­
go małżeństwa do wyna­
jęcia. Garbary 24, II ptr.
lewo. (25873

PZMĄITOSCI

Kancelaria

Piotra SniiltzySa
obr fiey prywatnego

w Bydgoszczy
załatwia rzeczowo wszel­
kie sprawy sądowe, u-

dziela porady w proce­
sach. Idź 1 Jagiellońska
nr 14 naprzeciw Tea­
tru. Telef. 1584 (28190

Restauracja Wenecja
Obiad i piwo lub kawa 90
gr. Kolacja i piwo lub ka­
wa90gr Cenyalakart
konkurencyjne. Ul. Śnia­
deckich 29. (P-6981

2500 zł
złoży handlowiec kaucji
przy uzyskaniu odpowied­
niej posady. Chętnie wy­
jazd. Zgłoszenia do filji
Dzień, Bydg. Dworcowa 2,
pod ,,Merkury". F-7033

Dentysta-Sekarz
dzielny w swym zawodzie,
znajdzie w-dzięczne pole
swojej działalności w Kcy-
ni. Odpowiednie mieszka­
nie na razie wolne (251-20

Młyn
wodny w uootej okolicy,
przemiał 80 100 ctr., posz.
wspóioika samotnego z ka
ptałem 4 0i 0 zł. Zgłosze­
nia piśmienne do Dz Bydg.
pod ,Młyn’, (257s2



Str12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI11, sobota, dnia 13 Estopada 1926 r.

Wzory
do ręcznych robótek, su­
kien robię i powiększam
l.ekcje rysunków, haftu

bątiku, perskich dywanów
Gamma 7. II. ntr. lewo.

(F-7085

SPRZEDAŻ
Ma?atek

prywatny, 440
pobliżu wif

mórg, w

--__
—3go miasta

Poznańskiem, dom 10-
pokojowy w parku i ogro­
dzie 15-morgowym, Bar­

dzo pięknie położony,
czysta szwajcarja, budyń
ki I. klasy dobre, ziemia

pszenna, 12 koni, 24 krów,
świnie i drób, martwy
kompletny z maszynami.
Cena wraz z długiem
18.000 dolarów, wpłaty

6 000 doi., resztę podług
umowy. I wiel"e innych
poleca i świeże przyjmuje
biuro ,Pogoń” Bydgoszcz,
Dworcowa 80, tel. 18-15.

Dom
z !-kładem i ogro-

_sin, 3 pokoje wolne, za

22.000 zł. Dom z ogrodem
za 4 00O zł. Sklepy han­
dlowe, mieszkania poleca
Nowakowski, Dworcowa 69.

(F-7086

Posiadłość
przedsiębiorcza, pierwszy
dom przy Rynku, bez dłu­
gów, 18 lat moja własność,
z powodu choroby zaraz

na sprzedaż. Cena 10500
zł. Markowy, Tuchola, ul.
Kzeżnicka Ł (:

Wielki wybór
domów ze składami, will,
piekarni i cukierni na

prowincji i w Bydgoszczy
majątków ziemskich, po­
cząwszy od 10—2000 mórg,
z żywym i martwym in­
wentarzem na bardzo ko­
rzystnych warunkach na

sprzedaż. Małek, Byd­
goszcz ul. Dworcowa 2.
Tel. 699. (25900

Gospodarstwa
120 mórg pszennej ziemi

30 000 zł. 70 mórg 20 000.
40 mórg 12 000, oraz mły­
ny wodne i parowe, pie­
karnie poleca na korzyst­
nych warunkach Nowa­
kowski. Dworcowa 69.

F-7087

Domy
od 3.400 zł. sprzeda ,,Ko-
smopolit" Pomorska nr. 1.

F-7071

Łóżka
żelazne dziecięce i mate­
race. na najdogodniejszych
warunkach spłaty poleóa
Fabryka łóżek. T. Kaw-
czyński, Jagiellońska 11

(25393

2 olejne obrazy
originały (bardzo gusto­
wne), wózek sportowy,
stołek do bawienia dla

dzieci, dwa zwykłe stoły
i stolik do maszyny sprze­
da korzystnie Lesmanowa
Gdańska 42. (F-7070

200 ctr.
brukwi ma do oddania. R.

Cyckowski, Luc’m, pow,
Bydgoszcz. (25864

Na sprzeiaż
biurko, umywalka z płytą
marmurową i lustrem i
duża szafa do rzeczy. --

Henke, Pomorska 10.
(25885

Drogeria
w Toruniu nowocześnie
urządzona, na sprzedaż.
Piśmienne oferty do Dz.

Bydg pod ,,25903".
25903

Rower
męski z wolnem biegiem
tanio na sprzedaż. Bocia­
nowo 9 w podw. II wej­
ście, I ptr. prawo. Cie-
śliński. (F-7089

Pianino
używane sprzeda. O. Ma­
jewski, Pomorska 65.

(25883

Eupię
dom z wolnem kiiknpoko-
jowem mieszkaniem, pożą­
dany z większym ogrodem,
możliwie w śródmieściu.
Pisemne zgłoszenia Dr. Em.

Warmińskiego 13. (F-6985

Mas!o
dobre stale kupuję. 0f6rty
do Dz. Bydg . pod ,Dobre
masło". (25888

Kupujemy
maszyny do szycia wszel­
kich systemów, gramofony
dywany, lustra. Dom Han

dlowy, Kuberek Janoszka
Śniadeckich 6 a. (25696

Zające
sarny oraz wszelką zwie­
rzynę kupuje na eksport
Brewka, ui. Śniadeckich 19.
Tel. 121. Składnica w pod­
wórza spedyt ,Rawa".

(F-7088

Samochód
w dobrym sta­

nie na 3—4 osoby kupię
zaraz. Spieszne oferty z

podaniem ceny i marki
do Dz. Bydgoskiego pod
,,Auto". (25893

Kupuję
za gotówkę każdą ilość
orzechów włoskich, oraz

maku czarnego. Łask. of.

pod ,,Eksport" z poda­
niem ceny do filji Dz.

Bydg. Dw’(orcowa 2.
F-7089

Kupięip: -

zaraz mniejszy dom z

rzeźnictwem w lepszem
położeniu, wpłacę 10 000
zł. ewtl. doi. Łaskawe zgł.
do A. Piasecki, Grun­
w’aldzka 7a. (25892

Poszukuję
majątku lub domu albo

jakie przedsiębiorstwo
przemysłowe za gotówkę,
płatne w dolarach. Óf. do
Dz. Bydg. pod ,25901”.

(25901

Kupię
używ’aną lampę gazową
w dobrym stanie. Oferty
do Dz. Bydg. pod .lam­
pa’. (25884

Poszukuję
dobrze prosperującego in­
teresu kolonjalnego lub

wstąpię jako wspólnik.
Of. pod ,E. S. 1002” do
Dz. Bydg. (25859

Dzielnego
robotnika maszynowego do
wiercenia klapek szezotkar-
skich przyjmie Herkules,
rabr. w’yrobów drzewnych
Dworcowa 77. (25790

Potrzebna
zdolna panienka do pliso­
wania sukien Podgórna 1.

(F 7064

Potrzebna
zaraz służąca, dobrze gotu­
jąca. do ogólnej posługi
domowej. Pod Blankami
nr. 13, 1. ptr. (25871

Panienka
potrzebna zaraz, taka któ­
ra już w cukierni praco­
wała. K . Kucharski Dłu­
ga 52. (25891

Krawcowa
samodzielna do bielizny
luksusowej damskiej i mę­
skiej potrzebna. Zgł . ul.
Wesoła 11. (25905

Młody pomocnik
szew’ek! może się zgłosić.
Nawzgórzu 61. (25879

Dziewczę
16-Ietnie do podlugi po­
trzebne. Grodztwo nr. 26,
II pt. prawo. (F-7084

Dziewczę
14-15 letnie na popołu­

dnie potrzebne. Bielicka
nr. 4. (25879

Dziewczyna
ze wsi. poszukuje posady
do wszelkiej pracy domo­
wej wraz z szyciem zaraz

lub od 1. 12 . Adres wska-
że Dz. Bydg. (25875

Rutynowany kupiec
bławatnik, łat 28, żonaty,
poszukuje posady kiero­
w’nika lub stałego ekspe-
djenta od 1. XII. w Byd­
goszczy. Oferty S. S. do

filji Dz. Bydg . (F-7081

Urzędnik
gospodarczy poszukuje
posady zaraz lub od 1
stycznia 1927 r., z długo­
letnią praktyką i dobre-
mi świadectwami, bez­
dzietny, starszy, żona mo­
głaby się zająć w gospo­
darstwie jako gosposia,
Of. do Dzień. Bydg. pod
,25906”.

Sk!ąd
w Toruniu, nowoczesny,
w najiepszem położeniu
do wynajęcia. Oferty piś­
mienne K. Stryczyfiski,
Toruń, Król. Jadwigi 12/14.

25904

Nr. 262.

Toruń
Skład narożn. w najlepsz.
położ. w centrum do, wy­
najęcia. Zgł. npr. się pód
,,25902" do Dz. Bydg.

25902

Pokój
z utrzymaniem wynajmę
Garbary 17, II p. p, (25881
jazdu. Wiadomość Toruń,
Łazienna 28, fabryka cu­
krów. 25876

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Siemiradzkiego nr. 7,
II ptr. (25889

rozmaito-ści

Ostrzeżenie!
Jako właściciel maszyn

młyna pal’owego w Koro­
!lowie, który Jan Goź-
dziewrski do wydzierża­
wienia ogłasza, przestrze­
gam ref!ektantów przed
wpłacaniem kwot pienięż­

nych Goździewskiemu
gdyż tenże za ńie nie od­
powiada. Dowód: złożona

przez niego przysięga
manifestacyjna. M. Błasz­
kiewicz Bydgoszcz, Śnia­
deckich 24. (25887

Za d!ugi
ęża nie odpowiadam,
sta Lutomska ul. Nakjej.

ska 118. (25625

KINO
KRISTAI

Początek 6.45 i 8.45

Passe-partout i bilety bezpłatne
pierwsze 3 dni nieważne,

"’Si O%!Ś JgBE’OKfib^BK’OT wielkiego dzieła filmowego z słynną artystką ulubienicą publiczności
snm gS§ESk ag w akt. dramacie źyciowem p. t .

Henny Porten m
^^^^^02^0^000^00^^91019088000001 czyli WH’3Bgf?CS(BfSB.
Cudowne krajobrazy! Piękna wystawa! Nadzw. gra artystów! Orkiestra zwiększona!

Hyzia na siaty
Groteska 2 w aktach

z słynnym Monty Baukse:n.

,,iiysysh nie H?rtzie"
komedja w 2 aktach.

OgAosseraSe.
Państwowa Rektyfikacja i Wytwórnia Wódek

Nr. 3 w Starogardzie niniejszem wzywa PP. Przed­
siębiorców do składania ofert na wykonanie i do­
starczenie

180 sztuk skrzyń Irtwnianycb
otwartych do przewożenia wyrobów monopolowych,
w butelkach, ściśle według wzorów.

Oferty mają być nadsyłane w kopertach zalakowa­
nych z napisem ,Oferta" do Państwowego Monopolu
Spirytusowego w Starogardzie.

Termin składania ofert do dnia 23 listopada r. b .

włącznie.
Wzory skrzyń i warunki dostawy są do obejrzenia

dnie pow wszednie od godz. 9 do 15 pod wyżej poda­
nym adresem. 425689

Miasto Czersk, liczące około 8000 mieszkańców,
z sądem powiatowym i szkołą wydziałową, poszukuje
burmistrza z poborami 8 stopnia, z ewentualnym
uwzględnieniem lat starszeństwa, wolnem obszernem
i wygo’dnem mieszkaniem w ratuszu i ogrodem.

P P. Reflektanci zechcą nadesłać:
1) Świadectwo z ukończonej C-tej klasy gimnazjal­

nej, lub dłuższej praktyki administracyjnej.
2) Świadectwo moralności.
3) Własnoręcznie pisany życiorys.
4) Uwierzytelnione odpisy posiadanych świadectw.
Zgłoszenia należy przesłać na ręce przewodniczą­

cego Rady Miejskiej najpóźniej do dnia 1 grudnia 1926.
Czersk (Pomorze) 10. XL 1926 r.

(-) J. Ostrowski
25878) przewodniczący Rady Miejskiej.

AGENTURA
,,Dziennika Bydgoskiego"

MICHAŁ WmmCKł, PUCK

Księgarnia Polska i24314

przyjmuje przedpłatę na ,,Dziennik
Bydgoski41 ^na miesiąc listopad.

Codziennie po poMnlu minowsze gnzety.
htfoiray stwan

adwokacki, rzutki i su­
mienny, biegły we wszy­
stkich sprawach adwo­
kackich i notarjalnych po­
szukuje posady zaraz lub
od 1. 1. 27 . jako sekretarz

wzgl. kierownik biura.

Zgł. pod BZ. 223” do Dz.
KvcUr 493785

Ky rsy Kierowców

SAMOCHODOWYCH

Z. KOGłAPfeKIEGO

w BYDGOSZCZY

Ul. GRODZTWO 2^

KURSY

!SZOFERÓW ZAWÓD.

AMATORSKIE
DLA ,

PALTOT i PANÓW.

03 jototy, Ma 13 IIiM
przenoszę moją prak­
tyka (25569

z Wilczaka na

il. Gdatt nr. H.
Dr. Gerdom,

lekarz prakt. i akuszer

Telefon 1812.

Zatoce

saiBf, lEtesle, 3 zlkis króliki
kupuję na eksport. Cena
znacznie wyższa, (25775
Ziółkowski, Kofc’elna 11

Teł. 1095, 224 i 1695.

Skrócone kursy amatorskie zł 200,- kursy zamodo(oe (3 mieś.) bez nauki jazdy
zł 150,— włącznie nauki jazdy samoch. róźn. typu zł 250,-. Szybkie doszkolenie
w teorji i przygotowanie do egzaminu dla posiadających praktykę warsztatową.
Kandydaci mogą wstąpić każdego dnia. Dogodne warunki, spłata ratami. (25880

1

Szanownym Czytelnikom ,,Dziennika Bydgoskiego”
W Solcu EfiSBffcawsSclSKfi podajemy do łas­
kawej wiadomości, iż z dniem 15-go października br.

w Solcu Kujawskim

DZIENNIKA EYDGDSKIECD
u p. Stanisława NaBłowskiBBO

księgarnia Mii^uwsr,l papie,u

Codziennie o godz. 2-giej po połudn. najnowsze Dzienniki.

23228

1
i

1

i

Licytacja
dnia 13. XI. o godz. 11

przed poł. przy ul. Niedź­
wiedziej 7, I piętro lewo
odbędzie się dobrowolna
wyprzedaż mebli i innyoh
przedmiotów. (22897

Kostiumy
ptasia

i pasali
wykonuje (25379

5.

oraz wszelkie przybory do tychże poleca
B’. KRESM9

Bydgoszcz (19893 sStłaśska 7.

ZeąelafcłeStaniach koleiowyehna

w kioskach Towarzystwa

Księgarni Kolej. , Ruch

DZISŃNIK

P! AS’IE BO Aft W na ubrania i p!aszcze
w dobrych gatunkach - w wielkim wyborze - po bardzo korzystnych cenach 25858

T. Sznefttar 8 R Wesołowski ""s?;
(narożnik ulicy Mostowej) dzenie naszych magazynów

2 maszyny
do pisania

fabr. ,,Orzeł", ,,Urania" łub

,,Continental" mało uży­
wane, kupimy. (25877

,sGsrakona"
Bydg. Fabr. Pilników,

ul. Marcinkowskiego 7/8.


